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Szczegóły w proipsktzeh.

Sesja nadzwyczajna
( Telefonem od naszego koi espondentaj.

V.»r.jam  23. 5. (Sin.) Zwołanie nadzwy
czajnej sesji sejmowej nastąpi dopiero w 
pierwszych dniach czerwca.

W Sejmie złoży ślubowanie poselskie po
seł dr. J. Gutlieb, a w Seimcie senator Stani
sław Patek.

CZEPKI i PASKI KĄPIELOWE
ku ferk : na 0’ ażę, poduszki p od różn e , m iednice 
gu m ow e składane, peleryn y  gumowe i t. p. 

S p rzed aż  ty lk o  k a r to n  s .

Fabryko „A T L A S " KATOWICE
—  ulica Wojewódzka 34 ~

Palestyna pod makiem ograniczeń
komunikacyjnych

dem. lima. 23. 5. (ŻAT) Sobota godzina 
4 popołudniu. Dzień sobotni mija spokojnie 
w całym kraju. Żadnych wystąpień ani po
ważniejszych incydentów nie notow ano. Tłu
my Żydów 1 Arabów gromadzą się spokojnie 
w długim szeregu przed urzędami policyjne- 
m(, celem otrzymania zaświadczenia na ko
rzystanie ze środków lokomocji w miastach 
i na drogach Palestyny.

Naskutek ogłoszonego rozporządzenia ca
ła komunikacja w Jerozolinńe i na wszyst
kich drogach w kierunku na południe zosta
ła dziś wstrzymana.

Jerozolima. 23 5. (ŻAT) Wszystkie drogi 
w Palestynie środkowej i południowej podle
gają faktycznie przepisom stanu wyjątkowe 
go, ponieważ rząd ze bronił od soboty w po
łudnie robi'" użytek z jakichkolwiek środków 
lokomocji, w tej liczbie również z autobusów 
kursujących na drodze wiodącej na południe 
w tem ne odcinku Afula—Tantula.

Według komunikatu oficjalnego, zakaz ko 
munikacji obowiązuje na drogach, leżących 
w obszarze wszystkich miast, z wyjątkiem 
Teł Awiwu.

Zaświadczenia komunikacyjne ważne są 
tylko jeden dzień i wydawane będą do 25 b. 
m. i to tylko obywatelom, przestrzegającym 
postanowień przepisów o stanie wyjątko
wym.

K O S Z U L E
mąsKie nowości w dużym wyborze b  
• ID L J E J S Z  N A C H T .  K rakó w  Stradom  5  |

Jerozolima. 23. 5. (ŻAT) W „Official Ga- 
zette” ukazało się rozporządzenie rządu pale 
styńskiego, nadające władzom policyjnym 
szczególne pełnomocnictwa celem przywrócę 
nia porządku w kraju.

Władze policyjno upoważnione są do de- 
portow ania osób podejrzanych o uprawia
nie agitacji, zagraża jącej spokojowi publicz
nemu, z jednej miejscowości do drogiej, jak 
również zarządzić areszt domowy w stosun
ku do poszczególnych osób.

Przesun‘ęcie godziny policyjnej 
w lerozolniie

Jerozolima. 23. 5. (ŻAT) Stan wyjątkowy 
który od kilku dni obowiązywał od 7-ej wie
czór, a poprzednio od 8-ej, od piątku obowią 
żuje od godz. 6.30.

Poiaz pierwszy od czasu rozruchów w r. 
1929 Żydzi jerozolimscy nie mogli Się udać 
na nabożeństwa w wigilję soboty,

*m m
Jerozolima. 23. 5. (ŻAT) Arabskie demon 

stracje w Jaffie, Gazie i Dżeninie, które od
były się w ciągu dnia piątkowego, zostały zli 
kwidowane przez policję.

W Jaffie teroryści aiabscy rzucili bombę 
na baraki policyjne. Naskutek eksplozji wy
leciały wszystkie szyby. Nikt z obecnych' nie 
został ranny.

Nieprawdziwe pogłoski
Jerozolima. 23. 5. (ŻAT) Doniesienia pra

sy zagranicznej o zabitych podczas demons
tracji piątkowej w Palestynie nie odpowiada 
la nrawdrie.

Wyjazd min. Becka 
do Białogrodu 27 bm.

Warszawa, 23. 5. PAT Dowiadujemy się, że 
m.nister spraw zagranicznych Józef Berk przy
będzie z oficjalną wizytą do Białogrodu dm.l 
27 bm. P. ministrowi towarzyszyć będzie jego 
małżonka, pani Jadwiga Beckowa.

Dla Pensjonatów, Zdrojowisk 
i laksli rozrywkowych
in sta lu je  ra d io o d b io rn ik i, radjo — 
gramofony — fa ch ow o  i na jtan iei

„RAOJOFOK* H i.. RYNEK CiuS
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Niezmieniony kurs wobec 
Ukraińców

Warszawa. 23. 5. (Sin.) P. premjer Sła- 
woj-Składkowski przyjął w piątek na dłuż
szej audjencji prezesa klubu ukraińskiego 
Mudry.ii oraz członka prezydjum klubu Cele 
wicza. Rozmowa toczyła się w atmosferze 
przyjaznej. Z kół zbliżonych do klubu ukra
ińskiego zapewniają, 'że polityka rządu wo
bec Ukraińców nie ulągnie zmianie i, że tezy 
wysuwane przez b, premjera Kościałkowskie 
go, będą też nadal tezami obecnego rządu.

Jak to rozumieć?
Warszawa. 23. 5. PAT. Ministerstwo spraw we 

wnętrznych wydało okólnik do wojewodów, ko
misarza rządu na m. st. 'Warszawę i starostów, 
zarządzający, aby władze administracji ogolnei 
przed kierowaniem spraw na drogę postępowa
nia sadowego sprawdzały, czy akta sprawy za
wierają dane o stosunkach majątkowych i wy" 
znaniowych obwinionych, a w razie braku tych 
dnnvrh —  iisirnełninłv alctn
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Na skrzyżowaniu dró; i młodzieży
Kraków. 24 maja.

Ostatnie dm maja poświęcane bywają za
zwyczaj rozważaniom na temat losu młodzie 
ży w ogóle, a absolwentów szkól średnich o- 
gólnokształcących i zawodowych w szczegół 
ności. W tym okresie musi bowiem mło
dzież dokonać trudnego i wielce skompliko
wanego wyboru drogi, którą ma kroczyć w 
ży ciu. Czy ma się nadal kształcić aby się w 
ttn sposób lepiej przygotować do życia, czy 
też najlepszem przygotowaniem nie będzie 
uchwycenie się za bary z życiem odrazu, w 
najbujniejszej fazie rozwoju człowieka? Czy 
środki materjalne wystarczą na przelrzyma 
nie długiego i trudnego okresu studjów aka
demickich, czy też dalszy rozwój sytuacji go 
spodarczej oędzie tego rodzaju, że zabaryka
duje młodemu człowiekowi możność ukoń
czenia studjów wyższych? A wreszcie, czy 
w dzisiejszych czasach ukończenie wyższej 
uczelni daje w istocie gwarancję lepszego by 
towania, niż ukończenie średniego zakładu 
naukowego? Czy nie łatwiej się przystoso
wać już teraz w osiemnastym czy dwudzies
tym roku życia do ciężkich warunków egzy
stencji, aniżeli w dwudziestym drugim, czy 
dwudziestym czwartym roku, kiedy i nadzie 
jc są bardzo rozpędzone i żyłka filisterska 
pcha do życia ułatwionego? Przecież czło
wiek najbardziej się rozczarowuje nie w o- 
siemnastym roku, ale właśnie w 20— 24 roku 
życia, t. j. wT tym okresie, kiedy żywi najbar
dziej rozkołysane nadzieje i kiedy najmniej 
złego oczekuje od życia. Statystyka samo
bójstw w Polsce wykazuje, że spośrod wszy
stkich kategoryj- wieku najwięcej osób ode
brało sobie życie w latach 20 do 24. W roku 
1935 na ogólną ilość 4121 samobójstw popeł 
r.ionych w Polsce przypada 846 na młodzież 
w wieku 20— 24 lat, dopiero potem idzie gra
pa 25— 29 lat w ilości 828 samobójstw. Mło
dzież w wieku 1 5 —19 lat popełnia znacznie 
mniej samobójstw, bo 261.

A z drugiej strony czai się inna myśl. Prze 
cież to niezawsze będzie na Swiecie źle, prze
cież to niezawsze bedzh „nadprodukcja inte 
ligencji”, niezawsze ludzie inteligentni będą 
umierać z głodu! Gdyby tak było i w przy
szłości —  musielibyśmy zwątpić w powołanie 
człowieka na ziemi, w sens jpgo istnienia, mu 
sielibyńmy chyba uznać, że człowiekiem przy 
szłości będzie pospolity zjadacz chleba. Mło
dy absolwent gimnazjalny nie chce wierzyć, 
aby lekarze w Polsce zawsze mieli się tak żle 
jak teraz. Jest ich przecież w Polsce zaled
wie 3 (trzech) na 10 tysięcy mieszkańców), 
gdy na taką liczbę mieszkańców jest w Sta
nach Zjednoczonych przeszło 12 lekarzy, tw 
Austrji 12, na Węgrzech 9, w Szwajcarji, w 
Estonji i w Japonji po 8, w Niemczech 7, w 
Czechosłowacji 6.5, we Francji 6, w Belgji 7 
itd. Adwokatów jest w Polsce zaledwie 6535, 
czyli wypada 2 adwokatów na 10 tysięcy lu
dności, gdy we wszystkich innych krajach 
jest ich kilkakrotne więcej. Wiara w niemo
żliwość zmiany tego stanu na lepsze, równa
łaby się najgorszemu ze wszystkich rodza
jów defetyzmu, bo równaliby się wierze w 
niemożliwość wydźwigmęcia się naszego kra 
ju z obecnych nizin nędzy i straszliwej pau
peryzacji gospodarczej.

Rozdroże, przed którem sto, obecnie mło
dzież nosi całkowicie inny chaiakter, niż w 
łatach dawniejszych Dawniej głównym pro
blemem młodzieży było: co wybrać z licznych 
zawodów, stojących dla wszystkich otwo
rem? Czy poświęcić się zawodowi adwokac
kiemu, czy lekarskiemu, nauczycielskiemu, 
czy urzędniczemu? Problem młodzieży był 
wyłącznie problemem psychotechnicznym, 
problemem zdolności i zamiłowania kandyda 
ta do danego zawodu. Nigdzie nie było nad
produkcji, nigdzie młodzież nie czuła się zby 
teczną. Ezła w życie z entuzjazmem, z rozpę
dem twórczym i wnosiła w stare częstokroć 
skostniałe formy pierwiastki nowego, świe-

' żego życia Dziś młody człowiek na progu 
swego życia dowiaduje się, że jest niepotrze
bnym, bo takich jak on jest już zbyuiia ilość 
Jest wielu starszych od niego i zdolnych le
karzy, którzy wyczekują daremnie praktyki, 
jest wielu adwokatów, którzy przeklinają 
dzień, w którym powzięli decyzję obrania za 
wodu prawniczego, jest wielu inżynierów, 
którzy zdolność* swe wyładowują w najlep
szym razie na korepetycjach, a bardzo częs
to na... pracy czysto fizycznej. Jakże smut
no i pesymistycznie musi młodego absolwen
ta gimnazjalnego, który marzy o tern by zo
stać wielkim konstruktorem technicznym, 
nastrajać wiadomość o tern, że którejś tani 
z my grupa bezrobotnych inżynierów zgłosi
ła się do magistratu m. Warszawy z prośbą 
o przydział do robót nad sprzątam em śniegu 
na ulicach.

A  młodzież szkół zawodowych? Trudno się 
zapalić do zawodu kupieckiego, ale niejeden 
z młodych ludzi na ławie szkoły handlowej, 
obiecywał sobie solennie wywrócić z posad 
cały handel sw^mi ideami i pomysłami. Nikt 
oczywiście, nie mierzył zamiarów na siły, 
nikt me mieizyf swy< h planów na miarę dro 
bnego kupca. Wyobraźnia pracowała gorąez 
kowo. Hanza, Kompanja Wschodnio-Indyjs- 
ka, ogromne domy towarowe, wspaniała le
genda o dawnym, zapomnianym typie: „Der 
kóiiigliche Kaufmann”. A  potem... rzeczywi
stość blmmęła młodzieńcowi cały brud życia 
w twarz. Szykany administracyjne, nagan
ka biurokracji przeciw handlowi, kampanja 
przeciw „zbędnemu pośrednictwu”, rozbija
nie sklepów przez t. zw. „kwiat młodz^zy”, 
podatki, świadczenia, dodatki do podatków, 
tysiące papierków, będące jedyną treścią 
kas kupieckich. Marzenia zostały odrapane 
ze złota i rzucone na śmietnik.

Szkoły handlowe są potrzebne, ale kupiec 
jest —  niepotrzebny.

A  absolwent szkoły rzemieślniczej? Gdzież 
potrafi on stawić czoło postępującemu pro
cesowi koncentracji przemysłowej, wypiera
niu drogiej pracy ręcznej przez tańszą pra
cę maszyn, walce taniego kredytu mamutów 
przemysłowych z drogim kredytem rzemio
sła? Jak zdoła, uporać się z konkurencją eta 
tyzmu, iiiiansowanego podatkami całego spo 
łeczeństwa, z konkurencją warsztatów szkol 
nych i więziennych, dysponujących tańszym 
surowcem, bezpłatną robocizną, zwolnienia
mi poditkowemi i kredytami?

Co roku przybywa Polsce pół miljona no
wej młodzieży. Co roku dziesiątki tysięcy a- 
biturjentów gimnazjalnych i ze szkół zawodo 
wych staje w szranki z życiem. Wedle obli
czeń prof. Szulca w r. 1936 rynek pracy w 
Polsce obciąży 600 tysięcy młodzieży. W  r. 
1937 liczba ta podniesie się do 660 tysięcy, 
w r. 1933 do 700 tysięcy, w r. 1939 do 790 ty 
sięcy, zaś w r. 1940 do około 830 tysięcy. Do 
tego dochodzi około 8 miljonów bezrobot
nych na wsi i ponad 400 tysięcy bezrobot
nych w mieści .

Gdzie znaleźć pracę dla tylu rąk?
Wentyle emigracyjne nie działają Szał na

'fTlET^nORWłOSfl*
Póoykdlńie usuura pieql,u;cjgrif, 
plamy./i arszczl.i i inqe t tracki cery

cjonalizmów zaryglował je hermetycznie. —. 
Narody nie chcą obcego „towaru” ludzkiego 
jak nie chcą obcego towaru przemysłowego, 
lab rolniczego. W 1929 roku, kiedy potrze
ba emigracji z Polski była stosunkowo nie
duża, wyemigrowało z kraju blisko ćwierć 
miljona osób, czyli połowa całego przyrostu 
naturalnego. W r. 1935, kiedy potrzeba emi- 
giacji jest gwałtowna —  wyemigrowało za
ledwie mespełna 54 tysiące osób, z cz°go wró 
ciło przeszło... 53 tysiące osób. Bilans akty
wny emigracji za rok 1935 -wynosił zatem za 
ledwie około 400 osób. W pierwszych trzech 
miesiącach br. wróciło do Polski ponad 1200 
osób więcej, niż stąd wyjechało.

Tragiczna jest sytuacja młodzieży żydow
skiej Mloduez nieżydowsk.a ma do dyspozy
cji posady w urzędach i instytucjach publi
cznych, ma liczne fundacje, stypendja, pra
ktyki płatne itd. a przedewszystkiem nieo
graniczoną swobodę studjowania. Młodzież 
żydowska ma większość dróg zamkniętą. —  
Tylko niektóre fakultety są jej dostępne, ale 
ukończenie ich nie daje materjalnej podsta
wy egzystencji, a kontynuowanie studjów 
dla studjów samych jest beznadziejne wo
bec znanego stosunku władz uniwersytec
kich do próS habilitowania się akademików 
żydowskich.

W ostatnich czasach do ciężkich warun
ków akademika żydowskiego przybył jetzezo 
jeden: brak bezpieczeństwa na wyższych u- 
czelmach.

Ten cały splot fcfidnoścl gospodarczych, 
społecznych i politycznych, trudności zda, 
się nieraz beznadziejnych —  stanowi właści
we zadanie maturyczne dla młodzieży. Mło
dzież staje na skrzyzowaidu dróg nie po o* 
trzymaniu tematu maturycznego, fele dopie
ro po jego szczęśliwem rozwiązaniu. Dopiero 
wtedy młodzież wstępuje w bój o zdanie 
właściwego egzaminu dojrzałości: o wypły
nięcie na powierzchnię życia społecznego, o 
wykazanie, że się nie je»f~ niepotrzebnym 
człowiekiem, o hart godnego człowieka wi 
ogniu straszliwej walki o byt.

J. D

Państwa północne radzą nad stanowiskiem 
wobec bigi Narodów

Kopenhaga, 23. 5. PAT. Dnia 22 bm. rozpo
czął się tu dwudniowy północny kongres mię
dzyparlamentarny, w którym bierze udział oko
ło bu przedstawicieli Danji, Finlandji, Islan
dii, Norwegji i  Szwecji. Przedmiotem obrad 
pierwszego dnia była aprawa stanowiska krajów 
północnych wobec Ligi Narodów. Duński mini
ster spraw zagranicznych Munich w przemówie
niu swern podkreślił, ż« Liga Narodów powin
na stworzyć lepsze lonny poslępowggia pjnstł-

nawczego. Może to jednak nastąp!? (lopiero, 
gdy zmieni się nastawienie poszczególnych 
ppiislw. Duże zainteresowanie wzbudziło rów
nież przemówienie b. ministra norweskiego Mo- 
winkela, który zwrócił uwagę na zbrojenia roż
nych krajów, zaznaczajac, że kraje północne 
muszą się zastanowić nad kicestją, czy na tey- 
padek wojny mają ogłosić bezwzględną neu
tralność, czy leż wzięć udział w sankcjach prze« 
ciwką jednej z walczących ItCSB
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Radykałowie zabezwzględnem wstąpieniem 
do rządu frontu ludowego

Paryż, 23- 5. PAT. We wozoraj6zem przemó
wieniu Daladier, wygłoszonem na posiedzeniu 
komitetu wykonawczego partji radykalno-so- 
cjaluej, na uwagę zasługuje ustęp, podkreśla
jący, ze utrata przez partję radykalną 350 ty
sięcy głosów i 4u mandatów, spowodowana zo- 
staia namiętuemi alakann prawicy, jak również 
atakami lewicy ze względu na odpowiedzial
ność, jaką wzięli ua siebie radykałowie w spra
wie kompresji wydatków publicznych w celu 
zapobieżenia pamce. Mówca- wierzy jednak w 
lejjszą przyszłość, podkreślając, że jedność swą 
paitja wykuwać będzie przedewszystkiem czy
nami. Partja radykalna nie może ograniczyć się 
jedynie do popierania rządu frontu ludowego, 
lecz winna lojamie współpracować z nim. Pod
kreśliwszy powagę sytuacji międzynarodowej, 
Daladier zwrócił również uwagę na krytyczną 
sytuację gospodarczą Francji. Aby usunąć ist
niejące zlo, należy odrzucić rozwiązania wy
łącznie socjalistyczne i komunistyczne, jak rów- 
uież pomysły stworzenia państwa totalnego i 
biurokratycznego Program frontu ludowego 
jest —  zdaniem Daladier —  przeniknięty du
chem radykalizmu. Sądzę —  mówił dalej Dala
dier —  że współpraca nasza w rządzie frontu 
ludowego podyktowana jest nictylko naszemi 
własnemi zasadami. Współpraca ta będzie de
cydująca, ponieważ wciągnie do pracy kon

struktywnej kla6y średnie, będące głównym 
czynnikiem życia gospodarczego.

W zakończeniu swej mowy Daladier odczytał 
tekst wniosku, przyjętego wczoraj rano na kon
ferencji przewodniczących federacyj okręgo

wych parlyj- Wniosek ten brzmi: Komitet wy
konawczy partji wyraża radosc z powodu klęski, 
zadanej praw icy i faszyzmowi i zwraca się do 
wszystkich kandydatów partji z wyrazami sym- 
patji. Komitet aprobuje deklarację, złożoną w 
imieniu prezydjum partji przez przewodniczą
cego. Komitet uważa, że obowiązek partji wo
bec republiki i narodu, w obliczu trudności we
wnętrznych i zewnętrznych c±yni konieczną cał
kowitą i lojalną współpracę w rządzie frontu 
ludowego. Komitet udziela właściwym organom 
partji pełnomocnictwa do zbadania i ustalenia 
sposobow tej współpracy.

Po dyskusji ogoinej Daladier poddał pod glo
sowanie rezolucję w sprawie polityki ogólnej, 
która zostaia przyjęta jeunomyślnie przeciwko 
jednemu głosowi w brzmieniu, ustalonym przez 
prezydjum partji. Stwierdziwszy wynik głoso
wania, Daladier podkreślił, że bynajmniej nie 
chce wprowadzać dyscypliny wojskowej, a prze. 
oiwnie, starać się będzie, by solidarność była 
dobrowolna. * «

Paryż, 23. 5. PAT. Komitet wykonawczy par
tji radykalno > socjalnej uchwalił jednomyślnie 
wniosek przedstawiciela okręgu północnego 
Dupuis, wzywający grupę parlamentarną partji 
do solidarności w głosowaniach.

Milczący Herriot
Paryż, 23. 5, PAT. Wbrew powszechnemu o- 

czeki waniu, h erriot nie Zabrał głosu w toku 
wczorajszym obrad komitetu wykonawczego 
partji radykalno • socjalistycznej, chociaż cała 
sala domagała się tego.

Jeszcze jedno przemówienie programowe 
Riuma

Paryż, 23. 5. PAT. W przemówieniu radjo- 
went, przeznaczonem dla słuchaczy amerykań
skich, dep. Blum oświadczył m. in., że „wybory 
francuskie i utworzenie nowego rządu, które 
nastąpi w wyniku tych wyborów, oznacza zwy
cięstwo republiki, nstytucyj demokratycznych, 
oraz wolności politycznej i osobistej nad wszyst 
kiemi formami autokiacji, oligaichji i faszyz
mu ‘. Mówca zapowiedział nowe metody walki 
z kryzysem gospodarczym, czyniąc analogję do 
metod zwalczania kryzysu w Ameryce, które 
określił, jako zmierzające do zwiększenia zdol
ność, konsumpcyjnej ludności oraz bardziej 
sprawiedliwego podziału bogactw. Blum pod
kreślił pozatem „wolę zapewnienia pokoju w

Europie i święcie, opierając go ca prawie, posza
nowaniu prawa międzynarodowego, umo-wach 
o istotnej solidarności wszystkich narodów oraz 
na powszechnrm rozbrojeniu’*.

Binm pojedzie do Genewy
Paryż, 23. 5. PAT. Jak donosi „Echo de Pa- 

ris“ , Blum weźmie udział w czerwcowej sesji 
Rady Ligi Nar. razem z przyszłym ministrem 
spraw zagiauiczuyth. Niewątpliwie Blum bę
dzie miał sposobność ustalić w rozmowach z 
kierownikami obcych delegacyj zasadnicze li- 
nje polityki francuskiej wobec różnych zagad
nień europejskich.

Haile Selassie wyrusza do Londynu
Londyn, 23. 5. PAT. Cesarz Haile Selassie za

komunikował rządowi Wielkiej Brylanji za po
średnictwem \\ ysokiego Komisarza w Palesty
nie o swej chęci udania się do Londynu. U- 
względniająe to życzenie, rząd W. Brytanji po
stanowił oudać do dyspozycji cesarza lekki krą
żownik „Capetowu'-, powracający z Dalekiego 
Wschodu, na pokładzie którego cesarz ze świtą 
ma udać się do Gibraltaru. Dziś lab jutro Haile 
Selassie odjedzie z Haify na pokładzie tego krą
żownika. Niewiadomo dotychczas, jakie będzie 
przyjęcie, zgotowane mu w Londynie i czy bę
dzie traktowany jako władca panujący, czy też 
jako były monarcha. Nie wydaje się, aby cesarz 
miał osiedlić się na stale w Londynie, niewia
domo jeiłnLk, jak długo zamierza pozostać w 
stolicy W. Brytan.i, Brytyjskie koła urzędowe 
oświadczają, że ze strony brytyjskiej nie będą 
czynione żadne ograniczenia czasu tego pobytu.

Londyn, 23. 5. PAT. Donoszą urzędowo, że 
w dniu dzisiejszym krążowuik „Capetowu“  prze. 
wiezie do Gibraltaru cesarza Haile Selassie, u- 
dającego fae  do Anglji

„Na życie Badogl.o"—  zam.ast 
„na życie Haile 6elass*e“ ...

Add;s Abeba, 23. 5. PAT. Reuter donosi, że 
formuła przysięgi, składanej przez tubylców w 
postępowaniu sądowem t. zw. ,na rogu ulicy'", 
brzmiała dawniej „ua życic Haile Selassie” , 
brzmieć będzie odtąd „ua życie Badoglio". Jak 
wiadomo, Abieyńczycy często rozstrzygają rwo- 
re spory wprost, ua ulicy, wzywając imienia cc, 
8arza, jako gwarauta prawdziwości swych 
twierdzeń,___

Oddział Banco ć  Italia 
w Addis Atebie

Addis Abeba, 23. 5. PAT. Wczoraj nastąpiło 
tu otwarcie oddziału Banku Włoskiego. Oddział 
ten początkowo zaspakajać będzie potrzeby 
wojskowych włoskich oraz Europejczyków, po
zostających w stosunkach handlowych z Wio
chami Równocześnie podjęte zostaną badania

iw *
s i a n i a  * 9 ł 0 i i e  “
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WARTOICI PONAD

Powrot komendanta 
głównego P. P. z Berlina

Warszawa, 23. 5. PAT. Dziś rano powrócił do 
Warszawy komendant główny Policji Państwo
wej gen. Józef Kordjan-Zamorski wraz z to
warzyszącymi mu w podróży do Berlina wyż
szymi oficerami P. P. Na dworcu witali k o
mendanta P. P. gen. Zamorskiego attache woj
skowy ambasady uiemieckiej w Warszawie pik. 
Studnitz oraz jego zastępca lept. dr. Koenig, 
kierownik inspekcji komendy głównej nadin
spektor dr. L. Nagler, oficerowie inspekcyjni, 
naczelnicy wydziałów komendy głównej P. P., 
komendant P. P. m. st. Warszawy podiusp. Ko- 
zielewski oraz szereg oficerów P. P.

Kto wygrał ni lafsrjf!
Warszawa, 23. 5. (Sin). W dzisiejszem ciąg

nieniu loterji klasowej padły następujące więk
sze wygrane:

Zl. 10.UDU —  95533, 97966.
Zl. 5.000 r-, 33460, 53209, 73SS1, 116796, 

125994.
Zł. 2.000 643, 4512, 11874, 20706, 26048,

38488, 72595, 76080, 79137, 80681, 109038, 138642,

uad sprawą likwidacji Banku Abisynskiego. Ko* 
munikacja samolotów pomiędzy Addis Abebą a 
Asmarą zostaia wzmocniona, gdyż od czwartku 
kursuje ua tej linji 8 samolotów codziennie, któ
re przewożą nictylko pocztę, ale również i  to* 
wary
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Jezny tego pisma wyssać z palca taką histo* I więcej w imarę przeciągania się wojny den 

ryjkę, —  przyjmuję jednak, że wiadomość mowej w Palestynie.
I.

Minister Eden złożył swoją pierwszą oso
bistą wizj tę Leonowi Blumowi w Paryżu. 
Złożył ją po posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
w kwestji abisyńskiej, po przesłaniu Hitle
rowi ankiety angielskiej, w przeddzień zmian 
w gabinecie francuskim i w francuskiej po
lityce zagranicznej.

A jeanak nie mówiono podczas konferen
cji ani o Lidze Narodów, ani o Abisynji, ani
0 Niemczech, ani o Francji, lecz — o Pales
tynie.

Leon Blum powiedział ministrowi Edeno- 
nowi:

—  Proszę pamiętać ,że spadły na was klę
ski w Palestynie. Spadną one na was jako 
konsekwencja włoskiej propagandy. Nie ma
my żadnej wątpliwości, ze po zwycięstwie w 
Abisynji ostrzy sobie Mussolińi apetyt na 
Egipt i Palestynę. Że przygotowuje już inr 
terwencję wojskową przeciw Egiptowi, —  
wiem o tem z mych ostatnich sprawozdań taj 
nego wywiaidiu, który otrzymuje z Ldbji, ko- 
lcnji włoskiej, graniczącej z Egiptem. Tam 
ewakuowano całą ludność cywilną, a na 
miejscu miast i wsi wybudowano wojskowe 
obozy.

Dlaczego panu o tem opowiadam? —  Dla
tego, ponieważ Francja i Anglja mają obec
nie wspólne interesy. Włochy są dla Anglji 
poważnem niebezpieczeństwem. Poważnym 
w tymsamym stopniu, co dla nas Francuzów 
—  Niemcy. Stwórzmy wobec tego wspólny 
front francusko - angielski przeciw Włochom
1 Niemcom.

n.
Tak opowiada polityczny sprawozdawca 

„Daily Ezpress”. Tak miała wyglądać pier
wsza rozmowa między przyszłym premjerem 
francuskim, a angielskim ministrem spraw 
zagranicznych.

Historja ta jest nieprawdopodobna. Nie 
uczyni jej bardziej prawdopodobną fakt, że 
ogłosił ją „Daily Espress”, największy i —  
najmniej zaufania godny dziennik angielski.

Trudno sobie wyobrazić, aby właśnie t o 
miało być tematem historycznego spotkania. 
I jakkolwiek dziennik ten jest specjalnie 
przyjaźnie usposobiony wobec Włoch i me 
ma żadnego celu politycznego w tem, by po
większać w talii sposób strach pized Wło
chami w Anglji, i choć trudno się dorozu
mieć, w janiin celu miałby redaktor polity-

ta jest nieprawdziwa.
N i e jest natomiast nieprawdą to, że wia

domość ta została opublikowana Nie jest 
nieprawdą, że wydrukowano ją na czołowem 
miejscu, opatrzoną komentarzami politycz* 
nemi starając się, aby ją wzięto poważnie, 
bardzo poważnie.

A to dowodzi: że takie są nastroje. Że
wielu ludzi w Anglji daje temu wiarę. Że po
wiązanie sprawy palestyńskiej z takiemi po* 
litycznemi kombinacjami jest obecnie w An
glji bardzo popularne.

Że Palestyna stała się problemem świa
t owym imperjum angielskiego.

lH.
Istnieje także cały szereg innych przy

czyn. Jedną z nich jest sam Negus.
Ponieważ przebywa on w Jerozolimie, —  

znajdują się tam specjalni sprawozdawcy 
największych pism angielskich, którzyby w 
czasach normalnych nie mieli cierpliwości 
przesiadywać całymi tygodniami w takiej 
„prowincji”, jaką jest Palestyna. Nie mają 
co do czynienia, a gdy przed icn oczyma A- 
rabowie zastrzelili trzech Żydów wychodzą
cych z kina, rzucają się na taką gratkę, wy
syłają depesze o setkach słów a gazety umie 
szczają te wiadomości na naczelnem miejscu.

W ten sposób zwracają zajścia palestyń
skie uwagę angielskiej opinji publicznej, któ 
raby w innych okolicznościach im tyle uwa
gi nie poświęcała. Spogląda się na nie jak- 
gdyoy na rodzaj dalszego ciągu abisyńskiej 
powieści kolportażowej która zakończyła 
się trochę za wcześnie sromotną ucieczką 
głównego bohatera.

Ciekawy jest tytuł „Stan oblężenia w Je
rozolimie”, —  jest to bowiem miasto świętej 
Biblji, a nawet „szary” Anglik ma pewne 
wyobrażenie o położeniu geograficznem t<go 
świętego miasta.

A więc pisze się długie artykuły wstępne 
o ofiarach zajść w Palestynie, interesuje się 
razdym szczegółem i denerwuje się coraz

I to jest może powodem, że podczas gdy 
w Indjach codziennie pada ofiarą podwójna 
ilość Hindusów lub Mahometan aniżeli w 
Palestynie w przeciągu całego miesiąca, to 
jednak gabinet angielski nie zaprząta sobie 
tem głowy, —  to jednak musiano zaiać sie 
spraw ami Palestyny.

IV.
Przytem znaleziono się w następującej sy

tuacji :
Rząd angielski nie może sam niczego przed 

sięwziąć, ponieważ wszystko coby można 
było w normalnych warunkach uczynić, mu
siałoby wyjść z inicjał ywy kompetentnego 
ministra W tym wypadku więc musiałby 
minister Thomas roś przedsięwziąć, a rząd 
opublikowałby to jako swoją uchwałę.

Atoli Thomas niczego nie m uże przedsię
wziąć. Po pierwsze samodzielnie nie poczynił 
dotychczas niczego w sprawach palestyń
skich. (Złośliwi powiadają nawet, że mc nie 
czyni samodzielnie od czasu, gdy zasiada w 
gabinecie jako reprezentant robotników z 
łaski konserwatystów, pod których dyktatu
rą się znajduje). Tak czy owak: w spra
wach palestyńskich zawsze znajdował się 
pod dyktaturą Wauehope’a. Cokolwiek mu 
Wysoki Komisarz doradził, to czynił i prok
lamował. Nie mógłby więc i teraz przedło
żyć gabinetowi żadnych konkretnych wnios
ków.

Pozatem nożyc ja jego jest bardzo cnw^ej- 
na L<ada dzień poda się db djTnisji. (Stało 
się. —  Przyp. Red.) A tym razem już —  na, 
zawsze. Skandal, który wybuchł w związku 
z ujawnieniem tajemnic budżetowego posie
dzenia gabinetu, w który zaplątany był syn 
ministra Thomasa, —  obejmuje coraz szer
sze kręgi. Thomas musiał publicznie przyz
nać się, że z tego powoda złoży swój urząd. 
(Zob. korespondencję z Londynu na str. 6, 
— Przyp. Red.)

A więc szybka decyzja, wyraźne stanowi
sko wobec Arabów, —  energiczne kroki prze

Ł E iM t  WYCIECZKI MOHSHIE
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Fred Alwln

Spójrzmy w tęczę
Przyznaję s:ę. Lubią książki sensacyjne. Prze

czytałem całego ( onan Doyle‘a, WallaJfta, Le- 
rou\, Lebl&uca i t. d. botki takich książek, mo
że i tysiąc. Z zawiązanemu oczami potrafiłbym 
się poruszać w bcottland Yardzie. Mógłbym o- 
prowadzać wycieczki po budynkach Intelligea- 
ce ber.ice'u. Znam wszystkie zakamarki Pary
ża, wszystkie spelunki Bueaios Aires, każdą me
linę Nowego Y orku, a nawet podziemia Karta
giny. Nie znam t>iko Krakowa, miasta, w któ- 
rem mieszkam 30 Itft.

O tym smiititym stanic rzeczy wiem dopiero 
od kilku d ni. Przeczytałem bowiem w pewnej 
krakowskiej gazecie przedrukowany z „Tęczy” 
artykulik p. t. „Polska kulturalnym i politycz
nymi ośrodkiem żydostwa światowego44. Dowie
działem się m. in., że jestem posłuszny (jak 
wszyscy Żydzi!) tajnym władzom żydowskim, 
że istnieje „Rada siedmiu4', czyli tajmy rząd ży
dowski. Wszystko w Krakowie.

Czuję się stanowczo pokrzywdzony. Sprawy 
żydowskie, o których wie p. Rudzki, autor ar
tykułu, są tajemnicą dla mnie oraz kilku Żydów, 
z którymi na ten temat rozmawiałem. Bo inni 
iliyba wiedzą, Icmbardziej, że są posłuszni, jak 
twierdzi p. Rucłzki. Coś tu musi być na rzeczy,

skoro akurat przedemną owe „władze" tak się 
konspirują. Może brak zaufania? Obawa, że 
zdradzę te sekrety, czyli sckrecje p. R ? Ten 
brak zaufania jest oburzający i bolesny zara
zem. Nie będę zatem miał już żadnych skrupu
łów! O nic, nic zasłużyli na tói Zemszczę się! 
I powiem wszystko, o  czem j a wiem!

Są rzeczy na Kazimierzu i w Podgórzu, o któ
rych się p, R. ni-' śniło. Pan R. pisze, że w Kra
kowie konferował z żydowskiemi „władzami44 
półoiicjólny przedstawiciel rządu niemieckiego, 
ale p. K- nie wic, o c z e m  konferowano. Ja na
tomiast wiem, cowięcej, zdemaskuję tę aferę! 
Otóż dygnitarz ten żądał pomocy żydowskiej 
celem shitleryzuwania całego globu ziemskie
go (' ...nowojorska Wall-Street i londyńska City 
są posłuszne rozkazom władz żydowskich'4̂ , 
wzamian za co Niemcy ofiarowali Żydom 
pierścień Saturna celem skolonizowania. Komu
nikacja miała się odbywać zapomocą wehikułu 
czasu Wellsa, albo rakiety wynalazku p. R., o- 
partego na zasadzie „der physikaliache Unsinn'4. 
Umowa nie doszła do skutku z powodu, o któ
rym p. R. mogę powiedzieć na ucho. Zachowa
łem bowiem jeszcze pewną powściągliwość i 
wstydliwość w łganiu.

Wróćmy jednak do spraw poważnych(l) Pan 
R. nie przypuszcza nawet, jak Żydzi przygoto
wują się do przyszłej rozgrywki. Oto pewna 
żydowska fabryka czekolady w Krakowie, pod 
pokrywką produkcji wiśniowych bt>mb, wyrabia

bomby trinitrotrotylowe (Troitelbomben), któ
re żydowscy korporanci rzucają do aryjskich 
sklepów. Pod pokrywką pewnego teatrzyku Ży
dzi wytwarzają gazy rozweselające i ogłupiają
ce, zaś niemal każdy Żyd no6i przy sobie w pu
dełku od zapałek składany samolot myśliwski, 
nie mówiąc już o przepisowym kilogramie bi
buły bolszewickiej, który każdy Żyd ukrywa 
między koperLami pozornie burżuazyjuego zło
tego zegarka.

Pan R. wie o zjazdach sjonistów, Betaru, 
Buei Britb w Krakowie, zatem o zjazdach nie
winnych. O innych nie wie. A szkoda, bo były 
inne. Wiem to całkiem pewnie. Opowiadał mi
0 tem pewien bagażowy z dworca zachodniego. 
Dziew ięć lat temu odbył się w Krakowie zjazd 
żydowskich akuszerek i bednarzy. Zjazd uchwa 
lił kryzys światowy, poczem odbył się bankiet
1 dancing. Bednarze klepali akuszerki i proszę: 
kryzys jest! Oto organizacja! Kilka lat temu 
uchwalił zjazd żydowskich kominiarzy nową 
chorobę, jako środek walki dla żydowskich 
światoburczych celów. Miał* to być kombina
cja raka z gruźlicą. Uchwały tej nie wykonano, 
ponieważ sprzeciwi! się jej woźny „Rady sie- 
dmiu'*, który twierdził, że ryzyko jest obustron 
nc, a jeanu wystarcza cukrzyca. A  kto zaraził 
pscudologją fantastyczną pewnych publicy
stów.4

A propos Rady siedmiu. Rada ta me składa
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ciw strajkowi nie mogły były być podjęte a- 
ni przez samego ministra, am przez gabinet 
angielski.

I jeszcze jedna rzecz była najwidoczniej 
iasna i zrozumiała dla angielskiego gabinetu:

—  Zdać się w zupek |ści na Wysokiego 
Somisarza, —  nie można. Jest on skompi o* 
nitowany. W przeciągu całego miesiąca nie 
jył w stanie poprawić sytuacji ani o włos.

JeśLi więc chce się podjąć pewne kroki, —  
powinny one leżeć na linji tych propozycyj, 
storę wysuwają p r z e c i w n i c y  Wysokie* 
go Komisarza. A ma on bardzo wielu przeci
wników. A jeśli nie w samem ministerstwie 
kolonji, to —  w partji rządowej. Ujawniło 
się to najjaskrawiej podczas ostatruej dys
kusji naa Radą ustawodawczą.

A przeciwnicy Wauchope’a, specjalnie nie 
liczni lordowie, którycn tak można nazwać, 
— proponują wysłanie królewskiej komisji 
do Palestyny. Rzucili oni tę myśl już daw
niej, w tym czasie kiedy, może nie była ona 
złą. Wysunęli oni tę propozycję, aby w ten 
sposób unicestwić plan Rady Ustawodaw
czej. Wówczas zamierzali oni wysłać komisję 
któraby wysłuchała argumentów i zażaleń 
ż y d o w s k i c h ,  a nie arabskich. Zamierza
li oni w ten sposób odebrać Wauchope’owi 
mozneeć decydowania

Ale stało się! — Myśl zoslała rzucona. *—  
Przypomniano ją sobie. Jakkolwiek teraz 
właśnie byłoby lepiej, by sobie jej nie przy
pomnieć.

Jfostano wionie wysłania komisji miało być 
koncesją dla p r z e c i w n i k ó w  Waucho- 
pea, ponieważ byli oni inicjatorami tego pro

PŁACZ DZIECKA
Niedośw iadczona mołko używa 
niekiedy do kąpieli dziecka łeao  
sam ego mydło co dla *lebie, m 
a  wią< mydłu dla dziecka wybit- ’  C *  
niw •zkodliw eyo. W konsekwencji S  
dziecko w  kąpieli p łacze, a  po kąpieli dostoj* 
wyprysków na ciołku. Uzyskanie mydła, oopowied- 
ntaga dla dzieci, ideainie przetłuszczonego, wol
n e . « od alkalji -  ługów niewiqzonych, wymaga

Eredukcji łak  kosztownej i skomplikowonej, że  nie 
a id e  mydło, opatrzone w etykiele z  napisem  

„dla dzieci", na nozwe ie  
za s łu g u je . ,nalizo chem iczna  
Insłyłuiu Hygieny wykozała, 
ż e  y M y d l e  dlo dzieci 
„ B e b e  S z o l m a n  o", 
doskonale zr.anem maikom  

od Czech pokoleń, przełłuszczenie (83 ,8% ) i zw ią
zanie ługów jes doprowadzone ao n o jw t**y>; 

ranicy możliwości realnych, 
lezultol: przy użyciu M ydła  

dla dzieci B ib ę  Szołmona  
dziacko s i e d z i  w k q p i e l i  
uśmiechniąte, o skóra jego 
c i a ł k a  s ł o j e  s i ę  a k s a m i t n i e  g ł a d k a .

t

*>ę u siedmiu, lecz z osiemnastu członków.. Pro 
stuję to w imię prawdy historycznej. Liczba ta 
jest autentyczna i uzasadniona tem, że gdy d/ie 
sięciu członków Rady się modli, siedmiu zaj
muje się rządzeniem. Ostatni idzie do kina, 
alnc czyta gazety, W  szczególności „Tęczę4'... 
T m  o-iemnasty jest potem na dłuższy czas nie
zdolny do pracy umysłowej. Widziałem taką 
ofiarę w zakładzie dla umysłowo chorych. Od 
trzech lat ma mcusiający atak histerycznego 
śdbiećhu.

Co do Wall-street i City, to informacje „T ę
czy44 polegają na prawdzie, ale nie są ścisłe. Fi 
nanserja mii dzynarodowa posłuszna jest k a- 
i d e m u  Żydowi. Stąd masom żydowskim po
wodzi się tak dobrze. Ja sam niedawno tele
grafowałem: Wall-street Newyork stop potrze- 
buję pilnie 10 funtów stop Alwin. ■-—■ Rzeczy- 
v  iście przybyło mi wkrótce 10 funtó w czyli £ kg. 
na w^yłze. Organizacja jest, nieprawda?

\^ćońcu jeszcze jedna potworna rewelacji. 
W Niemczech nowożeńcy otrzymują książkę 
„M ein Kampf4'. Mało kto natomia*. wie, że 
żydowscy nowożeńcy dostają egzemplarz Pro
tokołów Mędrców Sjonu, oprawny w kandyzo
waną skórę noworodka. Książka nie jest druko 
wana ua papierze, lecz na macach.

Fantazja literatury antysemickiej jest prze
raźliwie zaraźliwa. Przestaję j» czytać. Mam 
obowiązki wobec rodźmy.

Nawet dzieci już 
wiedzą:

RAD
s a m  p i e r z e

jektu. I okazuje się, że właśnie dlatego prze
ciwnicy Wacuhope’a, nasi dobrzy przyjacie
le, nie mogli się tak projektowi temu sprzęci 
wić, jakby w istocie zamierzali.

VI.
Tak mniejwięcej przedstawia się plan wy

słania komisji zamiast tanków do chuligań
skich wsi arabskich. Czy wszystkie szczegó
ły odbyły się dokładnie w ten sposÓD. czy też 
przypadek odegrał pewną rolę —  tego zda- 
leka nie można naturalnie stwierdzić. Ale 
także przypadki nie są w takich sprawach 
przypadkowe. Mają one chociażby w podświa 
domości biorących udział związek % logiczne- 
mi założeniami.

A logiczne założenia klęski komisyjnej by 
ły bezwątpienia następujące:

1) Brak zaufania do Wauchupea
2) Bezsilność ministra kolonji
3) Wzrastające znaczenie Palestyny w 

konflikcie wlosko-angielsk,m.
Oto są pomyślne dla nas czynniki. Ale je

śli z tych wszystkich czynników ma wynik
nąć taka „kuinisja królewska”, tp wówczas 
można się łatwo przekonać, jak to z więlu po 
myślnych czynników może powstać jedeu 
wielki czynnik n i e p o m y  śln y ...

U OSÓB W ŚREDNIM I PODESZŁYM \UE- 
KU codzienne utosowanie pół szklanki natural
nej wody gorzkiej FRANCISZKA - JOZEFA 
powoduje łatwe wypróżnienie, pobudza apetyt, 
sprowadza spokojny »en i wzmaga niesłychanie 
szybko działalność komorek mózgowych.

OQO-

Żydzi u* Palestynie w świetle statystyki
rządowej

Jerozolima, ŻAT. Urząd statystyczny rządu 
palestyńskiego ogłosił wykazy ludności Palesty
ny z  podziałem według przynależności wyzna
niowej. Według tych danych ludność Palestyny 
yr. r. 1931 wynosiła 957.181 dusz, z tego 687.229 
mahometan, 172.028 Żydów i 80.876 chrześcijan. 
Odnośne liczby w latach następnych są nastę
pujące:

1932 ogółem 986.319, mahometan 704-624, Ży
dów —  180.791, chrześcijan 90.624.

1933 ogółem 1038-331, mahometan 723.427, Ży
dów i—  209.207, chrześcijan 95.165.

1934 ogółem 1104.605, mahometan 704.726, 
Żydów —  253.700, chrześcijan 99.522.

J935 ogolem 1194 329, mahometan 759.736,

Żydów 320.358, chrześcijan 103.539.
Przyrost naturalny mahometan wymósł w r<

1935 22.095, zaś Żydów 7-719.

Wzmożony ruth budowlany 
w Petach Tikwa

Jerozolima, ŻAT. Pomimo obecnej krytycznej 
sytuacji, która ma tak silny wpływ na życie go
spodarcze, w Petach Tikwa daje się zauważyć 
wzmożony ruch budowlany. Od początku roku
1936 nowe zabudowania w Petach Tikwa obej
mują przestrzeń 36.861 metrów kwadratowych, 
ogółem 923 izby, 108 lokali sklepowych i 15 lo
kali warsztatowych.

„Nie chcemy marnie zginąć z głodu l t

Felachowie i handlarze arabscy 
najbardziej cierpła wskutek strajku

Grunta rządowe w Translcffrdanli za bezcen
Jerozolima, ŻAT. Z biegiem czasu coraz wi

doczniej ujawniają się olbrzymie straty pono
szone przez Arabów naskutek strajku. Szcze
gólnie znaczne są straty felachów, którzy nie 
mogą sprzedawać swych produktów, w mieście. 
Owoce i  warzywa gniją. Felachowie, którzy pra
gną ratować swe produkty, nie mogą korzystać 
z  komunikacji autobusowej, transportują swe 
produkty na mułach i wielbłądach, lecz taki fe- 
lach jest narażony na to, że na drodze spotka 
bojówkę „szabab44 (łobuzów), która zniszczy 
produkty i obije .właściciela. Plantacje banano
we w pobliżu Jerycho poniosły ostatnio .wielkie 
straty, mając odcięty zbyt do Jerozolimy.

Wiulkie straty ponoszą też arab icy sprzedaw
cy warzyw w miastach. Od szeregu tygodni skle
py ich i stragany są zamknięte, zaś właściciele 
przymierają głodem. Handlarze warzyw wydali 
też odezwę, w której wypowiadają się przeciw
ko strajkowi, zaznaczając, że przecież nie są 
efendi, którzy mogą przez cały rok nic nie ro
bić. „Cierpliwość nasza już się wyczerpała i na

wołujemy swvch braci w biedzie, aby nie u- 
straszyli się agitatorów i otworzyli sklepy, jeśli 
zaś rząd nie da sobie z nimi rady, sami się z ni
mi porachujemy. Nie chcemy marnie zginąć z 
głodu4' —  głosi odezwa handlarzy arabskich.

Jerozolima, ŻAT. „Haarec 4 dunosi z Amina- 
nu. że rz!}d Transjordanji zaofiarował do sprze
daży znaczne obszary ziemi po bardzo niskiej 
cenie (10 piastrów za dunam). Pismo dodaje, 
iż zgłosiło się wiele nabywców, szczególnie z 
pośród Arabów palestyńskich.

KUPON ZKIZKOWr 00 KIN
Adria • Atlantic - Świt . Bagatela • Uciecha 

Ważny 24. V, — Wyciąc i przedłożyć do wymiany 
w. Perfumerji N. Meersauda, św, Marka 20 
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P. minister nie gardził hazardem...
(Korespondencja własna „Noicego Dziennika") 

Londyn, w. maju.
Londyńska ulica zapomniała nagle o polityce. Prze

stano naogól interesować się kwestją żywotności gabinc-. 
tu Baldwina, osłabło nagie nawet zainteresowanie i 
„współczucie'4 dla ujarzmionej Abieynji, nie wyprowa
dziły Anglika z równowagi oskarżenia włoskie, że Anglja 
sprzedawała Abisyńczykom kule dum-dum, o „miękicli 
końcach44. Całą bowiem uwagę skupia obecnie i koncen
truje bez reszty afera, jakich mało, a mianowicie zdra
da tajemnic budżetowych i związane z tern spekulacje 
giełdowe.

Nic zresztą dziwnego. W aferę wmieszany jest syn 
ministra, a prawdopodobnie i sam pan minister. Chodzi 
w dodatkn głównie o sprawę podwyższonych opłat cel- 
uych od herbaty, tego trunku, który stał się, obok fajki, 
najcharakterystyczniejszą cechą syna Albionu. A wkou- 
cu —  giełda, to co Anglika bardziej niż cokolwiekbądż 
innego emocjonuje. Nigdzie bowiem, w tak 6iluej mierze 
jak w Anglji, hazard giełdowy nie jest rozwinięty. Ubez
pieczenia i zakłady, które w każdym innem państwie 
mogłyby wielu wydawać się poprostu wymysłem fanta;ji 
czemś raczej absurdalnem, są tu nietylko możliwe, ale 
czemś zupełnie naturalnem i samo przez się zrozumia
łem- Niema wogółe niczego, przeciwko czemu nie można- 
by w Anglji się ubezpieczyć. A więc towarzystwa aseku
racyjne przyjmują ubezpieczenia przeciwko deszczowej 
porze letniej, przeciwko projektom ustaw, przeciw ewen
tualnym zmiauom gabinetowym, a nawet przeciwko nie
bezpieczeństwu urodzenia trojaczków. Bierze się natu
ralnie w rachubę wielkość ryzyka i odpowiednio do tego 
ustanawia się wysokość stawki. Ale w zasadzie, wszelkie 
ubezpieczenia są możliwe i dopuszczalne.

I nie byłoby w tern nic zadziwiającego, a w żadnym 
wypadku nic zalatującego skandalem, że cały szereg 
osób ubezpieczył nię przeciwko ewentualnej podwyżce 
cła na herbatę. 2dumiewaj«tcem jest tylko to, że ubez
pieczenia tego rodzaju nastąpiły dokładnie w tej chwili, 
kiedy gabinet angielski, w najściślejszej —■ zdawałoby 
s!-q —  tajemnicy, nad tą właśnie podwyżką obradował. 
Kilka godzin, zanim te uchwały budżetowe, powzięte 
przez brytyjaką Radę ministrów, podane zo
stały do publicznej wiadomości, zgłosiło się do 
słynnej firmy ubezpieczeniowej „Lloyds44, kil- 
kunastn czyteż kilkudziesięciu ludzi, którzy u- 
ważali za stosowne, asekurować się akurat..- 
przeciwko podwyższonemu podatkowi od her
baty. Asekuracje te zaś, przeprowadzone zosta
ły —  jak już zresztą donoszono —  przez syna 
angielskiego ministra kolonij, Thomasa.

Uderzył wszystkich ten wprost zdumiewający 
fakt „jasnowidzenia44. I odrazu —  co jest zresz
tą zrozumiałe; wyłoniły się pewne podejrzenia, 
czyteż pan minister Thomas, jest naprawdę tak 
dyskretny, jak na angielskiego męża stanu przy 
stało, ozy w rodzinnem kółku, przy szklanecz
ce herbaty, nie doradzał swoim najbliższym 
większej oszczędności ze względu ua to, że her
bata trochę podrożeje... Złośliwi wprawdzie 
twierdzą, że p. minister Thomas nie uczynił 
tego w 6posób tak delikatny, lecz że wprost, 
bez ogródek, powiedział synowi swojemu, któ
ry jest agentem giełdowym z zawodu, żc moż
na zrobić niezły iuteresik na ubezpieczeniach 
przeciwko herbacie, z tego a tego powodu.

Tyiu złośliwym nie można odmówić pewnej 
racji z przvgzvn. które jeszcze zostaną wyszcze
gólnione. W każdym razie jednak zdaje się, 
że rlo specjalnych oszczędności p- minister Tho
mas nie tniał najmniejszego powodu. Wszak 
niedawno temu otrzymał od niejakiego p. Ba- 
tesa —  jak to właśnie śledztwo wykazało —  
wcale ponętną sumkę 20.000 funtów, co nawet 
w Anglji nie jest bagatelą. Ów p. Bates właśnie, 
był jednym z pierwszych, którzy za pośrednic
twem Leslie Thomasa. svna ministra, ubezpie
czyli się od wypadku podrożenia herbaty. Z za
wodu dziennikarz, wydawca angielskiego ty

godnika pt. „Leader44, Alfred Bates, za cenę
20.000 funtów zakupił od ministra Thomasa je
go pamiętniki dla swojego czasopisma. Z tego 
w gotówce miał Bates wypłacić Thomasowi tyl
ko 5.000 funtów, za pozostałe zaś 15-000 otrzy
mał Thomas piękną willę, z czego p. ministro
wa była literalnie oszołomiona i nie posiadała 
się wprost z radości.

Coś w tern wszystkiem wydawało się ludziom 
nie w porządku. Nikomu innemu nie sprzedał 
Thomas swoich pamiętników, jak właśnie temu

B. minister Thomas

Batesowi, który za pośrednictwem młodego 
Thomasa, tuż przed ogłoszeniem budżetu, ase
kurował się w firmie ,.Lloyds4'. Uderza pozatem 
fakt, że Bates zaangażował się tak bardzo, jak
kolwiek do tej chwili ani jeden wiersz z pamięt 
ników Thomasa nietylko nie został opubliko
wany, ale nawet —  napisany. A wkońcu, sama 
ta suma wydaje się nieco zbyt wygórowana. Tho 
mas jest ministrem, ale o jego zdolnościach pi
sarskich dotychczas naogól nie słyszano. Tym
czasem najsłynniejsze pióra polityczne Anglji, 
jak np. Lloyd George czyteż Churchill, nigdy 
nie przekroczyli tego rodzaju sumy. Taka na- 
przykład Lady Asąuith, która cieszy się repu
tacją wspaniałej wprost pisarki, za swoje pa
rnię taiiki nie otrzymała więcej, jak 15.000 fun
tów.

Są więc poważne poszlaki, żc sam minister 
Thomas —  jakkolwiek przed sądem przysięga 
na swoją niewinności zaklina się na wszelkie 
świętości i Co drugie zdanie zaczyna od słów 
„G od Almigthy!44, „Boże Wszechmocny-'4 —  
że sam p. minister w tei sprawie niedyekreeyj 
budżetowych maczał jednak palce.

Komisja śledcza dokłada starań, by aferę tę 
wyświetlić możliwie całkowicie, tembardziej, że 
opiuja publiczna jest podniecona, a cała bez wy 
jatku prasa angielska, dzień w dzień, sprawie

tej poświęca całe, duże kolumny. Coraz częściej 
pojawiają się słuchy o rychłej dymwji ministra 
koionij (jak wiadomo, dymisja już nastąpiła. 
Uw. Red.), któremu wprawdzie do tej chwili 
nie można było wspolwiny udowodnić, na któs 
rego jednak padł wyraźny cień podejrzenia, 
czem skompromitował się w oczach publicznej 
opinji. Okazało się bowiem, że kilka osób spo
śród tych, które przezornie uważały za *tosow« 
ne przeprowadzić ubezpieczenia, odwiedziło p. 
ministra kolonij w dniu debaty nad budżetem, 
prowadząc z nim jakieś tajemnicze rozmowy. 
Z relacyj tych świadków wynika jasno, że p. 
Thomas miał jednak wybitnie rozwinięty zmysł 
spekulacyjny. Tak naprzyklad zjawił się u mini
stra Thomasa w dniu narady budżetowej sir 
Alfred Butt. członek parlamentu i jeden z „u- 
bezpieczonych44, który twierdzi, że mówił a 
Thomasem o najbliższych wyścigach konnyti, 
że radził Thomasowi, na jakiego konia ma po
stawić i że za jego radą Thomas istotnie wygrał 
na totalizatorze wcale pokaźną minkę. Ten aaiu 
sir Alfred opowiedział w dodatku, że za jego 
radą, dał się minister Thomas nakłonić do in
nej jeszcze, analogicznej spekulacji giełdowej 
i wziął udział w zakładzie, z okazji wyborów 
parlamentarnych w Anglji w listopadzie ub. ro
ku, przyczem Thomas wygrał wówczas sumę 
632 funtów i 9 szylingów.

Z dalszych świadków zasługują na nwugę je
szcze dwaj inni, których zeznania stawiają Tho
masa w niezbyt pochlebnem świetle. Niejaki 
mister Frampton, przesłuchany przez komisję 
śledczą zeznał, że był również u Thomasa w 
tym czasie, kiedy odbywały się narady gabinetu 
nad budżetem, by tak samo jak Alfred Butt 
pomówić z ministrem o faworytach najbliższych 
wyścigów. Thomas — twierdzi Frampton —  był 
podenerwowany, mówił niechętnie i kazał ma 
przyjść innym razem. Na pytanie sędziego, czy 
była mowa o budżecie, Frampton z  początku 
stanowczo zaprzecza, potem jednak „przypomi
na sobie" i twierdzi, że na pożegnanie powie
dział mu minister: „Niech pan do mnie przyj
dzie już po uchwaleniu budżetu", Pozatem o- 
świadczył, świadek dr. Reginald John Hearn, 
że słyszał od niejakiego Mra. Yergotty, i i  może 
zdobyć dokładne informacje, co do charakteru 
nowego budżetu, od członka gabinetu, mianowi
cie od ministra Thomasa.

Każdy dzień przynosi nowe rewelacje. Coraz 
bardziej rozszerza się lista o»ób, wmieszanych' 
w tę aferę, pojawiają się w prasie nazwiska 
znanych arystokratów, którzy także coś chcieli 
uszczknąć dla siebie i zarobić parę funtów na 
państwowym budżecie. Padło parę dni temu na
wet nazwisko Berry. Chciano je identyfikować 
z właścicielem „Daily Telegraphu44, lordem 
Camrossem, którv zanim stał się paire-m angiel
skim, tak 6ię właśnie nazywał.

Narazie Camros zaprzeczył kategorycznie, ale 
najbliższa przyszłość bogata być może w liczne 
jeszcze niesoodzianki. odsłonić może dalsze taj
niki tej niebywałej afery, naruszyć dobre imię 
dystyngowanych gentlemanów, podkopać auto
rytet poważnych osobistości i zachwiać już nie- 
tylko autorytetom, ale samym fotelem minister
ialnym p. Thomasa, sekretarza dla spraw ko- 
lonijj w gabinecie angielskim.

DR. C. F.

Ponis Klas rytmiki i fa rra  artystycznego 
Wery Zahradnik i Heleny Pilfzdrony

W osobie p. Wery Zafaradnik zyskał Kraków 
świetną tancerkę i dobrego, sumiennego pedago
ga. Już w pierwszym popisie na początku sezo
nu p. Zahradpik wykazała nieprzeciętne zdolnoś
ci techniczne, dużą lekkość i giętkość postaci. Te- 
raiz, dysponując gronem utalentowanych uczenie, 
mogła rozwinąć swe możliwości w kompozycji gru 
pcwej. W  tej dziedzinie należą jej się słowa po
chwały choćby tylko za cykl zatytułowany „Potę
ga4’ do muzyki A. Klucznioka. Utwór ten stoi 
wprawdzie pod wyraźnym wpływem grupy Boden 
wieser, niemniej jednak jest w swoim rodzaju doi 
konały. W  trzech wiążących się z sobą obrazach 
pt. „Chciw ość4 „Nieubłagani'4 i „Upojenie zwycię
stwem" kompozycja ta przedstawia odwieczną wal 
k_ę idealizmu z ciemnemi po lęgami świata, Z tań

ców  wyrazistych na wyróżnienie zasługuje kom
pozycja do pięknej deklamacji p. Kuplermano- 
wej, „Ballada o cieniu44 M. Schlangera. Wykona
ła ją jedna z najzdolniejszych uczenie sudjura, p. 
Cornel, W  czarującym obrazku „Na spacerze44 in
na uczenica, p. Weissman, wykazali a niezwykle 
zacięcie groteskowe a p. Luchsówna ujawnił* 
świetną technikę w  tańcu pt. ,.W Alpach1’.
Młodociane tancereczki (od lat 3 wzw.) wszystkie 

z pewnością zasługują na chlubne wyszczególnia
nie, choć właśnie „kurki14 i „kurczątka11 wywoła
ły najwyższe zachwyty pośród najmłodszych wi
dzów.

W  skład bogatego programu wchodzi również 
Pokaz Rytmiczny klasy prof. Piltzówny. Akom
paniament i kompozycje p. Alojzego Kluczmcka 
bardzo dobre-

S. L.
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DŁUBACZ 
PRZY ROBOCIE

M ojem u  k rytyk o w i z „W a isza w s kiego  

Dziennika N a rodow ego “  w  odpow iedzi.

Jakiś niepodpisany dlubacz, taki właśnie, ja
kich się po niemiecku nazywa „Bcbserwieser'4,
A których przysłowie polskie charakteryzuje po
wiedzeniem, że Pan Bóg wie wszystko, a taki 
dlubacz wie wszystko lepiej, zaszczycił mnie ła
skawa krytyką w „Warszawskim Dzienniku 
ISarodowym" z do. 15 maja.

W „Nowym Dzienniku4' z d. 11 maja rb- wy
drukowałem feljeton p. t. „Człowiek jest zaw
sze jednaki44, a w fcljetonie tym powiedziałem 
m. i. „Czasy Katona nie były wcale takie mo
ralne, jakby się mniemało. Były to także czasy 
Katyliny'4. Do słów tych nawiązuje mój nieipoti- 
pisany krytyk i z gestem olbrzymiej przewagi 
i wyższości wywodzi;

„Dawno się człowiek uczył historji rzymskiej, 
ale czuje, że coś tu nie w porządku. P. Hulka 
pomieszał Katonów. Katon Starszy, który prze
szedł do historji jako symbol rzymskiej cnoty, 
umarł na przeszło 80 lat przed śmiercią Katy
liny. Katon Młodszy żył zaś przy końcu repu
bliki, w czasach zepsucia obyczajów44.

U czytelników „W . Dz. N.“  dostanę dwóję 
z historji I już Tm nikt nie wyperswaduje, że 
to właśnie mój dlubacz kochany powinien 'dos
tać dwój-j i za to, że się wyrwał jak Filip z K o
nopi i za to, że zabiera głos w sprawach, któ
rych naprawdę nie zna.

Nie jestem historykiem zawodowym, wiado
mości swoje o Rzymie starożytnym czerpię z 
drugiej ręki, ale mniemam, że można nfac ta
kim autorytetom, jak Mommsen, Ferrero, Bois- 
sier, Plutarch. Otóż w dziełach tych znakomi
tych badaczy Kato z Utyki (Młodszy), który 
brał czynny udział w walce z katylinarami na 
posiedzeniu senatu, kiedy to wydano na katy- 
Iinarów wyrok śmierci, przedstawiony jest ja
ko naprawiacz obvczrjów.

Marcus Porcius Cato (ur. w r. 95 przed Chr.) 
naśladował swego dziada, Katona Starszego i 
stał się stoickim frazeologiem: „Zaczął uważać 
się za wzór obywatela i zwierciadło cnoty4 —  
powiada Mommsen. —  „Podobnie jak jego 
dziad, narzekał on na zepsute czasy, chadzał 
piechotą, zamiasl jeździć, nie brak odsetek od 
pożyczek, a ponieważ chciał odnowić stare do
bre czasy, więc wzorem Bomulusa chodził bez 
koszuli44.

U Plutarcha można się o tym wzorze obywa
tela i zwierciedłe cnoty doczytać rzeczy jeszcze 
ciekawszych. Że pisałem o Katonie z Utyki wy
nika i z tego, iż o kilka wierszy dalej powie
działem przecie, iż Servilia, matka Brutusa, je
dnego z morderców Cezara, była siostrą Kato
na. Wystarczyło troszeczkę uwagi i nieco do
brej woli. aby się nie czepiać rze zy, o których 
nie ma się pojęcia zielonego.

Że Kaion Młodszy jeszcze w czasach Dantego 
uchodził za wzór cnoty republikańskiej, o tern 
świadczy pierwsza pieśń „Czyśea44 w „Boskiej 
Komedji44. Dante przedstawia tam Katona Mlod 
szego jako strażnika „Czyśea4*, chociaż jako sa
mobójca powinien był siedzieć w piekle. Piekła 
uniknął, bo „idąc, wolności szukał*4, jak Dan
te. ..Liberta va cercando44.

Da1cj mój krytyk wywodzi. ,,P. Hulka widzi 
w Antonjuszu „mocnego pijaka44, ,a w Cycero- 
tiie „słabego intelektualistę, który nic umiał się 
zdecydować, z kim właściwie pójść. Czyżby tak 
było? \ myśmy się uczyli, że Cycero był stale

Zawiadomienie
Pozw alam y sobie podać do w iadom oici nasze| 
Szan. Klienteli, że  oryginalna pasta do zębów  C hlo- 
rodorrt w swojej dawnej niedoścignionej jakości'od  
początku m aja r. b. jest znów wszędzie do nabycia. 
Jako oznaka prawdziwości umieszczona jest zarów 
no na tubie, jak i na opakowaniu reprodukow ana  
obok g ł a w a  I w a  w c z e r w o n y n y - ^ k o l o r z e i  
D o p r o d u k c j i  oryginalnej p a s ty ^ ^ ^ b ^ k C h lo ro -  
dont stosowane sq najlepsze i n a B ^ *  O j u k o w o  
badane surowce. Staranny dobór^^fe^nSBtyeh su
row ców , jak również nasze ta c h o w e ^ M M M F w ia d o *  
mości dajq Szan. Konsumentom takie  gw aran 
cje doskonałości, jakie sq tylko m ożliw e przy pro
dukcji środkow do pielęgnowania zębów . N ależy  
więc we własnym interesie żqdać: C h l o r o d o n t  
z czerw onq gfowq Iwa.

Chlorodont Zakłady Lao w P o lic *
Kraków

■wielkim wrogiem Antonjusza, że zwalczał go 
namiętnie swemi Filipikami i że dlatego właś
nie Antonjusz przy pierwszem porozumieniu z 
Oktawjanem, zażądał głowy wielkiego mówcy44. 
I mój krytyk kończy westchnieniem: „Gdybyś
my mieli choćby takich słabych intelektualisr 
tów, jak Cycero —  przeciw Antonjuszowi!44

Gaston Boiesier, de PAcademie Franęaise, je
den z największych znawców Cycerona, wyba
cza mu jego życie pełne niezdecydowania i 
chwiejności ( „ je  suis tente de łui reprocher ses 
irresolutions et ses defaillances‘‘)  dla jego tra
gicznej śmierci. A Mommsen nazywa Cycero
na notorycznym politykiem z tych, co płaszcz 
noszą na obu ramionach (notorisch ein politis- 
cher Achsehrager) i dodaje, że był przyzwycza
jony do łączenia się już to z demokratami, już 
to z Pompejuszem, już to do zezowania zdalcka 
w stronę arystokratów, i że każdemu wpływo
wemu oskarżonemu gotów był służyć jako o- 
brońca, nie wyłączając Katyliny, klóry należał 
do jego klientów.

Zresztą Cycero sani pisze o sobie, że jako ad
wokat nie bronił Ii tylko spraw słusznych, 1 ii 
słuszne sprawy bronią się same, i że nie trze
ba uważać tego, co mówią adwokaci za wyraz 
ich przekonań osobistych. Jako konsul zarzą

dzał liturgje polityczne, jako człowiek prywat
ny pokpiwał sobie z rengji. Aby przypodobać 
się swej żonie Terencji, kobiecie religijnej, ka
zał jej ofiarować koguta bogu Eskulapowi, gdy 
poprawiło mu się zdrowie po jakiejś chorobie. 
Feriero nie zamyka oczu na sprzeczności w ży
ciu Cycerona i próbuje go bronić, czy raczej 
tłumaczyć, ale Boissier mówi wyraźnie, że Cy
cero nie miał skrupułów, że przez całe życie 
przeczył samemu sobie i że go to nie niepoko
iło. Takie jest tez moje wrażenie, gdy czytani 
jego mowy obrończe i listy oraz traktaty po
święcone różnym zagadnieniom.

To, czego się mój szanowny krytyk uczył w 
szkole i na co się powołuje, przeznaczone jest 
dla dorastającej młodzieży. Gdyby się pofaty
gował zajrzeć do Mommsena, Boissiera, Ferre
ro, Plutarcha, gdyby przejrzał listy Cycerona i 
rozczytał się w jego mowach obrończych i trak
tatach, doszedłby do wniosku, że moja charak
terystyka Cycerona nie jest błędna Przekonałby 
się też, że nie pomieszałem sobie Katonów. To 
tylko mój niepodpisany krytyk niewiele wie n 
Cyceronie, a już zgoła mc o Katonie I Utyki. 
I dlatego ma taka wielką pewność siebie, jakiej 
nie miewa nigdy uczony erudyta. Czy odwoła 
swoje uszczypliwe uwagi? Wątpię.

C n f< ]fa jO L lA J X jv?rn  a i i k a  uXt\

MA NA SPODZIE KAŻDEGO KARM!M!J 
WYRYTĄ MARKĘ«^(rItz!

V. Konisrr krakowskiego zasppfu 
instrumentalnego

Piąty tegoroczny wieczór Krakowskiego kame
ralnego zespołu instrumentalnego zawierał w pro 
gramie utwory nowoczesne. Na pierwszy ogień po 
szedł kwintet na flet, obój, klarnet, fagot, i róg 
rosyjsko - niemieckiego kompozytora Pawia Ju- 
ona. Dzieło to formalnie jeszcze w  strukturze kia 
sycznej, wychodzi harmoniką swą daleko poza tę 
epokę i miejscami wykaizuje wpływ radykalnych 
modernistów. Naogół mało interesujące chwilami 
zaciekawia doskonaleni wyczuciem techniki barwo 
dźwiękowej. Wykonanie kwintetu wykazało ogrom 
ny postęp zespołu instrumentalnego, owoc długiej 
i wytrwałej pracj-; absolutnie czyste i soczyste 
brzmienie sprawiało estetyczną pi /ytenmość. Dwa 
dalsze punkly programu obejmowały utwory na 
orkiestrę kameralną, stworzoną staraniem i nie
strudzonym wysiłkiem jej kierownika p. Francisz
ka Nierychly, któremu należy się podziękowano 
za polna entuzjazmu inicjatywę i wytrwałość w 
tym kierunku. Usłyszeliśmy bardzo ciekawą sin

foniettę jednego z czołowych młodych kompozyto 
rów polskich Michała Kon irackiego, zatytułowa
ną: „O bnzv na szkic", opartą na molrwioe góral 
skiej i programistycznie związaną z Tatrami. W ni 
ki iwa instnimentacja. znakomicie oddane i udzie
lające się nastroje naszych gór, kształtna forma 
całości pozwała stawiać to dzieło w  rzędzie naj
celniejszych tworów nowej generacji kompozyto
rów polskich. Na koniec wykonano Wilhelma Gro 
sza kantatę: „Afryka śpiewa*1 na mezzosopran ba 
ryton i orkiestro kameralną. Dzieło to rozpow
szechnione jest bardzo dzięki barwności melodyj
nej, i dźwiękowej, dobrze uchwyconemu eliarakle 
Towi melosu murzyńskiego, który przywędrował 
po wojnie z Ameryki wraz z muzyką jazzową i 
zainspirował odrębną łinją melodyjną i rytmicz
ną wielu kompozytorów. (Np. Krenck: Joinny
spielt aut). I tu wykonanie stało na wysokości za 
dania; obie partje solowe wykonane zostały pię
knie przez p. Twardówną i p. Romanowskiego 
Chcielibyśmy chętnie usłyszeć le roTzy jeszcz' 
po raz wtóry. St. Scll,
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Mistrz EDVARD9 BIANCO tanga
na czele swej na całą Europy słynnej orkiestry argentyńskiej wystąpi gościnnie

W FEN IKSIE Pierwszy występ w sobotę 30-go maja

CH. INDELMAN I A. PEREC

Oskarżam cię Matko
Na marginesie „Święta Matka"

■ ■ ■

„Święto Matki" jest dniem skupienia naszych 
myśli nietylko dookoła twórczyni domu rodzin
nego, lecz przedewszystkiem dookołg dziecka i 
kształtujących je czynników wychowawcz^-epo- 
lecznych.

bród wielkiego zahukania, śród szarzyzny dni 
i spowszednialych ideałów, coraz btrdziej styg- 
uie zapał twórczy nauczycieli i wychowawców, 
praca wychowawcza spada coraz większym cię
żarem ua barki tych, którzy zostali powołani 
do niesienia kagańca oświaty i rozpraszania 
mroków w labiryncie miodych dusz.

Wiek dwudziesty kształtuje młodzież na mo
dlę maszyn i robotów, nagina jej ideały pod 
imperatyw tempa i maksymalnej wydajności 
życiowej. Monotonny, do znudzenia równomier
ny trzepot skrzydeł żelaznych wypłoszył do re
szty tu i ówdzie jeszcze falujące ciepło matczy
ne, będące nieodzownym warunkiem stworze
nia zdrowych podstaw życia ludzki ego.f Systemy 
internatowe i półinternatowe zyskują coraz bar
dziej na powszechności i powadze, zdobywają 
coraz większe prawo egzystencji. Matka sama 
zaczęła powątpiewać w swoje powołanie i chęt
nie posyła swe dziecko do zakładu, na którym 
widnieje pięknie pomalowany szyldzik z napi
sem: „szkoła radosna44. Imponuje jej najnow
szy wyraz „techniki44 pedagogicznej 4, na naj
nowszą modłę skrojone ławki, a przedewszyst- 
kiem —  niezłomny autorytet młodego nauczy
ciela, uzbrojonego w najnowsze systemy i me
tody pedagogiczne d la „szkoły pracy —  Ker, 
sthensteinera, „planu daltońskiego4', systemu 
projektów itp.

-Niezaradność maiki, niemożność sprostania 
najminimalniejszym zadaniom wychowawczym, 
bojaźń o jutro dziecka, o jego zdrowie moralne 
i lizyczne, jest impulsem do pośpiechu matek 
ze ster inteligencji, oblegających setkami no
wocześnie urządzone szkoły —  internaty oraz 
poradnie pedologiczne w zaczątku 6wym wiele 
obiecujące, w rezultacie jednak małodajne i a-

która postawiła sobie za cel uświadamianie o- 
wych przelęknionych, roztargnionych matek, 
beziadnie wołających o ratunek dla dzieci swo
ich.

Tym oto matkom nowoczesna literatura pe
dagogiczna zawdzięcza swój śpiewny, ton bele
trystyczny i tok fabularny, nieznany dawniej 
nawet w pseudo-uaukowej twórczości. Im też 
zawdzięczamy owe rozliczne zaułki wiedzy ek 
sperymentalnej, któiemi, jakby za dotknięciem

pcjzczególnym i członkami, zatraciło cwńj nzj« 
głębszy i najużyteczniejszy sens wychowawczy* 
Dziecko rodziców zamożnych błąka się po beą- 
miarze udekorowanych sal, w chłodnej atmo- 
sferze domowej, w otoczeniu znudzonych wy* 
chowawczyń, odrabiających „pańszczyznę" wy-, 
chowawczą, w kwaśnym nastroju słotnej pogo 
dy. Dziecko to czuje 6ię nieszczęśliwe, nie wie
dząc, że „nieszczęlliwość‘4 swą zawdzięcza je
dynie matce swej, tak bardzo mu oddanej, lecz, 
niestety, nie rozumiejącej elementarnych po
trzeb wychowawczych swego dziecka.

Obok dziecka zamożnego przechodzi swą mar. 
tyrologję i dziecko —  sfer pracujących. W  tym

Książka 
o współczesnej 
Palestynie P
Szkice Palestyńskie

ucmiczne.
Rozbudował się niepostrzeżenie i wyrósł pod 

niebiosa aparat szkolny ze swoim ciężkim baga
żem literatury psycholugiczno ■ pedagogicznej,

Leopolda Rosnera
Cena zł. 2'5l)
Do naoycia we wszystkich 
księgarniach.

różdżki czarodziejskiej, zaroiły się stolice Za
chodniej Europy.
i okąd owa psychoza hiper-pedagogiczna, któ
ra w lękliw em napięciu trzyma młodą, inteli
gentną, wykształconą matkę współczesną7 Wy
rasta ona z zamętu nieuregulowanych stosun
ków rodzinno-społecznych, z przełomu życio
wego, dokonywającego się w zawrotnym tempie 
starć i zmagań socjalnych. Matka ze sfery za
możniejszej została wciągnięta w wir oszałamia
jącego życia wielkomiejskiego, obiitująccgo w 
wielokształtny^Jiedouizm i przemyślne formy 
wyżycia się doczesnego. Życie rodzinne o tak 
szerokim dawniej zasięgu oddziaływania wycho- 
wawczego skurczyło się do minimum przygod
nych, „hotelowych4' niemal spotkań pomiędzy

fABS.CHiM. FARM..AP.KOWALSKI*.WARSZAW*

wypadku matka jest bardziej usprawiedliwiona 
ze względu na swe wielkie obowiązki pozawy- 
chowawcze —  zarobkowe.

Zaważył tu może i moment ideologiczny: mat
ka sfery tej może świadomie, dia wytkniętego 
zgóry celu przerzuca balast wychowawczy na 
czynniki obce, nie widząc wynikłych Stąd zgub
nych skutków.

Tak, czy inaczej —  nie zmienia to postaci 
rzeczy: dziecko współczesne jest pozbawione
miłości i troski matczynej, tak niezbędnej dla 
jego rozwoju i szczęścia.

Wspominamy z tkliwością matkę dawniejszą, 
tkwiącą jeszcze głęboko w tradycjonalizmie ży
cia, me mającej jeszcze szeroko rozwartych ho
ryzontów myślowych, nieobeznanej z najnow
szymi osiągnięciami wiedzy pedagogicznej i psy* 
cholGgicznej —  a jednak wiedzione jakimś głę
bokim tajemnym instynktem matczynym, który 
nie pozwala! jej krzywdzić własnego dziecika, 
kazał przekładać szczęście potomstwa nad wła
sne.

Owa matka, choć mniej uzbrojona v  arsena
ły wiedzy i argumentację naukową, większą

Dr. i. E D E L M A N
ordynu j. J .k  .w y k i. 

w  TRUSKAW CU willa ARŁADJA

tchnęła ciepłotą, s• jnopo'rwięccniem i pewno
ścią swoich poczynań,

Życzymy matce —  w „Święto Matki44 ?— od
zyskania dawnej świetności i autorytetu poprzez 
silną wolę samostanowienia o losie i charakte
rze j e j  dzmeka.

m m o i ‘s a z o M K i;m m sK ózw

To nie był żart!
f Eiicyklopedja „Ultima Thidu" i kłopuiy 

krytyków).
Od kilku lat ukazuje się systematycznie i po

woli —  jak na dzieło uczone przystało —  „En- 
cykiopedja Powszechna Ultima Thule". Zeszyt 
za zeszytem, tom za tomem. Redaguje ją p 
Stanisław Fr. Michalski.

Obecnie wychodzi toni, zawierający dopiero 
literę I\, ale czytelnik jest cierpliwy i czeka-

ario jednak (zwłaszcza gdy idzie o czytelni
ków, mających poczucie humoru), albowiem 

spooób informowania, stosowany przez autorów 
powyższej „Encyklopedji...44 jest w najwyższym 
stopniu osobliwy. Dowiadujemy się z niej np., 
ze „gdy po zgonie otwarto czaszkę Lenina, wy- 
ial się z niej cuchnący, zielony płyn. Parę kub
ków tej cuchnącej cieczy, zanim całkiem sję 
jeszcze rozpłynęła, dokonało niewątpliwie naj
większego kataklizmu w dziejach ludzkości44. 
Czy informacja taka, zamieszczona w poważnej 
encyklopedji nie jest znakomitym dowcipem? 
Jak na mój gust, dowcip jest coprawda zbyt 
makabryczny, lecz de gustióue —  wiadomo •—- 
non disputandiun...

Dowcipów jc-st zresztą w omawianym tworze 
dużo innych. Do wyboru, do koloiu ; co kto 
woli. Naprzyklad o Dostojewskim: „...Świat w 
„lóryui żyje jego myśl, jego serce, wola i da
rnin jest owiatem zbrodniarzy, nikczemników,

psychopatów, obłąkanych. Łączy go z tym świa
tem mocna, wewnętrzna więź". Entuzjaści Jo- 
yce4a dowiedzą się, że jego „Ulisses" „jest... 
utworem całkowicie chybionym bez treści i for
my, bez wszelkiej powagi duchowej’ gadanina 
ciemna i trywjalna, rzucana bezkrytycznie na 
papier..." Albo: „Fałszerze" Gide*a należą do 
dziel „bez j isncj myśli przewodniej, przepeł
nionych szczegółami, niewyraźnych w swej p6y- 
chologji, bladych i bezkształtnych". Czytelui- 
kom bzaloma Asza polecam dowcipną ocenę 
powieści p. t. „M olko Cancw;" „...Najżyczliw
sza ocena ohjektywua rychło spostrzeże uliczny 
poziom tego rzekomego arcylworu, skópjowanie 
bohatera z jakiegoś Kuby —  włamywacza, cias
notę horyzontu autorskiego w wątpliwie mo
ralnym sentymencie dla karłowatego „Rinal- 
do"... Humor rzadko opuszcza autorów tego 
dzieła, nic zatem dziwnego, iż „cała działalność 
Brzozowskiego nie przyniosła —  ich zdaniem —- 
literaturze ani krytyce polskiej żadnych pozy
tywnych wartości44.

Napotkawszy w omawianej „Encyklopedji44.., 
dziesiątki takich i tym podobnych informacyj, 
wziąłem zrazu cale wydawnictwo za kapitalny 
kawał, za coś w rodzaju prima apriliisowego 
numeru „Nowych Wiadomości Literackich4', 
jednak zakrojonych na miarę gigantyczną. Po
dobał mi się rozmach żartu, robionego w tych 
ciężkich czasach. Szkoda tylko, że niektórzy 
potraktowali wydawnictwo to poważnie i sądzi
li je miarą wymagań, stosowauych do innych 
enrvklopedv|. Uczynił to zwłaszcza Kazimierz

Wyka, który ogłosił dowcipny artykuł p t. 
„Encyklopedyczność i pewna encyklopedja44. W  
artykule tym, drukowanym na łamach „Tygod
nika Ilustrowanego44. Wyka zacytował kilka co- 
uajprzedniejszych kwiatków. Ten i ów potrak
tował z humorem, ale później porwała go pa
sja. „Na to, co czytamy o Stanisławie Bizozow- 
skim —  zauważył —  istnieje w języku polsŁ ,nt 
tylko jeden wyraz —  skandal". Poozem prze
pisał ponure w istocie brednie, widniejące .w 
„Encyklopedji...4’ pod nazv islaein Brzozows

kiego, dodając; „Brzozowski powi-dział niegdyś 
że pierwszem psiem prawem krytyka jest zro
zumieć, a drugicm psiem prawem jest, leili nie 
zrozumiał, milczeć szanowny autorze notatki44. 
Następnie, rozprawiwszy 6ię ze stekiem non
sensów, konkludował: „Mamy tutaj gorsze
zniesławienie, niż pamięci poszczególnego czło
wieka —  zniesławienie zdrowego rozsądku, pry
mitywnej bczstrouności i zasad kupieckich. 
Tak, zasad kupieckich! Wydawcy encyklopedji 
„Ultima Thule44 biorą ciężkie pieniądze za ba- 
jędy, bzdury i kłamstwa, które wylać się m o
gły tylko w. mózigach o cieczy naprawdę cuch- 
uącej, posługując się stylem współpracowników 
dzieła44. .. _  ? ;

Słowa te były jednak pewnego rodzaju od
czynnikiem. Okazało się mianowicie, że „En- 
cyklopcdja Powszechna Ultima Thule44, jeżeli 
była nawet kawałem, to mimowolnym, gdyż 
redaktor jej p. Stanisław Fr. Michalski, urażo
ny zacytowanym, wyżej 6ądcm, wniósł skargę 
przeciwko Kazimierzowi Wyce jako autorowi
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Wiadomości z kraju
Pierwszy Zjazd ogólnopolski 
reprezentantów synagog 
postępowych

W tych dniach odbył się w Warszawie, w gma 
chu Głównej Bibljotcki Judaistycznej, pierwszy 
ogólnopolski Zjazd reprezentantów Synagog 
postępowych, zwołany przez Komitet Wyko
nawczy Zrzeszenia Rabinów o wyżyzem wykształ 
ceuiu w Polsce. Przybyli delegaci synagog z 
Warszawy, Łodzi, Lwowa, Krakowa, Katowic, 
Stanisławowa i iau. Od szeregu mniejszych sy
nagog nadeszły pisma powitalne.

Po referatach sen. dr. Schorra, rabina dra 
Braudego, rab. dr. L. Freunda, dra Hirecldmr- 
ga i iu. uchwalono jednomyślnie powołać do 
życia Centralny Związek Synagog Postępowych 
w Polsce i w tym celu wybrano Komitet Orga
nizacyjny z rabinem dr. Braudem na czele, któ 
ry ma przystąpić do prac przygotowawczych 
przez Zjazd nakreślonych. ■ 2.

K : j q u ł ' . M
HIGLENÓ NERV0SrH

przy bólach artretycznych, bólach zębów

W sprawie akcji antyżydowskiej 
endeckiego swiąuku adwonaftiw

W  łych dniach do wszystkich łódzkich adwoka
tów rozesłany został okólnik Najwyższej Rady 
Adwokackiuj, który brzmi: „W  związku z opubli
kowaniem w prasie uchwały ogólnego zebrania 
narodowego związku adwokatów — Polaków, 
który wzj va wszystkich adwokatów - katolików 
do zerwaniu wszelkich stosunków towarzyskich z 
adwokatami - Polakami, którzy posiadają aplikmi 
tów - Żydów', —  Rada AdwoRaoKa, na wołoses 
członka Rady adw. Leona Berensona, stwierdziła, 
że wniosfR ten stoi w  sprzeczności z uchwalą 
Wydziału \\ykonawczego N. R. A, z dnia 29 lute
go b. r.

Wobec powyższego Rada Adwokacka przypomi
na wszystkim kolegom - adwokatom, członkom 
Izby Adwoka#k'uf, iż w myśl wymienionej ucli- 
waty, wszyscy adwokaci obowiązani, są unikać W 
obustronnych stosunkach wystąpień, litujących 
charakter agitacyjny lub manifestacyjny, a które

wywołane są przez osobiste, zawodowe, narodo
we oraz religijne antagonizmy.

W razie gdyby takie wrystąpienia ze strony aJ- 
wokatów się powtórzyły, adwokaci ci pociągnięci 
Ląda do odpowiedzialności dyscyplinarnej za obra 
ze stanu adwokackiego.

Niezwykła afera we Lwowie
Lwowska prasa popołudniowa przyniosła wiado 

irosć, jakoby tuż przed wyborami prezydenta 
miasta, jeden z bardzo znanych działaczy we Lwo 
wie, który m. in. organizował w swoim czasie 
ktimpanję wyborczą we Lwowie, zaprosił do sie
bie w dniu (i maja pewnego pana i zaproponował 
mu zorganizowanie akcji na rzecz kandydatury 
swojej na prezydenta miasta wśród radnych miej
skich.

W dniu 8 maja działacz ów odbył konferencję z 
owym pośrednikiem, przyczem wręczył mu listę 
radnych, na której nazwiska niektóre zaopatrzone 
były krzyżykiem. Tych właśnie radnych pośrednik, 
ów miał nakłaniać do wysunięcia kandydatury o- 
W'ego działacza. Równocześnie działacz ów  wręczył 
pośrednikowi 50 zł. tytułem zaliczki, prosząc go 
zarazem o sporządzenie kosztorysu całej akcji, 
pizyczem dał do zrozumienia, że w razie wyboru 
pośrednik ów zrobi dobry interes.

Tymczasem pośrednik ów  udał się. do właści
wych czynników i akcję całą zdemaskował. Podo- 
nno rozpatrywana jest możliwość pociągnięcia o- 
wego działacza do odpowiedzialności karnej z art. 
121 k. k.j za który grozi kara do łat 5-ciu.

Podwyższenie kary m procesie o zajścia 
antyżydowskie w Urodnie

W  wileńskim sądzie apelacyjnym odbyła się 
rozprawa grupy mieszkańców Grodna, oskarżo- 
rycn o udział w giosnych rozruchach grodzień
skich. Na ławie oskarżonych zasiedli: Panasiuk, 
Kozłowski, Matrcińczuk, Zygmański, żukowski i 
Romańczuk i in.

Panasiuk, który w  pierwszej instancji został 
skazany na rok więzienia, otrzymał obecnie 5 lat 
z zastosowaniem amneslji, Kozłowski zamiast D 
miesięcy, skazany został na 2 lata, Marciuczuk 
zamiast 9 miesięcy otrzymał 2 lata z zawieszeniem 
wykonania kary. Żukowski, którego sąd okręgo
wy uniewinnił, został skazany na 2 lala z zawie
szeniem wykonamia kary. Inni zostali skazani po 
6 miesięcy więzienia. Wszyscy oskarżeni odpo- 
w udali z wolnej stopy.

Napady ctiiiligartskie 
aa karawany ż y d o o k ie  w Wżrszawie

Onegdaj w Warszawie na ul. il-go  Listopada

WYKWINTNA WODA KWIATOWa I,

i przeciw p. Gebethnerowi jako redaktorowi 
odpowiedzialnemu pisma, które inkryminowa
ny artykuł zamieściło. Sąd skazał obu oskar
żonych na tydzień aresztu, z zawieszeniem ka
ry ua dwa lata. Zasądzeni wnieśli apelację.

Pomijam epiawę wyroku; to nie mój resort. 
Nie chcę również rozstrzygać, czy cena tego 
dzieła, wynosząca okolo pięciuset siedemdzie
sięciu złotych (150 zeszytów a 3.60 zł.) to „cięż
kie pieniądze1', czy nie, albowiem odnośny ustęp 
recenzji Wyki stanowi przedmiot sądowego 
syoru. Nie zarzucam również p. Michakkiemiu, 
jakoby przy wydawaniu eucyklopedji kierował 
się (subjekty w u rc !) cieniem złej woli. Mnie in
teresuje w tej ekwih nieurzędowa stroua kwe- 
stji, zbyt charakterystyczna, a b y  móc nad nią 
przejść do porządku. Jeżeli bowiem wydawnic
two żartem nie było, to w takim razie wolno 
chyba domagać się od autorów prymitywnego 
bodaj pjdwmu. Jeżeli rzecz całą pojęto jako 
dzieło a ciał, informacyjne —  a taką jest w za
sadzie każda eucyklopedja ■—  jakiem prawem 
wypełniono ją stekiem nonsensów i brukowemu 
sądami?

Ud eucyklopedji czytelnik wymaga w grun
cie rzeczy bardzo niew iele. Nie oczekuje od niej 
dm artystycznych całości, ant bystrości sąJu, 
ani rewelacyj w jakiejkolwiek dziedzinie. Tyle 
tylko, że chce, aby informowała rzeczowo i bez
stronnie. I tego właśnie, jedvnego warunku me 
dotrzymuje redagowana przez p. St. Fr. Michal
skiego „Eucyklopedja Powszechna Ultima Thu-

Ale esikiem być iwoże, że wydawcy śwtado- 
mie zrezygnowali z objektywizmu, uważając go 
tylko za bezpłciowość i brak odwagi w. wypo
wiadaniu sądów. Być może, że stojąc na tak/em 
stanowisku, postanowili bezpłciowości tej celo
wo się przeciwstawić, zamieszczając indywidu
alny y d  u każdej kwestji i postaci. To, że sądy 
ich bywają podwórkowe —  to już trudno; każ
dy daje, ua ile go stać. Tak! Ale w takim raz! 
powinni byli zdać sobie sprawę z następstw 
swojego kroku. Napadając i szkalując pod rząd 
zasłużonych ludzi, podlewając (chouby w naj
lepszej subjektywnie iuteucji) sosem bzdur do
tkliwe i aktualne zagadnituia, powinni być zgó- 
ry przypuścić możliwość reakcji. Tymczasem 
tej właśme elementarnej odwagi cywilnej i cier
pliwości za grosz im nie stało. P. Michalski, 
zamieściwszy dziesiątki krzy wdzących int orana- 
cyj o ludziach naprawdę .wybitnych, uciekł się 
jłpd opiekuńcze skrzydła sądu, gdy krytyk na
pisał szczerze, co myśli o <—. jego tworze.

To już nie jest oscbl wy wypadek, ale prece- 
dens, niepokojący wszystkich ludzi piszących. 
Któż nam bowiem zaręczy, iż gatunek, repre
zentowany dzis przez „Encyklopedję.., Ultima 
Thule“  nie rozmnoży się, i czy każdy krytyk, 
wypowiadający się na ten lemat, ma będzie 
zmuszony do włóczenia się po sądach?

Sytuacja jest typowo „lopkowata‘‘ i dlatego 
słowami Lopka-Krukowskiego kończę te uwa
gi: „ —  ja me mówię —  tak; ja nie mówię —  
nie; ja mówię -— módlmy »;ę!‘ ’ .

M; BORUCHOW1CZ, L

MĘŻCZYŹNI P O D Z IW IA ^
«  kobiety tozdroszczq 1«| cery, iw ia te t  
|ok płatek róży, a  g ładkie j lok aksam it. 
T r« . nlesi m leć podobnq? -  Stasaj w yłącznie  
l .  em , puder I m ydło B E N IG N IN A  d-ro Sfenzlo, 
g d y i tylko one zapuwn1a|q D an i urada i dłu- 
gotrw ata cnłodoić — I zapobiegała powsta
waniu wszelkich dełeKłów cery, |ak piegi 
i  pryszcze.

pod tunelem, chuligani obrzucili kamieniami 
karawau żydowski i zrauli woźnicę, który bro
cząc krwią rfpąi z wozu ua jezdnię. Na tej sa
mej ulicy, gdy w stronę żydowskiego cmenta
rza bródzieńskiego jechał karawan ze zwłoka
mi b. p. Abrama Naftala, powożony przez 57- 
letniego Bejrysza Boczkowskiego, nieznani 
sprawcy obsypali wóz kamieniami, woźnicę zaś 
pobili kijami, poczem zbiegli.

B. odniósł głębokie rany tłuczone głowy, no
sa i policzka.

Karawan ze zwłokami odwiózł na cmentarz 
dorożkarz żydowski. Kanny opatrzony został 
w ambulatorjum pogotowia.

Pozazdrościli ifaw y farmazonom 
loarizawshim

Trójka znanych na przemyskim bruku „z ło 
tych młodzieńców ‘ zasiadła na ławie oskarżo
nych w Sądzie Okręgowym w Przemyślu. Roz
prawa karna ó oszustwa i iŁtszersłwa dokumen 
tow stanowi smutny epilog .wesołych zabaw i 
hulanek tej zgranej trójki, która wykazywała 
niezwykłą pomysłowość w kierunku zdobywa
nia środków na lekkie życie.

Ofiarą padł przedewszystkiam 70-letni emtr, 
asesor kolejowy Wład. Gałokay, którego oskar
żeni Wojuarowicz poinolog-planista i Bylina, 
b. nauczyciel naciągali na pożyczki i wyłudzali 
od niego kosztowności ną łączną -urnę 1.500" 
zł. Oskarżony Marjan W ojnarowicz przedsta
wiał się jako inżynier - agronom w wojskowoś
ci, a to .w D. O. K, w Przemyślu i jako właści 
ciel majątku w Żurawicy. W tym charakterze 
zdołał uzyskać bezgraniczne zaufanie pokrzyw
dzonego Galokaya, który nietylko udzielił mu 
pożyczek na łączną kwotę 1100 zł., lecz ponad
to na „stemple od rachunków'1 z których rze
komo Wujuarowiczowi należały się pieniądze 
od wojskowości —  wręczał temu złoty zegarek 
i 3 pierścionki. Wojuarowicz nie okazał się ma
łostkowym i w dowód wdzięczności dla swego 
„bankiera1' Galokaya, sprawił mu tytułem od
setek „prezent'1 w postaci grobowca rodzinne
go z rzekomo dwiema trumnami cedrów emi z 
drzewa, sprowadzonego z Palestyny. O naiwnoś
ci ofiary Wojuarowicza i Byliny świadczy fakt, 
że była również w toku transakcja o sprzedaż,., 
parku miejskiego ua Zamku przemyskim.

Drugą ofiarą wymienionych jest niejaki 
Szajna, majster murarski w Przemyślu. Oto 
Wojnarowicz, uchodzący jako inżynier DOK. 
porozumiał się z Byliną, poczem zabraF się do 
następującej oszukańczej imprezy. Byłiua sfał
szował zamówienie z pieczątką dowództwa 22 
p. a. I. iw Przemyślu, treścią którego oddaje tnę 
roboty niwelacyjne dziedzińca kasyna oficer
skiego 22 p. a. 1. Wojuarowiczowi za wynagro
dzeniem 5.8u0 zł. Następnie zaoferowali wyko
nanie robót murarskich Szajnie, który zgodził 
się na 2.000 zł. Sporządzono na piśmie formal
ną umowę, w której zastrzeżono wysoką karę 
umowną po stronie Szajny na wypadek, gdyby] 
nie wykonał ua czas tych robót, a na „zabez- 
pieczeuie'1 wręczył Szajna Wujuarowiczowi 
kwotę 200 zf., którą tenże wspólnie z  Bylinę 
przepił W, ciągu jednej nocy. Oszustwo, syysiłfli
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rychło na jaw, a przyczyniła się do tego walnie-., 
nieznajomość zasad ortografji osk. Byliny, któ
ry był nawet kiedyś nauczycielem.

Mianowicie sfabrykowana przezeń pieczątka 
brzmiała: „Dowództwo 22 pułku artylerji let
kiej". Owa „letkość*1 ortografji p. Bylina przy
śpieszyła wędrówkę obu młodzieńców za kra
ty. W pułku poznano się natychmiast na fałszer 
stwie, gdy przybyli robotnicy Szajny i poczęli 
rozkopywać dziedziniec.

Ponadto naciągał Wojuarowicz wielu kupców 
miejscowych, od których pobrał towary za bez
wartościowe weksle, tłumacząc się, że „przy
jechał generał na inspekcję11, wobec czego mu
si się odpowiednio zaprezentować.

W  barwnej karjerze oszukańczej Wojnaro- 
wicza me brak też uwiedzenia pewnej dziew
czyny pod przyrzeczeniem małżeństwa i wy
łudzenia od niej pieniędzy. Wszystkie te prze
stępstwa objęte zostały aktem oskarżenia. Trze 
ci oskarżony Antoni Melnyk, bohater główne
go procesu ^profesora Amela , odpowiada tym 
razem „tylko*1 za obrazę prokuratora i sędzie
go, albowiem nie udowodniono mu udziału w 
aferze Bylina —: Wojnarowicz. Obecna roz
prawa wzbudza zrozumiałe zainteresowanie.

Podwójny mord rabunkowy w pottlesie 
myślBBlcKlm

Posterunek P. P. w Koszówce k. Myślenic zo
stał wczoraj powiadomiony przez Ignacego 
Kaczmarczyka o zamordowaniu przez bandy
tów jego brała i siostry. Ignacy Kaczmarczyk 
mieszka parę domów za zagrodą swego brata 
Leona i idąc na roboty polne, nie zauważył na 
polu swego brata. Zaintrygowany tą nieobecno
ścią podszedł do domu Leona Kaczmarczyka i 
tam znalazł we krwi spływającej z licznych ran 
od kul rewolwerowych zwłoki swego brata i
siostry Joanny.

Ogromny nieład w domu, wybite szyby w ok- 
nach i wyłamane okiennice świadczyły wymow
nie o nocnej wizycie bandytów. Przypuszczenia 
potwierdziło skonstatowanie biaku gotówki w 
kwocie kilkuset złotych, której w znanej Ignas 
cemu Kaczmarczykowi skrytce nie znaleziono, 
skąd gotówka zginęła wraz z rozmaitemi doku
mentami. Pozatem ustalono, że bandyci zabrali 
leż jedną parę butów.

W powiecie myślenickim zarządzono obławę, 
za m ordercami.

NIEDZIELA, 24 MAJA 1936.
Kraków (293.5) 9.00 Audycja poranna; 915 Kom 

cert muzyki polskiej z płyt; 9.50 Dziennik porań- 
t.y; 10 00 Pi ogram na dzień bieżący; 10,10 Nabożeń 
stwo; 11.57 Sygnał czasu, Hejnał z wieży marjac- 
kiej; 12.03 Przegląd teatralny; Teatr szkolny w 
nowej lormie, 'wygł. prof. Tadeusz Biliński; 12.15 
Koncert symfoniczny w  wyk. orkiestry 6ymfonicz 
nej Filharmonii krakowskiej pod dyr. Olgierda 
Straszyńskiego z udziałem M. Bieńkowskiej (sopr) 
W  programie utwory krakowskich kompozytorów 
Transmisja ze sali „Sitary Teatr" w Krakowie; 
w przerwie ok. 13.00 z Warszawy; Teatr W yob
raźni; fragm. słuchowiskowy ze sztuki Marji Jais- 
norzewskiej - Pawlikowskiej; pt.: Nagroda lite
racka w  opr. dir. Leona Pomirowskiego; 14.00 Wła 
dczyni, obrazek psychologiczny Elżbiety Szempłiń 
skiej; 14.20 Koncert życzeń z płyt; 15.00 Serce mai 
ki (audyaja z okazji „dnia matki") 15.15 Pieśni ma 
jowe z wieży marjackiej; 15.25 Pogadanka regio
nalna; Ociec nędza, w-g Stan. Witkiewicza -wygi. 
Władysław Hajnos; 15.35 Piosenki żołnierskie z 
płyt; 15.45 Ku rozwadze rolników; 16.00 Dzieci - 
matkom (audycja z okazji „Dnia matki" 16.30 Płyty 
16.45 Program na dzień następną! 16.50 Koncert 
reklamowy; 17.05 Płyty; 17.15 Teatr Wyobraźni 
u obcych: słuchów, oryginału, pt.: Nikotyna, na
pisał Iians Knan, przełożył z niem. .Witold Hule
wicz, rei. T Trzcińskiego; 17.45 Co czytać? no
wości literackie omówi Jan Lorentowicz; 18.00 Z 
Waroi&wskiego hotelu „Bristol": podwieczorek
przy mikrofonie. W  przerwie: pogadanka aktual
na; 20.00 Koncert solistów węgierskich; 20.45 Dzie 
nnik wieczorny; 20,56 Obrazek z Polski współczes 
nej; 21.00 Na wesołej fali lw-owskiefl; 21.30 Pod
różujmy: Miasto o  dwóch obliczach, feljeton w ygł 
R. Dalborowa; 21.45 Ze stilla fragm. meczu pił
karskiego Wisła - Chelsea; 22.05 Koncert symfo
niczny w wyk. ark. symf. PR, pod dyr. G. Fitel
berga; 23.00 Wiadomości sportowe ze wszystkich 
rozgłośni polskich; 23.10 Wiadomości meteorolo
giczne dla żeglugi powietrznej; 23.15 Płyty.

Warszawa (1339.3) 9.00 p. Kraków; 15 Godzina 
rolnika; 16.00.p“ Kraków.

Lw ów  (377.4) 9.00 p. Kraków; 12.03 Rozmaiłoś 
c: teatralne; 12.15 p. Kraków; 15 Przegląd ryn
ków produktów rolnych; 15.15 Gawędy o  Konsty
tucji'; 15.25 Płyty; 15.45 p. Kraków,

Katowice (395.8) 9.00 p. Kraków; 12.03 Go sły
chać na Śląsku; 12.15 p. Kraków; 15 "Wiersze o 
Szachcie, A. Ficrli; 15.10 Płyty; 15.22 Plogad. rol-

Z Elufernafu dla na)biedntB]sze! 
dziatwy żydowskiej

Dnia 18 maja br. odbyło się Walne Zebranie 
Eksternatu dla najbiedniejszej dziatwy żyd. w Kra 
kowie, w lokalu stowarzyszenia przy ulicy Daj wór 
21. Po odczytaniu protokotu z ostatniego Walne
go Zebrania przystąpił Wydział do szczegółowe
go omówienia działalności za rok 1935-36. Praca 
w tym okresie posuwała się dalej po linji rozw o
jowej, usystematyzowała się, tak że obecnie Eks
terna! zaliczyć można do instytucji, stojących n* 
prawdziwie europejskim poziomie, tak pod wzglę 
dem higjenicznym jak i pedagogicznym. Wpłynęło 
również wiele darów w naturze i datków pienićż 
nych. Po ożywionej dyskusji i po udzieleniu abso 
lutorjura ustępującemu Wydziałowi dokonano no
wych wyborów. W skład wydziału weszli: PP. 
Dora Randowa przewodniczącą, Drowa Klara Mar 
guliesowa, Róża Englanderowa zastępczynie, Hau 
ka Keplerowa sekretarka, Bornsteinowa Emiłja 
zastępczyni, Hełena Moszkowska skarbniczka, Le
ci ja Kalmusowa i Mina Heublumowa gospodynie. 
Ponadto: Drowa Amalja Abendowa, Drowa Micken 
L run nowa Rena, Scha.fowa Flora, Lewinowa, 
Bornstein Wilhelm, Maurycy Raucher, Silbigero- 
wa, Fałkowa, Rosowa, Drowa Marguliesowa He 
lena, Amalja Fimklerowa, Dortheimerowa,

Do komisji kontrolującej wybrani zostali: PP. 
prof. Biberslein, Dr Margulies, Kreisler Maurycy. 
Do sądu polubownego: PP. KaJmus, Rand, Silbi- 
ger. Z wniosków, które wpłynęły, zasługuje na 
uwagę projekt uznania przewodniczącej p. Ran- 
dowej za jej nadzwyczajne zasługi poniesione ko
ło  Eksternatu, prezesem honorowym. Wniosek ten 
jednogłośnie przyjęto.

Pracownia krawiectwa damskiego

HOROWITZ-KOPFOWEJ
przeniesiona z ulicy Szewskiej 7 na ulicę

Smoleńsk 13 (taitei) o czem Sz. Klijeotelę 
zawiadamiam

28. V. do W IE D N IA  Kraków, św. Jana 1.

nicza; 15.35 Płyty; 15.45 p. Kraków; 16,30 Bery t 
bojki śląskie; 16.50 p. Kraków.

Lóda, (224) 9.00 p. Kraków; 12.03 £e świala pra 
cy; 12,15 p. Kraków; 15 Ptyty; 15.15 Feljeton pod
różniczy; 16.00 p Kraków.

Wiedeń (503.8) 11.45 Koncert; 15.40 Kwintet Bra 
limsa; 20 Kobiely nad morzem —  słuchów, wg. 
ltsena; 22.20 Grający Wiedeń — audt muzyczni 
(ptyty)-

Rzym (420.8) 20.40 Simon Boccanegra —  opsr-i 
Yerdiego.

1’ aryz. (431.7) 17.30 Biedny Napoleon —  sztuka 
Zimmera, 20.30 Lekarz mimo woli —  opera kom. 
Gounoda, nast, Dafnis i Chloe — pastorałka Bues 
sera.

ADRIENNE THOMAS Przekład autoryzowany

KATARZYNOI ŚWIAT SIĘ PALI!
Poleciała nadół do swego pokoju, zapako

wała niebieskie zeszyty, które posłużyły jej 
jako dziennik. Posłużyły, bo w tych dniach 
miały i tak znaleźć grób honorowy w Sek
wanie, —  pieca nie było w całym domu — 
byłoby to zresztą też i banalne podarować 
je Mikołajowi —  Mikołajowi, do którego 
przecież należały, a który ich nigdy czytać 
nie będzie —  czyż nie jest to najpiękniejszy 
pogrzeb dla tych zeszytów? A czyż ten dar 
nie był też dostatecznym dowodem, że wie
rzy w jego wyzdrowienie. Wzruszona była 
tą ideą nieco teatralną i dlatego wpadła z 
powrotem z twarzą rozpłomienioną do Mi
kołaja.

„Mam tu” , zaczęła, gdy weszła do pokoju 
„nieco dziwny prezent dla pana” .

> „Jaki?” Zapytał pełen oczekiwania.
„Mianowicie... od czasu jak jestem w 

Strasburgu, prowadzę dziennik” .
„Ach! O tem mi dotychczas nie wspom

niałaś!”
„Pisałam tylko dla siebie, a zresztą od 

dłuższego czasu go już nie prowadzę” .
„A  teraz ja mam dostać ten pamiętnik?” 

zapytał Mikołaj zdziwiony i nieco rozwese
lony tym pomysłem

„Sądzę mianowicie” Katarzyna zaczyna 
zawsze w ten sposób, ilekroć szuka argu
mentów, „jestem zdania, że chyba bardzo 
pana zainteresują wrażenia dziewczyny ber 
lińskiej w Alzacji.

„Naturalnie bardzo” , potwierdza Mikołaj, 
przeczuwając już, że ten podarunek przez
naczony jest dla niego z innego narazie je 
szcze bliżej mu nieznanego powodu.

„Ale... proszę... nieprawdaż, że pan będzie 
czekał, aż sam potrafi przeczytać te pamię
tniki... Tylko pan ma je czytać, a nikt 
inny...”

Teraz Mikołaj zrozumiał i przez kilka se
kund zastanawiał się czy wolno mu wogóle 
przyjąć pamiętnik Katarzyny. Podarowała 
mu je jako ślepemu. Uważa jego ślepotę za 
ostateczną. Podarunek ten ma go zmylić i 
uśpić jego czujność. Ale on wie doskonale, 
że za kilka dni ustąpi wstrząs nerwu wzro
kowego, że będzie mógł widzieć i czytać. Czy 
wolno więc przyjąć taki podarunek? Czy te 
zeszyty nie zawierają spraw, którychby nie 
powierzyła człowiekowi widzącemu? Nie 
chce je j jednak sprawić przykrości przez 
nieuwzględnianie tego uroczego wybiegu 
serca. Zabrał zeszyty. Czy je będzie czytał,

zadecyduje przyszłość...
Gdy Mikołaj miał te zeszyty w ręku, ser

ce Katarzyny biło rytmem niezwykle gwał
townym: Nie można sobie wprost wyobra
zić co będzie, jeśli on znowu odzyska wzrok. 
Będzie to nic do przeżycia! Katarzyno, co 
z tobą się. dzieje? On może znowu widzieć — 
a ty obawiasz się tego?

Popołudniu zjawił się Hubert, już na kla
tce schodowej radośnie przywitany przez 
Filou. Katarzyna wyszła mu naprzeciw: 
„Wejdźmy natychmiast do Mikołaja. Cze
kaliśmy z kawą na ciebie” .

„Dziękuję” , odpowiada krótko, nic mogąc 
się oprzeć wrażeniu, że ona w swojej szaro 
niebieskiej sukni aksamitnej na tle ciemnej 
klatki schodowej wygląda jak mała księż
niczka, wolałabym jednak z tobą wybrać 
się do miasta” .

„Czekają jednak na ciebie” zadecydowała*
Poszedł za nią w złym humorze. Z ilużto 

rzeczami musi się pogodzić, gdy przychodzi 
do Katarzyny. Ostatnio nawet z tym nie
wygodnym za mądrym, za intelektualnym 
Mikołajem, bez którego, zdaje się, dziewczy
na życia sobie nie wyobraża. (C. d. n. V
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Sytuacja na rynkach rolnych
8 ó  l a t  p r z o d u j e

Na rynkach zagranicznych sytuacja w  tygodniu 
sprawozdawczym kszl a] kiwała się niejednolicie: 
u jednych ceny zbóż cokolwiek się poprawi!}', na 
innych zniżokowaiy. Ponieważ jednak różnice by 
ły bardzo niewielkie, przeto można przyjąć, żc 
sytuacja uaogoł pozostała prawie bez znnany. Na 
zaznaczenie zasługuje, że na rynkach wolnych, od 
których zależą w pewnej mierze ceny na rynku na 
szym, cena pszenicy cokolwiek się obniżyła. Z dru 
giej strony należy podkreślić, że w tranzakcjach 
terminowych ceny na późniejsze miesiące (np. na 
wrzesień lub październik) są przeważnie wyższe 
od bieżących. Zwyżka ta, która nosi charakter spe 
kulacyjny, me ma uzasadnienia, ponieważ obecnie 
rie można jeszcze zupełnie przewidzieć, jakie bę
dą zbiory.

Na rynku krajowy-m w zakresie pszenicy pano
wała tendencja mocna. Natomiast ceny żyta były 
nieco słabsze. Trudno jeszcze wyciągać stąd ja
kiekolwiek wnioski, a to dlatego, że ceny żyta u( 
ras kształtują się pod wpływem dwóch czynni
ków: sytuacji na rynku trzody chlewnej, oraz za
pasów, znajdujących się w  posiadaniu pośredni
ków. W  tygodniu sprawozdawczym ceny trzody 
cokolwiek spadły, nic więc dziwnego, że i żyto 
musiało się obniżyć. Wysokość zapasów żyta za
równo u pośredników, jak u rolników dokładnie 
nie jest znana. Ponieważ jednak ogTomna więk
szość pośredników u nas nie rozporządza dużemi 
kapitałami, a nawet nie posiada większych maga
zynów, przeto pośrednicy kupują małe ilości i nie 
mai natychmiast je sprzedają, poczem znów kupu 
ją i td. Stąd obserwować możemy ciągłe wahania 
cen — w górę i w dół, w  zależności, czy pośredni 
cy w danej chwili przeważnie kupują, czy sprze-

ftzyskiwanie zaświadczeń walu
towych przy wywozie zagranicę

Jak wiadomo, dnia 25 bm. wchodzi w  życie roz 
porządzenie ministrów przemysłu i handlu, skar
bu oraz rolnictwa i reform rolnych z dnia 8 maja 
o kontroli wywozu towarów zagranicę i do W. M. 
Gdańska. W związku z tern urzędy celne nie będą 
przepuszczać zagranicę towarów, do których nie 
dołączono zaświadczeń walutowych. Przesyłki, 
które zostały nadane do przewozu przed dniem 
25 maja br. będą przepuszczane bez zaświadczeń 
Walutowych. Zaświadczenia takie wydają Polskie 
Towarzystwo Handlu Kompensacyjnego w Warszr 
wie (Moniuszki 10) i delegaci' tegoż Towarzystwa 
w siedzibach wszystkich Izb Przemysłowo - Han
dlowych oraz niektóre związki branżowe W licz
bie 20, których spis został zamieszczony w „Moni
torze Dolskim" z dnia 18 maja br. Należy dodać, 
że kupiec, ubiegający się o zaświadczenie waluto
we i należący nawet do związku branżowego nie 
jest obowiązany zwracać się po to zaświadczenie 
do związku, gdyż może je oirzyinuć u naijbliższe* 
go delegata Zahanu.

Zwolnienie od obowiązku 
przedstawiania zaświadczeń 
walutowych

Jak wiadomo, rozporządzenie ministrów prze
mysłu i handlu, skarbu oraz rolnictwa i reform 
rolnych z dnia 8 maja wprowadziło obowiązek 
przedstawienia przez eksporterów zaświadczeń 
walutowych przy wywozie towarów. Rozporządzę 
nie lo w § o wyliczyło przypadki, w których nie 
jest wymagane składanie zgłoszeń wywozowych 
oraz zaświadczeń walutowych przy wywozie nas
tępujących towarów: 1) wywożonych w  ramach 
układów rozrachunkowych, 2) objętych umowami 
o ułatwieniach w małym ruchu granicznym. 3) 
pi zewożonych w ruchu osobowym. 4) stanowią
cych używane zwykle w  handlln onakowania, któ
re są wolne od cla.

Obecnie ukazało się w  „Monitorze Polskim" 
Zarządzenie ministra skarbu w sprawie zwolnie
nia od obowiązku przedstawiania zaświadczeń wa 
lutowych przy wywozie niektórych towarów. Roz 
porządzenie to postanawia, że poza przypadkami, 
przewidziaJiemi w § 6 rozporządzenia z dnia 8 ma 
ja, nie będą wymagane zaświadczenia walutowe

dalią. Z tego względu do chwilowych tych wahań 
nie najeży przywiązywać większego znaczejłia, 
ponieważ są one krótkotrwałe.

Na rynku zwierząt rzeźnych, zwłaszcza trzody 
chlewnej, panowała nadal tendencja mocna. Wpra 
wdzie ceny nierogacizny chwilowo nieznacznie się 
obniżyły, ale są one jeszcze wysokie. Ceny bydła 
również trzymają się mocno, co jest całkiem zro
zumiałe, ponieważ sezon pastwiskowy już się roz 
począł i rolnik nie obawia się w chwili obecnej 
bruku paszy.

Na lynku nabiału dato się zauważyć osłabienie- 
Włościanin obecnie niechętnie sprzedaje bydło do 
rosłe, ponieważ bez większego trudu może je u- 
trzymać na pastwisku. Ale dlatego właśnie wzros 
la poważnie produkcja zarówno mleka, jak i mas 
la. Z rozpoczęciem wprawdzie cieplejszej pogody 
wzrasta W naszych miastach poważnie kousumeji 
mleka, zachowanie Jednak równowgi w tym zak
resie pomiędzy podażą i popytem nie jest łatwe, 
stąd zachodzą częste wahania cen mleka.

Z tych samych powodów wzrosła produkcja i 
podaż masła, a ceny jego się obniżyły. Zaznaczyć 
należy, że skutkiem wielkiego rozproszkoAvania 
produkcji masło nie przedstawia towaru standa
ryzowanego, a że przytem jest przeważnie nietr
wałe, przeto zdejmowanie z rynku wewnętrznego 
nadwyżek w celach eksportowych przedstawia nie 
małą trudność.

Na rynku jaj większe zmiany nie zaszły, ponie
waż jednak konsumeja w  samych gospodarstwach 
na cele lęgowe obecnie powinna się zmniejszyć, 
można przewidywać wzmożenie podaży i osłabie
nie konjunktury, co pociągnie za sobą i zniżkę 
cen.

przy wywozie zagranicę lub na obszar W. M Gdań
ska następujących towarów;

a) wywożonych przez mieszkańców polskiego lub 
sąsiedniego pasa granicznego, dla własnego użyt
ku lub na drobny handel, (np. na largi miejsco
we);

b) podlegających cłu wywozowemu i wyw ożo
nych w ilościach nieprzekraczających norm wol
nych od cła w myśł taryfy celnej wywozowej.

c) wydawnictw pcrjodycąnych wysyłanych za
granicę do poszczególnych abonentów W ilości nie 
większej niż 10 egzemplarzy;

d) wydawnictw i dzieł naukowych, wysyłanych 
zagrania.' w drodze międzynarodowej wymiany 
przez wyższe zakłady naukowe, muzea i bibljote- 
Ki publiczne; dotyczy to również egzemplarzy t. 
zw. autorskich;

e) towarów wysyłanych przez przedslawicielst 
Wa dyplomatyczne państw obcych oraz przez pols 
kie władze i urzędy państwowe pod adresem 
władz i urzędów zagranicą;

f) wzorów i prób towarów;
g) rzeczy przesiedlenia, przedmiotów stanowią

cych wyprawy ślubne i przedmiotów otrzymanych 
W spadku;

h) towarów zagranicznych przewożonych w tran 
życie choćby łamanym (połączonym z przechowa 
niem w Polsce pod dozorem celnym);

i) towarów pochodzących z W* M. Gdańska, a 
przewożonych w bezpośrednim tranzycie przez ob 
szar RP. zagranicę;

j) towarów pochodzenia zagranicznego przecho 
wywanych w kraju pod dozorem celnym;

k) wszelkich towarów, których wartość nie prze 
kracza k w o t y  50 zł.

Omawiane zarządzenie wchodzi w życie z dn. 
25 maja br.

Kontrola wywozu do Bułgarj', 
Jugosławji, Rumunji, Turcji 
i Węgier

Począwszy od dnia 25 maja br. wywóz towarów 
pochodzących z polskiego obszaru celnego do Buł 
garji, Jugosławji, Rumunji, Turcji i Węgier pod
legać będzie specjalnej kontroli, przewidzianej w 
§ 50 ust. 8 i § 62 ust. 0 przepisów wykonawczych 
do prawa celnego.

Przy odprawie celnej (ostatecznej, jak leż i w a
runkowej, dotyczących obrotu biernego: u sztachet 
niającego i reparacyjnego) towarów, pochodzących

z polskiego obszaru celnego, a wywożonych do 
Bułgarji, Jugosławii, Rumunji Turcji i Węgier o- 
raz przy wywozie do tych państw towarów zagra 
nicznych poddanych uszlachetnieniu lub naprawie 
na polskim obszarze celnym, będą wymagane od 
stron świadectwa rozrachunkowe, które będą wy 
stawiane na polskim ohszarze celnym przez Ko
misję Obrotu Towarowego.

Prowadzenie ewidencji wyżej wymienionych 
świadectw- rozrachunkowych powierzone zostaje 
Polskiemu Towarzystwu Handlu Kompensacyjne
go w Warszawie.

Przydział dewiz dla wysłanników 
eksportowych

Związek Izb Przemysłowo - Handlowych wys
tąpił do Komisji Dewizowej z wnioskiem o  wyda 
nie zarządzenia, zezwalającego na przekazywanie 
wysłannikom Izb Przemysłowo - Haniiowych kie 
rowanych na rynki obce celem badania możłiwoś 
ci zbytu towarów polskich oraz ożywienia wymia 
ny handlowej z krajami w których przebywają, 
kwot potrzebnych im na utrzymanie.

Chodzi tu zarówno o  wysłanników już obecnie 
bawiących zagranicą, jak i agentów firm ekspoc 
towych i stypendystów, którzy mają być wysyła
ni w związku z zainicjowaną przez Ministerstwo 
Przemyślu i llandlu akcją rozszerzania ekspansji 
eksportowej i przygotowywania kursów połskjch 
do prowadzenia handlu zagranicznego Min. Przem 
i Handlu przeznaczyło na ton cel fundusze ca
500.000 zł , powierzając Związkowi Izb zorganizo 
wanie wysyłania agentów, stypendystów i td., jest 
więc wskazane, by przepisy dewizowe nie zaha
mowały tej pracy Związku Izb Przemysłowo - 
Handlowych.

Zakaz otwierania nowych fabryk 
w Niemczech

Donoszą z Berlina, że minister gospodarstwa 
Rzeszy ogłosił rozporządzenie, na mocy którego 
zakazane zostało otwieranie nowych lub rozszerza 
nie istniejących już przedsiębiorstw bez specjalne 
go pozwolenia władz. Powyższo rozporządzenie 
obejmuje 32 gałęzie przemysłu, przyczem w 30 wy
padkach zakazy inwestycyjne zostały wydane z 
mocy przymusowego prawa kartelowego.

Zakaz ministra gospodarstwa dotyczy wytwór
czości następujących artykułów: towarów szkla
nych, kabli, przewodników izolacyjnych, zegarków 
i ich części, aparatów radjowyeh, rur, lowarów 
z masy kamiennej, malerjalów do fabrykacri kra
watów, papieru i i d.  Zakazane również zostało z j  
biadania nowych fabryk włókienniczych oraz fab
ryk wytwarzających wyroby aluminjowe.

0  40-godz nny tydzień pracy
Do Międzynarodowego Biura Pracy wpłynęły 

już odpowiedzi od większości państw w sprawie 
40-godziiiiR'go tygodnia pracy. W przemyśle w łó
kienniczym zmniejszona ilość godzin pracy jest 
zapewniona. Prawdopodobnie będzie wprowadzo
ny 40-godziiiny tydzień pracy również w przemy 
śle żelaznym i stalowym. W przemyśle budowla
nym na 29 większych państw wypowiedziało sic: 
17 państw za zmniejszeniem, 12 państw przecie 
zmniejszeniu godzin pracy. Co się tyczy robót pub 
licznych, to 00 państw jesl za wprowadzeniem 10- 
godzinnego tygodnia pracy.

Na następnej sesji Międzynarodowego Biura Pra 
cy, która odbędzie się w czerwcu,, sprawa 40-go- 
dzinnego tygodnia pracy będzie ohszernie omawia 
r.a.

PODZIĘKOWANIE
PT. Firmom: Franek w Skawinie, Ovomalii- 

ne, Ratz, Suchurd, Semperit i Chlorodont skla- 
da s e r d e c z n e  podziękowanie za przesiane da
ry na u rzą d z o n ą  z okazji Lag B Omer Ioterję 
fantową. 6153g

Komitet Rodzicielski 
szkoły pouisz. „Cheder. Iwri

PUDER, ROUGE, POMADKA du ust

TO SYNONIMY URODY KOBIECEJ
rera stale zachowuje świeżość i nieskazitelną delikatność
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Uchylona konhs&ata 
„Nowego Dzienn kaa

Wczorajszy numer „Nowego Dzienmka” 
uległ konfiskacie za artykuł naszego spra
wozdawcy politycznego p Bernarda Singera 
(z artykułu pozostał tylko tytuł) oraz za kil 
ka zdań korespondencji s Warszawy o nie
zwykłym epilogu zajść na Politechnice war
szawskiej. Po zarządzeniu konfiskaty wyda
liśmy drugi nakład z dużą białą plamą na 
stronie 4-ej i z opuszczeniem miejsc skonfis
kowanych na str. 7. Cały pierwszy nakład, 
wydrukowany już i przygotowany do ekspe
dycji, uległ zajęciu. Wskutek tego Czytelni
cy nasi na prowincji otrzymali numer wczo
rajszy ze znacznem opóźnieniem.

Wczoraj przedpołudniem Starostwo Gro
dzkie zawiadomiło nas, że obie konfiskaty 
zostały cofnięte. Oczywiście, że to cofnięcie 
konfiskaty nie naprawiło znacznych strat 
materjalnycli, jakie wskutek zarządzenia 
konfiskaty i zajęcia całego prowincjonalne
go nakładu, ponieśliśmy.

Pociąg popularny do Lwowa
Liga Popierania Turystyki —  Delegatura w 

Krakowie organizuje wycieczkę pociągiem popu- 
iardyin do Lwowa pod hasłem „Zielone Święta 
we Lwowie . Odjazd z Krakowa w sobotę 30. V.
0 godz. 22.30; Odljazd z 'larnowa w niedzielę SI 
V. godz. 0.2-1; Odjazd z Rzeszowa w niedzielę 31 
V. godz. 2.00; Przyjazd do Lwowa w niedzielę 31 
V. 5.55.

Odjazd zc Lwowa we wtorek 2. VI. godz. 15.55; 
Przyjazd do Rzeszowa we wtorek 2. VI. godz. 
19.10; Przyjazd do Tarnowa we wtorek 2 VI. godz. 
21.00; Przyjazd do Krakowa we wtorek godz. 22.50 

Cena karty kontrolnej obejmująca przejazd tam
1 spowrotem oraz kupony, upoważniające po wy
mianie na „karnet*- do bezpłatnych wstępów do 
muzeów i Panoramy Racławickiej, oraz zniżek 
kwaterunkowych, na wyżywienie, w tramwajach 
i autobusach tudzież imprez specjalnych, wyszcze
gólnionych w karnecie wynosi: z Krakowa 14.40 
zł., z Tarnowa 1200 zł., z Rzeszowa 9.30 zł.

Informacyj udzielają i sprzedają karty kontrol
no do dnia 29 V. br. godz. 18-taj PBP „Orbis“ Ry
nek Główny, Tw o „Wagons-Lits-Coock’* Sławków 
ska 12, oraz kasa osobowa (zagraniczna) na dwor 
cu głównym. IV Tarnowie i Rzeszowie ajencje 
PBP. „Orbis i kasy osobowe na dworcu kolejo
wym.

Uczestnicy dojeżdżający do pociągu popularne
go z miejscowości położonych 20 do 150 kim od 
Krakowa, Tarnowa oraz 20 do 80 kim. od Rzeszo
wa korzystają — na podstawie wykupionej karty 
kontrolnej — z 50 proc. zniżki przy dojeździe do 
t\ch staryj i spowrotein do miejsca zamieszkania.

Zastrzega się prawo odwołania pociągu w razie 
niedostatecznej ilości zgłoszeń. Wiadomość w biu 
iyeh sprzedaży kart kontrolnych, ponadto w Kra
kowie u informatora kolejowego —  lei, 121-OS 
araz w komunikatach rozgłośni „Polskiego Rad
ia* od godz. 18-tej 29. V.

Z many w zarobkach 
a obowiązek ubezpieczenia 
aa wypadek choroby

Zakład Ubezpieczeń Społecznych wystosował do 
1'bezpieczalm społecznych w  całym kraju okólnik, 
w którym wyjaśnił, że w  razie zmienności zarob- 
sów ubezpieczonego pracownika umysłowego w 
poszczególnych miesiącach, pracownik ten zależ
nie od przekroczenia względnie nieprzekroczenia 
granicy zarobkowej 725 zł. zwolniony jest w  posz 
czególnych miesiącach od obowiązku ubezpieczą 
nia na wypadek choroby, względnie podlega temu 
obowiązkowi.

Przepisy ustawy o ubezpieczeniu spolecznem u-

ROWERY ZAWADZKI do nabycia

R M Jm W O ll Wiślnal
Dzisiejsze uroczystości żałobne ku czci 

Np, Nachuma Sokołowa
Żydoslwo krakowskie uczci w dniu dzisiejszym 

pamięć Wielkiego Zmarłego Żyda Nahuma Soko
łowa.

W  południe o godz. 12-tej odbędzie się w Świą
tyni Postępowej Nabożeńslwro Żałobne, na którem 
odpiawione będzie Ul Mole Racbmim. Wspomnie
nie pośmiertne o Zmarłym wygłosi Rabin Dr. 
Ozjasz Tb on.

Wieczorem o godz. 8.30 dziedziniec aomu pp. 
Sussorów przy ul. Krakowskiej 13 będzie widow
n i ą  uroczystego hołdu, złożonego przez żydoslwo 
krakowskie Naihumowi Sokołowowi.

Żydzi krakowscy w  peinem poczuciu wielkiej 
straty, jaką poniosło światowe żydoslwo z śmier
cią Wielkiego Przywódcy i Nauczyciela Narodu, 
dadzą l-wyraz swym uczuciom, przez masowe wzię
cie udziału w powyższych uroczystościach.

Komitet Lokalny Organizacji Sjonistyczncj 
x , w Krakowie

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE W  STAj IEJ 
BOŻNICY

.Wczoraj przedpołudniem odbyło się w  Starej 
Bóżnicy nabożeństwo żałobne, apowodu zgonu 
Nachuma Sokołowa. Nadkantor Goldenberg odmó
wił modlitwę El Mole Rachmim.

MANIFESTACJA ŻAŁOBNA TO ALE SJONLT
Onegdaj odbyło się plenarne posiedzenie Komi

tetu Okręgowego Poałe Sjonu (zjed. z C. S. P.) 
w Krakowie, na którem uczcił pamięć Wodza 
Naromu blp. Nachuma Sokołowa, towr. S. Salamon, 
charakteryzując znaczenie Zmarłego dla Żyd. kla
sy robotniczej, jakoteż Jego zrozumienia dla spraw 
robolmilczycb. Obecni wysłuchali przemówienia 
stojąco, składając hołd Zmarłemu,

49 oskarżonych o udział w zajściach 
ulicznych 23 marca 1936 w Krakowie
(or) Dochodzenia prokuratorskie w sprawie 

zajść ulicznych w  dniu 23 marca br. w Krakowie 
zostały już ukończone. Akly oskarżenia zostały 
przesłano do Sądu Okręgowego w Krakowie.

Jak się dowiadujemy, wśród sporządzonych ak
tów oskarżenia znajduje się akt przeciw 49 oso- 
bcni, uczestnikom zajść pod Barbakanem i Urzę

dem Wojewódzkim Z tych oskarżonych 33 przeby 
wu dotychczas w  areszcie śledczym, zaś 16 odpo
wiadać będzie z wolnej stopy.

,Według wszelkiego prawdopodobieństw® raz- 
piawa główna przeciw uczestnikom zajść odbędzie 
cię z początkiem czerwca i potrwa około 3 ty
godnie.

stała ją, od jakiego momentu ustaje, względnie po 
wstaje obowiązek tego ubezpieczenia przy zmia
nie wysokości zarobku. Zgodnie z temi postano
wieniami, obowiązek ubezpieczenia na wypadek 
choroby ustaje z początkiem pierwszego tygodnia 
po upływie miesiąca kalendarzowego, w  którym 
Zarobek pracownika przekroczył granicę 725 zł, 
powstaje zaś ponownie z początkiem pierwszego 
tygodnia kalendarzowego po upływie miesiąca, 
w którym nastąpiło obniżenie zarobku. Z tego wy 
nika, że jeśli pracownik przekroczył granicę 723 
zł. to w następnymi miesiącu nie podlega obowiąz 
kowi ubezpieczenia na wypadek choroby, chociaż 
by w  miesiącu tym zarobek jego był już niższy 
niż 725 zł. Przeciwnie, jeśli w  jednym miesiącu 
pracownik zarabiał poniżej 725 zł. to w  miesiącu 
następnym podlegać będzie obowiązkowi ubezpie
czenia, chociażby wtedy zarabiał już wyżej 725 
złotych.

Zaświadczenia przy wywozie 
zagranicę i do Wolnego 
Miasta Gdańska

W związku z wejściem w życie rozporządzenia 
Ministrów: Przemysłu i handlu, Skarbu oraz RoJ 
nictwa i Reform Rolnych, z dnia 8 maja 1936 r., 
o kontroli wywozu towarów zagranicę i do Wal
nego Miasta Gdańska, zainteresowane firmy eks
portowe Okręgu łzby Przemysłowo - Handlowej 
w Krakowie, będą otrzymywały, począwszy od 25 
bm„ wymagane przy wywozie zaświadczenia 'wa
lutowo, w  Delegaturze Polskiego Towarzystwa 
Handlu Kompensacyjnego, przy Izbie Przemysło
w o - Handlowej w Krakowie.

Przepisy o zaświadczeniach walutowych nie 
mają zastosowania do towarów wysyłanych do 
krajów, z któremi obrót dokonywany jest w  ra
mach układów rozrachunkowych (Bułgarja, Jugo
sławia, Niemcy, Rumunja, Turcja, Węgry) oraz 
do innych kategoryj wywozu, wymienionych w § 
6. powołanego na wstępie rozporządzenia.

Wszelkich bliższych wyjaśnień w  powyższych 
sprawach udzielać będzie, urzędujący przy Izbie 
Przemysłowo -  Handlowej, Delegat Polskiego To
warzystwa Handlu Kompensacyjnego, iaż. Zyg
munt Białek, nr. teł. 162-65.

Sąd Apelacyjny obniżył kary 
kłusownikom z Kieleckiego

(or) W czoraj zapadł wyrok w Sądzie Apelacyj
nym w Krakowie przeciw- 4 kłusownikom, oskar
żonym o zabójstwo dziedzica z Krasocina, Edwar
da Niemojewskiego.

P o przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 23. 5. Akcje: Bank Polski 103—  

102— 103.
Tendencja mocna. ^
Papiery procentowe: 3-proc. prem. poż. in- 

west. I em. 66.50 II cm. 67.25 kouwersyjua 53 
dolarowa 78.50 dnlarowka 50.25 itabilizacyjua 
61 pięciosetki 62.50 setki 75,

Tendencja przeważnie mocna.
Listy zastawne Banku Goap, Kraj. oraz B-ku 

Rolnego bez zmiany.
Dewizy: Holandja 359.60 Kopenhaga 118.30 

Londyn 26.49 Nowy Jork czek 5.31 7/8 Nowy 
Jork teł. 5.32 Oslo 133.05 Paryż 35.01 Praga 
22.—  Szwajcarja 171.90.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Cen tranzakcyjnych niema. Ceny orjeutacyj- 

ne wszystkie bez zmiany, ogólne usposobienie 
spokojne. Ogólny obrót 882.5 toun, w tem żyta 
185 pszenicy 30 jęczmienia 97 owsa35.

g ie ł d a  z u r y c h s k a
Zurych, 23. 5. Dewizy: Paryż 20.37 Lon

dyn 15.42 Nowy Jork 3.09 5/8 Bruksela 5 2 .3 2 ^  
Mcdjlolan 24.30 Madryt 4 2 . 2 2 Amsterdam 
209.17 'A Berlin 12450 Wiedeń noty 56.20 
Sztokholm 79.50 Oslo 77.45 Kopenhaga 68.85 
Praga 12.82 Bialogród 7 Ateny 2.90. Konstanty 
nopol 2.45 Bukareszt 2.50 Helsinki 6.79 Japon- 
ja 90.25.

mocą którego zostali zasądzeni: Stanisław Bis
kupski, zamiast 15 lat — 7 lat z tego 1 umorzony 
na podstawie amneslji, Antoni Maciejowski, za
miast 8 lat —  3 lata obniżone o połowę naskutez 
amnestji, Stanisław Stańczyk, zamiast 5 lat — 2 
lata obniżone o połowę na podstawie amnestji, 
Marjan Biskupski, 1 rok — zatwierdzony.

Dancing na budowę Domów Ludowych 
w wojew. tarnopolskim

Zarząd Krakowskiego- kola Tow. Rozwoju 
danciug w „Feniksie’1. Początek o godz. 22-iej 
Czysty dochód przeznaczony na budowę Do- 
mów Ludowych w wojew. taruopolskiem.
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Zamkn ęcie ul. M azowieckiej
Z powodu budowy banału w  ul. Mazowieckiej 

u a odcinku od ul. Racławickiej do ul. W adow
skiej, zamyka się przejazd kołowy na tej części 
ulicy, a ruch objazdowy skierowuje się ulicami: 
Świętokrzyską i Litewską, względnie Racławicką 
i Kazim. Wielkiego.

Na co ludzie ch o ru ją?
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu Miej 

sl.iego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubiegłego 
tygodnia następujące choroby zakaźne: błonica 2 
Wy pad ki, płonica 8, odra 15, róża 2, krztusiec 2, 
mumps 1.

Skazany za rozmyślne 
spow odowanie choroby

(or) Przed Sądem Wojskowym odpowiadał 
wczoraj Sylwester Kuczworuk, kanionier, oskar
żony o to, że przez sztuczne wywoływanie choro
by uchylał się od pełnienia służby wojskowej. Do
chodzenia wykazały, że Kuczceeruk używał róż
nych sposobów, byleby tylko znaleść się na izbie 
chorych. Między innymi pił równie cukier z naftą, 
wywołując w  ten sposób u siebie gorączkę, Sąd 
Wojskowy skazał go na 8 miesięcy więzienia.

28. V. OSTATNIA WYCIECZKA
DO BUDAPESZTU i WIEDn IAI
F.B.F. „ARGOS" Szczepańska 7, tli. 159-99

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. — Dziś 

popołudniu pełna humoru komedja muzyczna „Roz 
l.oszna dziewczyna'*. Wieczorem po cenach zniżo
nych, aktnalna sztuka Wł. Fedora „Matura1 We 
wtorek po cenach zniżonych, sztuka J. Bradłey'a
„Głowa w pętli".

_  W. WER.MTŃSKA — E. MOSSAKOWSKI — 
A. DOBOSZ W  „CARMEN" B IZE T a . Jutro daje 
opera krakowska „Carmen" A. Bizet‘a w opraco
waniu muzycznem B. Wałlek - Walewskiego, rc- 
żyserskiem Stef. Romanowskiego. W operze tej 
wystąpią: znakomita odtwórczyni tytułowej par
tii Wanda Wermióska, naf znakomitszy polski ba- 
l y ton Eug. Mossakowski jako Toreador, A. Dobosz 
— Don Jose. W innych parljach wystąpią pp: 
Bieńkowska, Fehcrpataiky, Twardówna, Mazanek, 
Wożniak, Wolak, Maizurek i in.

— Z TEATRU „BAGATELA". Nowy sukces 
roluje , Bagatela" wysławiając oryginalną sporto
w ą  rewię p. t. „Jedziemy na Olimpiadę" w której 
d o m in u j ą  naczelne elementy rewjowe: humor, ta
niec, śpiew i melodyjna inuzyka. Dziś początek 
przedstawień o  godz. 3, 5, 7 i 9 wiecz.

— „CYRULIK WARSZAWSKI", słynny leąlr 
rcwjowy, którego znakomici artyści, a to Zimiń
ska, Żelichowska, Tcrnc, Olsza i Rentgen z Jasym 
u a czele za nadzwyczajne wykonanie wczorajszej 
p rem j e r y  w  Starym Teatrze byli przez publicz
ność krakowską entuzjastycznie przyjmowani, po
wtórzy dziś w niedzielę 24 bm. oraz W poniedzia
łek i wtorek o godz. 7 i 9 wieczór w SlaTym Te
atrze program premierowy tj. doskonalą akluil- 
ró-polilyczną rewję ,,Z przedziałkiem1’

KEjPERTUAR k in o t e a t r ó w
ADRIA: „Miłosne niespodzianki" i „Nocny pa- 

lioT- (Flip i Flap)
„APOLLO": Mleczna droga, (Harold Lloyd) 
ATLANTIC: „Szir llaszirim" (Samuel Golden- 

burg, Dora Wcissman) i rewja dźwiękowa „Lomir 
nile singen'.

BAGATELA: „Anna Karenina" (Grela Garho) 
oraz rewja p. I. „Jedziemy na Olimpjadę". 

CAPlTGL: „Dzień wielkiej przygody"
DOM ŻOŁNIERZA: „Manewry miłosne11.
ML ZE (JM: „Szalony szofer” .
STELLA: „Popi" i „Szatański Cowboy" 
SZTUKA: „Annapolis” (Sir Guy Standiug, liy- 

9za d̂ Eronwelł, Tom Braun)
„Belladonna" (Konrad Veidt)

. ,  CRA: „Zbieg z Jawy’1 (Bickford, Llitsa-
w  i v “ ng> Esther Ralston)
WAS DA: „Casino de Paris" (Al Jolson, Ruby 

I\eeler, Glen da Farrel)

Kopenhaga, 23. 5. PAT. Pod Ringsted spadł 
wczoraj duński samolot wojskowy. Lotnik po
niósł śmierć na miejscu.

«<

Dziś W  , ,  U C I E S Z E * *  7 D | E f  7  I A U f V >S W głów nej roli świetny riktor Chailes
wspaniała sensacja egzotyczna |v£K $|E U  im m n w i u  Bickford oraz Ellsabeth Young,|

Esther Ralston i wielu innych. —  Nadto rozkoszna kom edja muzyczna 
c n o  M inM E  CU V n 9 I E I U T 7 t r i A > ł Romans, egzotyka niebezpieczeństwo, bra- 

. i 9 r E f c H I U I l E  J U T  U A l S W V C > Ę l i i l  wura, przygoda, hum or, awantura^
Pomimo niezwykle bogatego programu pozostawiam y cenv miejsc letnie, popularne.

Poważna sytuacja strajkowa
we Lwowie

Lwów. 23. 5. (O) Sytuacja strajkowa wc 
Lwowie zaostrza się. Wczoraj wezwano pre- 
zydja strajkujących pracowników oraz ko
mitet strajkowy do p. wojewody Beliny-Pra 
żmowskiego, gdzie odczytano im odnośny u- 
stęp ustawy, który mówi o pociągnięciu do 
odpowiedzialności karnej, grożącej karą do 
5 lat więzienia tym wszystkim, którzy unie
ruchamiają zakłady użyteczności publicznej. 
Delegaci strajkujących opuścili województ
wo i udali się do inspektoratu pracy.

Wieczorem odbyła się poa przew. inspek
tora pracy konferencja prezydjum i komitetu 
strajkowego, która trwała do północy. Po 
północy delegaci udali się do strajkujących, 
którzy odrzucili te wszystkie uzgodnienia, ja 
kie przyjęte zostały na konferencji między 
prezydjum a inspektorem pracy i robotnicy 
postanowili strajkować „aż do zwycięstwa” .

Robotnicy budowlani odrzucili również o- 
rzeezenie komisji ministerjalnej. We Lwowie 
strajkuje obecnie 25000 osób. Stra, sparali
żował życie w caicm mieście. Wprawdzie 
dziś rano uruchomiono na dwóch linjach 10 
pojedynczych wozów tramwajowych, obsłu
giwanych przez kilku łamistrajków i inży

nierów, ale to sytuacji nie uratowało.
ZZZ wydał komunikat, w którym zawiuda 

mia, że wszyscy łamistrajkowie w liczbie 9 
zostali wykluczeni ze związku.

Dziś rano ukazały się na murach miasta ode
zwy prezydenta miasta, który w formie ułtyma- 
tywnej wzywa wszystkich strajkujących pra
cowników miejskich do powrotu do pracy, za
powiadając, że w razie niezgloszeuia się do ju
tra rana, magistrat zerwie wszelkie umowy i 
strajkujący zostaną pociągnięci d» odpowie
dzialności karnej.

Na godzinę 1S zwołano zgromadzenie Zwią
zku LegjonLstów, na którein zapadła decyzja, 
aby wezwać wszystkich członków Związku, za
trudnionych w instytucjach miejskich, do po
wrotu do pracy.

Zaznaczyć należy, że prezydent miasta jest 
prezesem Związku Legionistów i Obrońców 
Lwowa i mnóstwo strajkujących pracowników, 
zwłaszcza zatrudnionych w zakładzie czyszczę• 
nia miasta, rekrutuje się z członków Związku, 
Legjonistów i Obrońców Licowa,

W Teatrze Miejskim odbędzie się dziś przed
stawienie przy pomocy własnych sił, gdyż per
sona! strajkujący nie zjawił się.

Zbrojny napad hitlerowców na zamek
ks. SlariiBmlierga - krwawo odparty przez żandarmerię

Paryż. 23. 5. PAT. Havas donosi z Wied
nia o zbrojnym napadzie narodowych socja
listów na rezydencję ks. Starhemberga w 
Laxenbergu w Górnej Austrji. Żandarmerja 
uprzedzona o zamiarze napadu, obsadziła za 
mek księcia i przy jęła ogniem wkraczającą 
na teren zamku grupę narodowych socjalis
tów. Dwóch z nich zostało zabitych a 8 are
sztowano. Przywódca napastników zdołał 
zbiec. Nazwiska jego dotychczas nie ustalo
no. O powodach najścia zachowują najwięk
szą tajemnicę. Sądzą, że napastnicy przypu
szczali, iż ks. Starhemberg bawi w Lasenber 
gu, gdy w rzeczywistości znajduje się on o- 
becnie w Wiedniu.

Wiedeń. 23. 5. PAT. Dyrekcja policji w 
Linzu potwierdza wiadomość o najściu naro
dowych socjalistów na rezydencję ks. Star
hemberga w Lasenbergu. Aresztowani naro

dowi socjaliści twierdzą, iż celem ich było 
zabranie magazynu broni, który, według 
nich, znajdować się ma na zamku, a bynaj
mniej nie napaść na osobę ks. Starhemberga 
Napastników było około 12. Pierwsi oni ot
worzyli ogień na żandarmów. Zajście to wy
wołało większe wrażenie w całej Górnej Aa- 
strji, w szczególności w rejonie Linzu, aniże 
li w bezpośredniem sąsiedztwie posiadłości 
Starhemberga.

Anschluss i powrót Habsburgów 
—  casus belli

Bukareszt, 23. 5. PAT. Prawicowa „Forunca 
v reniii", omawiająca sytuację polityczną w Au
strji pisze, że zarówno Anschluss, jak i powrót 
Habsburgów spowodują natychmiastową mobi
lizację we wszystkich państwach Małej Ententy,

S H O W  „

Wymiana serdeczności 
na oceanie

M/S „Batory“ , 23. 5. PAT. Wczoraj w drodze 
do Nowego Jorku M/S „Batory" spotkał stero- 
wicc niemiecki „Hindenburg\ który leciał z 
północnej Ameryki do Frauklurtu. Niezwykle 
to spotkanie wywołało wśród pasażerów i załogi 
M/S „Batory" wielką sensację. Sterowiec prze
leciał nad pokładem statku na wysokości 100 m , 
powitany przez wywieszenie bandery i sygnał 
syreny okrętowej. Kapitan Borkowski wysłał 
przez radjo telegram do dowódcy sterowca, ży. 
cząc mu osobiście oraz pasażerom pomyślnej 
podróży i dobrych wiatrów. Dowódca sterawca 
„Hindenburg1,4 w odpowiedzi przesłał telegram 
z podziękowaniem, życząc również M/S „Bato
ry" pomyślnej podróży i dobrych wiatrów.

Podróż M/S „Batory“  do Nowoego Jorku od- 
bgiya się normalnie. Okręt rozwija przeciętną 
szybkość 19 węzłć

Burze nad Austą
Wiedeń, 23. 5. PAT. Nad cała Austrją, głów

nie zaś nad Styrją, przeszły gwałtowne burze,

powrodując wylewy rzek. Bardzo ucierpiały n:- 
żej położone dzielnice Wiednia. W wielu miej
scowościach przerwana została komunikacja te
lefoniczna i telegraficzna. Zanotowano znaczne 
straty w zasiewach.

Nie będzie dewaluacji w Grecji
Ateny. 23. 5. PAT. Minister finansów za

przecza kategorycznie pogłoskom, jakoby za 
mierzał przeprowadzić dewaluację drachmy. 
Ani rząd ani jakikolwiek organ ministerst
wa finansów nigdy nie rozważał podobnej e- 
wentualności. Nic też nie wskazuje, by po
dobny krok byl projektowany na przyszłość.

Spłonęło 70 tys. kg. bawełny 
czesanej

Paryż, 23.,5. PAT. W Roubaix wybuchł z uie- 
znanych dotychczas przyczyn pożar przędzalni. 
Ogień zniszczył 70 tys. kg. bawełny czesanej, 
wyrządzając straty w wysokości 6 miljon. fran
ków. 120 robotników zostało bez pracy. W in
nej fabryce w Roubaix wybuchł rówuież pożar, 
który wyrządził szkody, sięgające miljona fr-
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
M i  proces członków U. 0. H.

we Lwowie

— .... OQQ.

Min. Grabowski przy pracy

kiem uroczystości harcerskich w związku ze 
zjazdem haicerzy do Lwowa.

Wczoraj odbyła się też uroczystość zwią
zana z wymarszem młodzieży akademickiej 
do Częstochowy na ślubowanie.

Podczas pochodu akademickiego wznoszo
no okrzyki antyżydowskie, przyczem w róż
nych punktach miasta pobito przechodniów 
żydowskich.

Przykry wypadek zdarzył się spacerują
cemu ze swoją znajomą tenorowi Bendlewi- 
czowi, którego akademicy uważali zą Żyda i 
pobili go kastetami do ki wf.

17 os«ib pastwą pożaru
Zborów, 23. 5. (O). We wsi Bogdanówka pow. 

Zborowskiego z uicwyjaśnionych przyczyn wy
buchł pożar, klury wskutek posuchy i wichru 
strawił trzy czwarte osiedla, niszcząc 51 budyn
ków mieszkalnych i 92 zaDutlowań gospodar
skich oraz 16 sztuk inwentarza żywego, a na- 
vet drzewa i ogrody. Sprzętów ani inwentarza 
nic udało się nikomu uratować i akcja ratowni
cza musiała ograniczyć się do ratowania ludzi. 
Ofiarami pożaru padło 6 osób ciężko i 11 lżej 
poparzonych. Szkody wynoszą ok. 80 tys. zł. 
Zawiązał się obywatelski komitet niesienia po- 
nwcy ofiarom pożaru, do którego starosta po
wiatowy przekazał 1000 kg. zboża tytułem do
raźnej pomocy,

sprzedają wyroby na jarmarkach i odpustach 
w miejscach znajdujących się w oLrębie tego 
samego powiatu, co przedsiębiorstwo.

Mieszkania gminne wolne 
od podatku

Warszawa, 23. 5. (Sin). Ministerstwo skarbu 
wyjaśniło, żc specjalnemu podatkowi od wyna
grodzeń wyołacahych z funduszów publicznych 
nie podlegają mieszkania, dostarczone przez 
gminę nauczycielom szkut powszechnych. Także 
ekwiwalent pieniężny za te mieszkania wolny 
jest od specjalnego podatku.

Kielce
Spłonęła cała wieś

Kielce, 25. 5- (M). W nocy na 23 bm. we wsi

ZE  SPORTU

Chelsea (Londyn) - Reprezentacja 
Polski 2:0 (1:0)

Lwów. 23. 5. (O) W poniedziałek rozpo
cznie się przed lwowskim sądem przysięgi, 
wielki proces 23 członków U. O. N. skaza
nych na dożywotnie więzienie za udział w 
zamacha na min. Pierackiego z Stefanem 
Banderą na czele. Wśród oskarżonych znaj
duje się też syn adwoKata lwowskiego, Szu- 
chiewicza i wielu oskarżonych w procesie 
warszawskim o zamach na ministra Pierac

kiego.
20 bm. przywieziono do więzienia lwows

kiego Banderę, Myhala, Malucę, Pidhajne- 
go i Zarycką, którzy skazani zostali w War
szawie. Dotąd nie przewieziono jeszcze do 
Lwowa ^skarżonego Kaczmarskiego.

Oskarżeni znajdują się pod zarzutem zdra 
dy głównej, dokonania szeregu zamachów, 
jak zabicie dyrektora gimnazjum ukraińsuie 
go Babi ja. studenta uniwersytetu lwowskie
go Jakóba Baczyńskiego o próbę zamachu 
na komisarza straży więziennej we Lwowie, 
o zamach bombowy na drukarnię oraz o za
mach na wojewodę wułyńskiego Józefskiego 
Rozprawa rozpisana jest na 6 tygodni i 
wstęp na rozprawę dozwolony będzie jedy
nie za specjalnemu legitymacjami. Nawet le
gitymacje dziennikarskie nie upoważniają na 
wstęp na salę rozpraw.

Znowu napady na Żydów
Lwów. 23. 5. .(O), Lwów pozosta je pod zna

Warszawa, 23. 5. (Sin). Zwracają uwagę na 
zarządzenia, które wydane zostały przez mini
stra sprawiedliwości Grabowskiego, które po 
części przekreślają postępowanie poprzednie^- 
go iministra sprawiedliwości Michałowskiego. 
Tak więc został usunięty przez ministra Gra
bowskiego, prezes apelacji sędzia Jaruzelski, 
przyczem na uwagę zasługuje fakt podany przez 
PAT, żc sędzia Jaruzelski zlożyt prośbę o dy
misję i dymisja została niezwłocznie przyjęta. 
Urzędowy komunikat o niezwłocznie przyjętej 
prośbie świadczy o tern, żc zarzuty skierowane 
przeciwko sędziemu Jaruzelskiemu są dość po
ważne. Nazwisko sędziego Jaruzelskiego zwią
zane jest z oświadczeniem złożonem przez jed
nego zc świądków podczas procesu o prowadze
nie podejrzanego hotelu przy ul. Focha.

Złoty Krzyż zasługi
Warszawa, 23. 5. (Sin). Zarządzeniem Pana. 

Prezydenta nadany został złoty krzyż zasługi p. 
Michałowi Herzowi, dyrektorowi technicznemu 
Tomaszowskiej Fabryki sztucznego jedwabiu o- 
raz Feliksowi Wiśnickiemu, prezesowi zarządu 
tejże fabryki.

Ulga dla rzemieślników
Warszawa, 23. 5. (Sin). Po wiciu latach za

biegów, rzemieślnicy uzyskali decyzję minister
stwa skarbu w sprawie opodatkowania sprzeda
ży wyrobów własnych na jarmarkach i odpus
tach.

Ministerstwo skarbu rozstrzygnęło sprawę za
sadniczo i orzekło^ żc rzemieślnicy wolni są od 
obowiązku nabywania odrębnego świadectwa 
przemysłowego na sprzedaż wyrobów własnych 
na odpustach oraz na rynku podczas jarmar
ków. Powyższę ulgę ministerstwo skarbu pole
ciło stosować bez wniesienia odrębnego' poda-, 
ma, wobec tych rzemieślników, którzy osobiście

Pierwszy występ Anglików w Polsce nie wy
padł nadzwyczajnie. Publiczność w liczbie 25 
tysięcy nic byia oczarowana grą gości, którzy 
w pierwszej połowic błyskotliwym tempem ro
bili wprawdzie z gospodarzami co chcieli, ale 
nie wykazali naogoł spodziewanej po nich klasy.

Drużyna polska spoczątku była zaskoczona 
szaloncm tempem i techniką Anglików, ale za- 
to w drugiej połowie, gdy zorjentowala się i o- 
swoiła z grą Amelików. gra ich dorównywała' 
grze gości. Były momenty, że przy większej dy

spozycji strzałowej mogliby Polacy nawet 
stratę wyrównać Bramkę zdobytą przez Mar? 
tyniaka z rzutu wolnego tne uznał sędzia Dr. 
Lustkarten. Dopiero pod koniec Anglicy, któ
rzy przez cały czas stosowali system „W “ , tj. 
trzech napastników z łącznikiem w tyle, prze
prowadzili silniejszą ofensywę, w wyniku cze* 
go na 5 minut przed końcem i to dość nicocze* 
kiwanie uzyskali drugą bramkę spowodu wył

Niegowonice pow. zawierciańskiego w jednym 
z domów wybuchł pożar, który następnie prze
rzucił się na sąsiednie zabudowania, obejmując 
wkrótce prawic całą wieś. Pastwą ognia padło 
21 domów mieszkalnych oraz 43 zabudowań go
spodarskich. W czasie akcji ratunkowej 14 o- 
sób doznało dotkliwych poparzeń. 3 osoby w 
stanic bardzo ciężkim przewieziono do szpitala.

T a r n u J i

Za dokonanie napadów 
rabduKowych

.Tarnów, 23. 5. (Cli). Przed trybunałem sądu 
przysięgłych w Tarnowie udbyła się dwudniowa 
rozprawa przeciwko Stanisławowi SabajO w i i 
dwu jego towarzyszom, oskarżonym o dokona
nie szeregu napadów rabunkowych z bronią w 
ręku na terenie powiatów ropczyckiego i tar
nowskiego. Po przesłuchaniu 40 śwadków, któ
rych zeznania obciążyły oskarżonych, na pod
stawie werdyktu przysięgłych Ujrbuual wydal 
wyrok skazujący osk. Sabaja na 7 lat więzienia 
i pozbawienie praw przez lat 8, Gąsiora W ojcie
cha na 5 i pół lat więzienia i pozbawienie praw 
przez lat 5 oraz Władysława Kinacha po u- 
względnieniu amnestji na 2 lata więzienia.

PRZEMYŚL
ZNOWU STRAJK OKUPACYJNA W  „MINER- 

W I£‘‘. Zaledwie zlikwidowano stratk okupacyjny 
w tut. fabryce Minerwa, który trwał około 5 ty
godni, gdy obeonie wybuchł ponowny strejk w  lej 
labryce na skutek wydalenia, pracownika. Robot
nicy okupowali hale i magazyi.y.

Silne wrażenie dymisji Thomasa
Londyn. 23. 5. (ŻAT) Komunikat oficjal

ny o dyiu-Sji ministra kolonji Thomi&a, wy
warł silne wrażenie w kołach politycznych. 
Jak przypuszczają, stanowisko ministra ko
lonji obsadzone zostanie jaknajrychlej, praw 
dopodobnie w poniedziałek.

Krążą różne wersje co do kandydatów —• 
które w obecnej chwili nie dadzą się spraw
dzić.

Przeciw Królewskiej Komisji
Londyn. 23. 5. (ZAT) Dwa napływowe cza 

sopisma brytyjskie, kc nserwatywny „Spec- 
tator” i liberalny „New Statesn.bn and Na* 
tion’ zajmują stanowisko krytyczne i scepty 
czne wobec zapowiedzi wysłania Komisji 
Królewskiej do Palestyny.

Obydwa pisma nie przypuszczają aby krok 
ten w obecnej sytuacji dał pozytywne wyni
ki.

biegu bramkarza Albańskiego. Kombinacyjnie 
nic siali Anglicy na bardzo wysokim poziomie. 
Gra ich była typową grą zawodowców. Polacy 
przy większem szczęściu i przy większej wierze 
w skuteczność własnej gry, mogliby uzyskać na
wet wynik remisowy. Z Anglików dobry byl 
bramkarz i lewy obrońca. W polskiej drużynie 
doskonały byl Kotlarczyk II w pomocy i Szcze
paniak w obronie. Zawiódł natomiast atak szcze 
golnie w pierwszej połowie gry. Dopiero po pa
uzie do  oswojeniu się z m etod, Anglików atak 
opanował sytuacje.

Na meczu był obecn» Generalny inspektor 
sil zbrojnych generał Rydz-Śmigły, któremu pu
bliczność zgotowała wielką owację, pozatem 
przybyło wielu wybitnych osobistości ze świata 
politycznego, wojskowe*^ i sportowego,

Dzisiejszy występ Chelsei w Krakowie wyKli 
żc dopiero faktyczne kwalifikacje Anglików, ,
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Blum pracuje nad 
utworzeniem gabinetu

Zadowolenie z uchwały radyka ów. — Co oznacza 
milczenie herr-ota? — Drobiazgowe konferencje

Paryż, 23■ 5. PAT. Wczorajsze uchwały Ko
mitetu Wykonawczego partji radykalnej zakoń
czyły pierwszy etap prac przygotowawczych nad 
utworzeniem nowego rządu francuskiego. Jed
nomyślna uchwala, żc partja radykalna „szcze
rze i bez zastrzeżeń ‘ weźmie udział wraz z so
cjalistami w nowym rządzie wyjaśnia ostatecz
nie, na jakich podstawach oprze się nowy ga
binet. Prezes Blum ma więc już oficjalnie za
pewnione poparcie swego największego sojusz
nika —  grupy radykalnej.

Uchwały partji radykalnej zostały z  zadowo
leniem powitane przez organ socjalistyczny 
„Populaire” , jak również komunistyczną „L ‘ 
Huminite'% która w konkluzji zapewnia „swo
ich przyjaciół i radykałów i przyjaciół socjalis- 
tów“ , że całkowicie mogą liczyć na poparcie par 
tji zarówno na terenie parlamentarnym, jak i 
w społeczeństwie.

Wyjaśnienie polityczne podstaw przyszłego 
gabinetu zostało więc zakończone. Rozpoczęło 
się obecnie uzgadnianie składu osobowego rzą
du. 0  ile chdzi o zagadnienia personelne, to 
wiadomem już jest, iż Herriot nie obejmie te
ki apraw zagranicznych, rezerwując sobie praw
dopodobnie prezesurę Izby deputowanych Her
riot, który wziął wczoraj udział w obradach ko
mitetu wykonawczego partji radykalnej akcep
tując tem samem jej udział w rządzie, przez ca
ły czas posiedzenia zachował całkowite mil
czenie. Prasa prawicowa próbuje nadać temu 
faktowi manifestacyjne znaczenie, uważając je

za wyraz dalekoidącej rezerwy przywódcy par
tji radykalnej. Dzienniki prawicowe informują, 
że Herriot w rozmowach kuluarowych oświad
czyć miat wyraźnie, iż przedłożył prezesowi Blu 
uiowi powody swej odmowy i że podanie tych 
powodów do wiadomości publiczucj zależy od 
uznania Bluma.

Jakkolwiek uchwały komitetu wykonawczego 
radykałów nie precyzują warunków współpracy 
ugrupowania w rządzie, to jednak w kołach 
politycznych utrzymuje się przekonanie, że ra
dykałowie obejmą taką samą ilość tek, jak i so
cjaliści, a prsedewszystkiern tekę spraw zagra
nicznych. Wobec odmowy Herriota —  jako e- 
wcntualnych kandydatów na stanowisko min. 
spr. zagr. wymienia się przedewszystkiem obec
nego ministra handlu radykała Bonnet, który 
się już dał poznać w dziedzinie polityki mię
dzynarodowej, zwłaszcza na terenie genewskim. 
Dalej wymienia się obecnego ministra roLót 
publicznych i b. premjera Chautemps, oraz mi
nistra sprawiedliwości Delbosa. Pozatem zawsze 
aktualną jest kandydatura Paul-Boncoura.

Blum pracuje nad utworzeniem gabinetu me
todycznie przeprowadzając drobiazgowe konfe
rencje. Decyzja, by gabinet Sarraut urzędował 
jeszcze do czasu ukonstytuowania się nowej I- 
zby, tj. 1 czerwca, a nawet pozostał przy wła
dzy do dnia 4 czerwca, należy uważać za wyraz 
dążenia Bluma, by unikać wszelkiego przyś
pieszania wypadków politycznych.

Nowy szef kancelarji 
p. Prezydenta

Warszawa, 23- 5. PAT. Jak się dowiadujemy, 
p. dr. Stanisław Lepkowski, b. poseł R. P. w
Budapeszcie, objął dziś urzędowanie na stano
wisku szefa kancelarji cywilnej pana Prezyden
ta R P.

B. min. Michałowski 
na stanowisku p.sarza 
hipotecznego

Warszawa. 23. 5. (Sin.) Na stanowisko pi
sarza hipotecznego m. Warszawy miał zos
tać wysunięty b. minister sprawiedliwości, 
p. Michałowski. Przedtem jednak hipoteka 
warszawska zostanie podzielona na 7 części 
tak, że dochody b. min. zmniejszą się o .6/7.

Zjazd urzędników sądowych
Warszawa, 23. 5. PAT. Dziś rozpoczął dwu

dniowe obrady doroczny zjazd delegatów zrze
szeń urzędników sądowych i prokuratorskicn 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Na otwarcie zjazdu przybyli przedstawiciele 
władz sądowych z podsekretarzem stanu w mi
nisterstwie sprawiedliwości St. Sieczkowskim na 
czole. Zjazd otworzył prezes związku p. Wac
ław Sikorski, poczem na przewodniczącego 
zjazdu powołano p. Władysława Hostyuskiego. 
Przewodniczący oddal na wstępie hołd pamięci 
marszałka Piłsudskiego. Zebrani przez powsta
nie i jednominutową ciszę uczcili pamięć Wodza.

Zjazd powitali wiceminister sprawiedliwości 
w imieniu ministra Grabowskiego i wlasncm, 
sędzia sądu okręgowego Klirikiewicz w imieniu 
pierwszego prezesa Sądu Najwyższego, pierwszy 
prokurator Sądu Najwyższego de Micbelis, prof, 
Stanisław Emil Rappaport, w imieniu stałej de
legacji zrzeszeń pracowniczych, wiceprezes są
du okręgowego Posemkiewicz w imieniu koła 
stołecznego Zrzeszenia sędziów i prokuratorów, 
adw. Słoński —  stołecznej Rady Adwokackiej 
oraz T. Domański w imieniu centralnej Rady 
pracowniczej.

Zjazd postanowił przez aklamację, zebraną 
wśród urzędników sądowych i prokuratorskich 
kwotę 42 tys. zł. dla uczczenia pamięci Mar
szałka Piłsudskiego przekazać na cele obronne 
państwa.

Referat n. t. „kobieta w walce o swoje pra- 
wa“  wygłosiła p. Marja Detnfoioka, a o ogólnej 
sytuacji urzędnika sądowego mówił p. Sempiń- 
ski (Poznań).

W dalszym ciągu zjazd załatwił szereg spraw 
organizacyjnych.

Zamachowcy staną przed sądem
Warszawa. 23. 5. (Sin.) Urząd prokurator 

ski w Warszawie przystąpił do sporządzenia 
aktów oskarżenia w sprawie zamachów pe- 
tardowych. Do odpowiedzialności pociągnię
to kilkadziesiąt osób.

Za uchylanie się od służby 
wojskowej

Warszawa, 23. 5. PAT. Min. Spraw wewn. 
wyjaśnia że osoby, pozbawione obywatelst
wa polskiego za uchylanie się od powszech
nego obowiązku służby wojskowej, które u- 
dowodnią odpowiedniemi dokumentami przy 
należność swą do innego państwa są uważa
ne za cudzoziemców i nie podlegają temu o- 
bowiązkowi, niezależnie od tego, czy stały 
się obywatelami innego państwa przed, czy 
po pozbawieniu ich obywatelstwa polskiego. 
Jednakże nie wyklucza to ich odpowiedzial
ności za przestępstwo zbiegostwa popełnio
nego w czasie, gdy byli obywatelami państ
wa polskiego.

Zamordowanie „szarego 
generała**

iTicn-Tsin, 23. 5■ PAT. Ubiegłej nocy w kon
cesji japońskiej w Tien-Tsinie zamardotvauy zo
stał gen. Szi-Hyn-San, zwany „szarym genera- 
łetn*\ Jak przypuszczają, morderstwo dokona
ne zostało z motywów politycznych. Może onoi 
wywołać nowe naprężenie w gjorunkach chió« 
ikó-japańskiołu

Haile Selassie opuścił Palestyno
Londyn. 23. 5. PAT. Ministerstwo spraw 

zagranicznych ogłosiło dziś urzędowo że ce
sarz abisyński Haile Selassie zwrócił się do 
Wysokiego Komisarza w Palestynie, wyra
żając mu życzenie udania się do Londynu.

Rządl brytyjski oddal przeto, do dyspozy
cji Haile Selassie krążownik „Capetown”, 
który dowiezie cesarza z Haify do Gibraltaru 
Haile Selassie wyjechał z Jerozolimy dziś po 
południu udając się do.. Haify specjalnym 
wagonem salonowym, przyczepionym do zwy 
kłego pociągu. Odjazd jego trzymany był w 
ścisłej tajemnicy i tylko kilka osób wtajem
niczonych było w fakt odjazdu cesarza. —  
Wraz z cesarzem odjechało 8 osób jego świ
ty. Krążownik „Capetown” odpłynął z Haify 
dziś wieczorem. Jest to mały krążownik o 
wyporności 4000 ton, wobec czego nie nale
ży się spodziewać, aby przybył do Gibralta
ru wcześniej, niż w środę wieczorem. Z Gi
braltaru Haile Selassie odbędzie dalszą pod
róż do Londynu prawdopodobnie na pokła
dzie statku pasażerskiego, powracającego z 
południowej Afryki.

Narazie niewiadomo, jak długo Haile Se
lassie pozostanie w Londynie. W  kpłach po
litycznych przypuszczają, że tym ra^m po
byt jego potrwa najwyżej dwa tygodnie i 
że następnie uda się on do Genewy. Możliwe 
jest jednak, że z Genewwy przybędzie on 
znowu do Londynu, już na czas dłuższy. W  
każdym razie dla Haile Selassie i jego otoczę 
nia zakupiono w Londynie w pobliżu Hyde 
Parku dom, który obecnie jest szybko przy
gotowywany dla cesarza i jego gości, którzy 
przybyć mają za tydzień.

i— OQO—'

Notablowie abisynscy 
w Jerozolimie

Jerozolima. 23. 5. PAT. Dziś rano przyby
ło z Dżibuti do Jerozolimy kilkunastu nota
blów abisyńskich. Między in. przyjechali: 
Ras Nasibu, dawny diowódca armji południo 
wej i księżna Tennegne, najstarsza córka Ne 
gusa, której mąż Ras Desta znajdował się 
już przedtem w Jerozolimie.

Otwarcie nowego parlamentu w Egipcie
Kair, 23. 5. PAT. W dnia dzisiejszym doko. 

nano uroczystego olwar.ia nowego parlamentu 
obecności rady regencyjnej, korpusu dyplo

matycznego oraz wyższych urzędników i woj
skowych.

Po otwarciu posiedzenia przewodniczący rady 
regencyjnej Mohamed Ali wręczył premjcrowi 
Nahas Paszy do odczytania orędzie tronowe.

Orędzie poświęcone jest prawie wyłącznie 
przyszłym zadaniom nowego rządu. W zakoń
czeniu orędzia Dodkreślonc są dobre stosunki. 
panujące między Egiptem a innemi mocarstwa

mi, zwłaszcza zaś W. Brytan ją. Zaznaczono ró
wnież, że układy angielsko egipskie odbywają 
się w przyjaznej atmosferze, z czego można 
wnosić, że doprowadzą one do wzajemnego po
rozumienia, które zapewni Egiptowi niepodle-. 
głość oraz bardziej jeszcze zacieśni węzły przy
jaźni, łączące kraj ten z W. Brytanją.

Dla uczczenia przywrócenia konstytucji rząd 
egipski ogłosił ogólną amcestję dla wszystkich 
przestępców politycznych. Amnrstji nie podle
gają jedynie zabójstwa polityczne, popełnione 
po r. 1930.

Zadajcie wszędzie Nowego Dziennika



16 ..N O W Y  DZIEN N I K “ niedziela 24 maja 1936.

,Plany" emira Transjordanji. —  Dr. Auster burmistrzem
Jerozolimy

Jerozolima. 23. 5. (ŻAT) Rozeszły się tu 
pogłoski, że emir Abdulla podjął się roli med 
jatora w Palestynie. Postawił on następują
cy warunek: Żydzi mają przerwać emigrac
ję do Palestyny na przeciąg 3 lat, wzamian 
za co zostaną im udostępnione tereny pod 
kolonizację w Transjordanji. Do wiadomości 
tej należy odnieść się z  rezerwą.

W  nocy z piątku na sobotę został zabity 
policjant arabski w pobliżu Tel Mond. Dziś 
została podpalona fabryka zapałek ,Nur” w 
Akko. Przywódcy arabscy usiłują za wszel

ką cenę spowodować strajk w porcie w Haj- 
fie.

Ze względu na dalszą agitację przywódców 
arabskich weszło w życie rozporządzenie o 
aresztach domowych. Rząd skazał wicebur
mistrza Jerozolimy Jakóba Faradża na 3- 
miesięczny areszt domowy. Fachri Naszaszi 
bj został przeniesiony na przeciąg 3 miesięcy 
z Jaffy do Jerozolimy.

Spcwodu choroby arabskiego burmistrza 
Jerozolimy dra Chaldi Wys. Komisarz zamia 
nował dziś burmistrzem Jerozolimy dotych
czasowego wiceburmistrza Żyda dra Austera

Goryczkowa praca nad programu
pracy rz^du lewicowego m lancii

Paryż, 23. 5. PAT. W łonie stronnictw lewi
cowych odbywa się praca nad szeregiem pro
jektów ustawodawczych będących realizacją t. 
zw. „minimalnego programu frontu ludowego", 
komisje założone ze specjalistów opracowywać 
już mają poszczególne projekty, któreby wkrót
ce zostały przedłożone ciałom ustawodawczym.

„Le Matin“  podaje, iż m. iu. przedmiotem 
tych studjów jest projekt wprowadzenia tzw. 
„paszportów podatkowych', co byłoby punk
tem wyjścia do zasadniczej reformy systemu po
datkowego, dalej reforma podatku dochodowe
go, reforma ustrojów spółek akcyjnych oraz ca
ły szereg zarządzeń, mających na celu przeciw
stawienie się odpływowi kapitałów z Francji. 
Dziennik zaznacza dalej, iż Blum, zachowujący 
jaknajwiększe umiarkowanie, bynajmniej nie 
zamierza przeprowadzać upaństwowienia ban
ków czy też towarzy stw asekuracyjnych, ani też 
ścisłej kontroli przemysłu z wyjątkiem, przemy
słu wojennego. Zagadnienie upaństwowienia, 
bądź też ścisłej kontroli nad przemysłem wo
jennym wydaje się w oczach lewicy dostatecz
nie dojrzałe.

Daje temu wyraz ,,Le Populairc1" jeden z przy 
wódców ,partji socjalistycznej Paul Faure, któ
ry zapowiada, iż zagadnienie to staje na pierw
szym planie zainteresowań przyszłego rządu. 
Sprawa upaństwowienia lub kontroli nad prze
mysłem wojennym, pisze p. Faure, posiada pier
wszorzędne znaczenie zarówno ze względów 
wewnętrzno-polityeznych, jak i z punktu wi

dzenia międzynorodowego. Rząd francuski, kló. 
ry na terenie iniędzynorodowym podniesie p o 
nownie sprawę rozbrojenia musi dać odpowied
ni przykład. Zniesienie prywatnej fabrykacji 
broni, pisze „L e  Populairc '- stanie się donios
łym czynnikiem zapewnienia pokoju, zwłaszcza 
jeśli przykład rządu francuskiego poparty zo
stanie przez inne narody. Jeżeli chodzi o kwe- 
stję surowców, to zagadnienie to traktować na
leży, zdaniem publicysty socjalistycznego, w ska 
li międzynarodowej. Zagadnienie to, dodaje p. 
Faure, stanie się głównym motorem akcji dy
plomatycznej przyszłego rządu frauciiskiego.

* *«
Paryż, 23 . 5- PAT. Winkler sprawiedliwości 

Yvon Dclbus, który odbvł dzisiaj konferencję 
z Leonem Bluiuem, oświadczył, iż nic l.yio nio. 
wy o podziale tek ministerialnych.

Blum pojedzie do Genewy
Paryż, 23- 5. PAT. „ L ‘Ec!io de Paris“  infor

muje, żc Blum zamierza udać się do Genewy «ia 
najbliższą sesję Rady Ligi Narodów, która od 
będzie się 16 czerwca. Prezes Blum, który wziął, 
by udział w obradach Rady Ligi wraz z przy
szłym ministrem spraw zagranicznych, skorzy
stałby z okazji celem przeprowadzenia rozmów 
z członkami poszczególnych dclegacyj, aby wy- 
jaśnie zasadnicze linje polityki nowego rządu 
francuskiego wobec wszystkich zagadnień eu
ropejskich.

Negus w drodze do Londynu
Londyn. 23. 5. PAT. Reuter donosi z Je

rozolimy: Na krążowniku „Capetown” towa 
rzyszą Negusowi obaj synowie, córka księż
niczka Tsahai, sekretarz osobisty cesarza 
Walde-Morgis i Ras Kassa. Cesarzowa Ma- 
nen pozostanie jeszcze przez jakiś czas w Je
rozolimie. Przy odjeździe cesarza obecnych 
było tylko 20 osób, gdyż godzinę wyjazdu 
trzymano w tajemnicy. Cesarz i towarzyszą 
cv nul zaopatrzeni są w paszporty dyploma
tyczne abisyńskic, które dotychczas są waż
ne, albowiem ani jedno państwo nie uznało 
dotychczas aneksji Abisynji przez Włochy. 
Decyzję o wyjeźdsie do Anglji cesarz pow
ziął przed dwoma dniami. Przed wyjazdem 
cesarz wraz z cesarzową i członkami rodzi
ny udał się do kościoła pod wezwaniem św. 
Pawła i na Kalwarję, gdzie wznoszono przez 
czas dłuższy modły o powodzenie podróży. 
Minister spraw zagranicznych Belaten Geta 
Herui podąży za Negusem w poniedziałek 
do Anglji.

Olbrzymi pożar w przędzalni
Roubai*. 23. 5. PAT. Pożar, który wczo

raj wieczorem zniszczył doszczętnie przę
dzalnię przy ul. College, przerzucił sie na są

Policzek wymierzony 
hitlerowcom

Londyn. 23. 5. (Ż A T )  Rada londyńskiego 
City nie przyjęła zaproszenia na międzynarc 
dowy kongres samorządów lokalnych, który 
został zwołany do Berlina.

• • •
Amsterdam. 23. 5. P A T . W  liście pasters

kim, jaki odczytany będzie jutro we wszyst
kich kościołach, episkopat holenderski oś
wiadcza, że wszyscy katolicy, którzy popie
rać będą ruch narodowo-socjalistyczny w 
Hclandji nie będą mogli przystępować do 
sakramentów świętych. List pasterski koń
czy się słowami: Jesteśmy przekonani, że in
teresy kościoła katolickiego w Holandji by
łyby narażone na poważny uszczerbek, gdy
by ruch narodowo - socjalistyczny miał od
nieść zwycięstwo.

siednie przędzalnie i rozszerzał się przez całą 
noc. Pomimo wysiłków saperów oraz straży 
ogniowych z Roubai* i Tcurcoin, które uru
chomiły sikawki, wyrzucające około 100 tys. 
litrów wody na godzinę, przędzalnie spłonęły 
niemal doszczętnie. Straty obliczane są na 
11 milionów franków.

Ustawa o zaopatrzeniu osób 
zasłużonych

Warszawa. 23. 5. PAT. „Dziennik Uataw’ 
z dnia 23 maja 1936 r. zamieszcza m. in. roz
porządzenie ministra skarbu wydane w poro 
zumieniu z prezesem Rady ministrów oraz 
ministrami spraw wewnętrznych, spraw woj 
skowych i opieki społecznej w sprawie wyko 
nania dekretu pana Prezydenta R. P. z dn. 
13 stycznia 1936 r. o zaopatrzeniu osób szcze 
golnie zasłużonych w walkcah o niepodleg
łość Państwa Polskiego.

Represje przeciw duchowieństwu 
katol cifie mu

Madrj-t. 23. 5. PAT. W  Hiszpanji wzmog
ła się działalność wiadz, zmierzająca do usu
nięcia duchowieństwa i zakonnic ze stano
wisk nauczycielskich. Prowincjonalni Inspe
ktorowie szkół powszechnych otrzymali od 
ministerstwa oświaty nakaz zamykania za
kładów naukowych, w których wykładają 
księża lub zakonnice.

W  Avili rząd zamknął szkołę Santa Maria 
Grazzia gdzie od 15-tu wieków nauczały za
konnice. W Madrycie władze zamknęły kole- 
gjum św. Izabelli.

„Potwór me kłem burski" stracony
Szweryn. 23. 5. PAT. Zegarmistrz Adolf

Seefeld, zwany „potworem meklemburskim” 
został stracony dziś rano na podwórzu wię
ziennym w Szwciynie. Seefeld skazany był 
na karę śmierci w dn. 22 lutego br. za doko
nane w latach 1931/35 morderstwa na oso
bach 12 młodych chłopców. W czasie sensa* 
cyjnego procesu, który trwał zgórą miesiąc, 
Seefeld na kierowane przeciw niemu oskar
żenia odpowiadał stale: Moja osoba nie wcho 
dzi tu w grę. Jednakże według ogłoszonego 
dziś komunikatu na 8 dni przed egzekucją 
Seefeld okazał się bardziej skłonnym do ze
znań. Mianowicie tajna policja powzięła de
cyzję przesłuchania Seefelda, którego podej 
rzewano o działalność wywrotową. Jak usta 
łono, Seefeld nic był agentem komunistycz
nym, lecz przy przesłuchaniu zeznał, iż ma 
na sumieniu nietylko 12 inkryminowanych 
mu morderstw, lecz także szereg innych 
zbrodni. „Potwór meklemburski”  oświad
czył że wszystkie swe ofiary pozbawił życia 
przy pomocy własnoręcznie sporządzonej tru 
cizny.

Miss Telewizja
Spcakcrka telewizyjna, której' radjo brytyjskie 

poszukiwało przez długie tygodnie, nareszcie zos 
lala znaleziona. Jest nią młoda, urocza panienka, 
o niezwykło miłym glosie.

Musiała ona przyrzec pod groźbą natychmiasto
wego usunięcia z posady, że nikomu nie powie, 
tzem się1 zajmuje, ani ile zarabia.

Panienka obdarzona jest świetną pamięci’., mu
si bowiem wszelkie zapowiedzi programów mówić 
z pamięci.

Ma ona — podobno —  lak uroczy uśmiech, że 
będzie on główną alrakcją dla przyszłych słucha 
czy i widzów telewizji.

Kobieta —  korek
Pani Parker z Sydney (Australja) nosi slusznifl 

nazwę człowieka - ryby, a nawet lcpicjby paso
wała do niej nazwa człowieka - korka.

Odznacza się bowiem tą właściwością, żc nic 
łonie, a gdy skoczyła z wysokości wieży do base
nu pływackiego, bezpośrednio po zanurzeniu wTo- 
d i zwróć i a ją na powierzchnię. Kobieta ta bez 
żadnej trudności leży w wodzie w  pozycji pozio
mej, osłaniając głowę parasolem od słońca, dru
gą zaś ręką trzyma czytaną książkę. Najciekaw
sze ni zjawiskiem, obserwowanem u nietonącej ko 
biety jest niemożność utrzymania się w  wodzie 
w  pozycji pionowej i stale powracanie do pozye- 
j'. poziomej.

Jak wyjaśniają lekarze i anatomowie, pow o
dem tej rzadkiej zdolności pani Parker jest nie

zwykło niska waga właściwa jej ciała.
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M a  przebudowa linii tramwajowych
w Krakowie ma sio rozpocząć w najbliższym czasie

Kronikakrakowtka
DYŻURY L E K A R Z Y  I  A P T E K :

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Dr Adolf Haas 
Łarego 10, teł. 12(3-92; Dr Jurkiewicz Ignacy, 
Wrzesińska 9, tal. 134-80; I>r Rubinstein Dora, 
Dietla 99, tel. 178-64; Dr Tochowicz Leon, Kar
melicka 9, tel. 177-37. —  Dyżur nocny: Dr Engel 
Adolf, Dietla 66, tel. 165-98; Dr Kelhofer Artur, 
*1. Krasińskiego 4; Dr Kurz Zygmunt, Sandomier
ska 5, tel. 116-40; Dr Redo Aleksander, Zamojskie 
go 29, tel. 182-57.

Dziś rag ją dyżur dzienny i nocny: Rynek gl. 22, 
Fiorjańska 15, Karmelicka 23, Al. 29 Listopada 
17, Dietla 76, Senatorska 5, Rynek Podgórski 9. 
Tylko dzienny dyżur: Rynek gł. A-B 42, 'Gertrudy 
1, Krowoderska 74, Konopnickiej 3, Krakowska 9, 
Mogilska 16.

O STATNI W IECZÓR K U R T A  K A YSC H A  
W  K R . u y O W Y E

W obec wiełk iego powodzenia wyatępów Kur
ta Katscha odbędzie się ostatui wieczór w po
niedziałek dn. 25 bm. w „uli Żyd. Tow. Tea
tralnego przy ul. Stolarskiej 9 I p. o godz. 8.30 
wiecz. Katsch będzie recytował nowe fragmen
ty,
N A  ZJA ZD  LE G IO N ISTÓ W

(or) W czoraj wyjechał z Krakowa do Warsza
w y na Zyaiza Legjonistów prezydent dr. M. Kap- 
l:cki. W Zjeździe wezmą rówr.ież udział wicewo- 
jt-woiŁ dr. Małaszyński i wicemarszałek Senatu 
Kwaśniewski,

H O ŁD  ŻO ŁN IE R ZY  W IELK O PO LSK ICH
(or) Do Krakowa przybyła wczoraj dywizja 

wielkopolska, celem złożenia hołdu Marszałkowi 
Pdsudskiemu. Przyby w  komplecie 57 p. p. z gen. 
Władą na czele oraiz delegacje i poczty sztanda
rowe pułków dywizji wielkopolskiej. Na Wawelu 
odbyło się z  tej okazji nabożeństwo w  Katedrze, 
poczem nastąpiło zaciągnięcie warty honorowej 
a ii umLy i  złożenie hołdu. Skolei obecni' udali się 
na Sowinicc, gdzie złożyli z bojowiska Ławica 
pod Poznaniem oraz innych pobojowisk wielko
polskich,

„P A L E S T Y N A  W  D O B IE  O BECN EJ”
Dziś odbędzie się w lokalu Żyd. Szkoły Handlo

wej w Krakowie, przy ul. Slradomskiej 10 zbio
rowy odczyt p. t. „Palestyna w  dobie obecnej".

Udział wezmą pp. referenci: Radoa Zygmunt
Aleksandrowicz, Radca Maks Lauterbach, Radca 
Dc. Juda Zimmermann. Wstęp wolny. Początek o 
godz. 7-mej wieczór.

C ZY ST E R Y L IZA C JA  I  K A STR A C JA  
SĄ  KON IECZNOŚCIĄ C H W IL I?

Jutro o godz. 19-tej wygłosi w  sali odczytowej 
przy ul. Dunajewskiego 7. Dr. Leon WaJder od
czyt p. t. „Gzy sterylizacja i kastracja płciowa 
są koniecznością chwili?" Po odczycie dyskusja. 
Goście milo widziani.

O D D ZIA Ł TO W . „J E A S ”  W  K R A K O W IE
żyd. Centralne Towarzystwo Emigracyjne 

„Jeas* w  Polsce założyło oddział swoj w Kra
kowie przy ul. Starowiślnej 89, Nr. telef. 171-17. 
Godziny urzędowe codz. ou 10 rano do 2-giej pop. 
z wyjątkiem soboty.

Oddział udziela informacyj w c wszelkich spra
wach emigracyjnych tyczących się krajów euro- 
[ tjskich jak i zamorskich.

RUCH LUDNOŚCI W  M ARCU  1936
W ciągu miesiąca marca br_ zawarto w Krako

wie małżeństw 78 (292) w tern chrześcijańskich 22 
(245). Urodziło się żywo dzieci 267 (237) nieślub
nych 51 (40) w czem z małżeństw żydowskich ry
tualnych 21 (15). Wśród żywo urodzonych było 
chłopców 133 (114). W tym samym okresie czasu 
zmario osób 216 (192). Liczba zmarłych w  szpita
lach wynosiła osób 63' (74). Z przyczyn śmierci 
najwięcej przypada na choroby serca 46 i na gruż 
licę 32. W ród zmarłych było chrześcijan 161 
(156 ), _  ^

ZA T A R G  W  F A B R Y C E  K A B L I 
P R ZE C IĄ G A  SIE

(or) W związku z sytuacją strajkową przybył 
wczoraj do Kłakowa główny inspektor pracy p. 
Klott, który przeprowadził konferencję w sprawie 
zatargu w cementowni w Szczakowej. Konferen
cja trwała przez całe przedpołudnie, a w godzi
nach popołudniowych została wznowiona i prze
ciągnęła się do wieczora.

W Inspektoracie Pracy odbyła się również pod 
pizewockuctwem inspektora Królikiewicza konfe-

(or) W czoraj w  południe odbyło się w magist
racie posiedzenie naczelników wydziałów Zarzą
du Miejskiego. Omówiono na niein szereg aktual
nych spraw miejskich, poczem przedyskutowano 
rozbudowę sieci tramwajowej w  Krakowie.

Uchwalono przebudować linję nr, .2 na szeroko
torową, w  ten sposób, iż dwa tory łączyć będą 
Osiedle Oficerskie z Łobzowem., Liiija ta biec bę
dzie od początku ul. Karmelickiej przez ul. ul. 
Dunajewskiego i Basztową, łącząc się u wylotu 
ui. Lubicz z linją nr. 5. W ulicach Pomorskiej i 
Kazimierza Wielkiego nowa Jinja ułożona będzie 
prowizorycznie i biec będzie jednym torem, gdyż 
v; przyszłości przejdzie ona ulicą Wybickiego 
Budowa nowej linji kosztować będzie około 650.009

Do wielkiego największego hotelu w Montrealu 
przybył niedawno uczony zoolog amerykański, dr. 
Euward W. Smith z Lousiany.

NIESAMOWITE TOWARZYSZKI.
Dr. Smith nie przyjechał sam, przybył W towa

rzystwie wielkich jadowitych żmij.
Dr. Smith jest specjalistą od badania życia tych 

jadowitych stworzeń i nie rozstaje się nigdy ze 
swemi pupilkami, wozi' je wszędzie ze sobą, sam 
je karmi, sam czyści ich klatki.

Żmije dr. Smitha zachowywały cię dotychczas 
zawsze bardzo spokojnie i uczony amerykański 
r.ie miał nigdy z niemi najmniejszego kłopotu.

Aż właśnie w Montrealu... Było to podczas kar
mienia jadowitych stworzeń. W pokoju był tylko 
dr. Smith i żmije. Nagle jedna z nieb, dotychczas 
zawsze bardzo spokojna rzuciła się na uczonego 
i ukąsiła go w ramię.

OTWARTE DRZWI.
Dr. Smith znalazł jeszcze dość siły na to, że 

by dojść do dirzwi, wyszedi na korytarz i padł 
zemdlony na podłogę.

Drzwi od swego pokoju nie zdążył już zanik
nąć.

Uczonego natychmiast zabrano do szpitala. Z 
ukąszenia wywiązało się zakażenie krwi. Chore 
ramię trzeba było amputować.

rencja w sprawie zatargu w Fabryce Kabli. Kon
ferencja nie dala żadnego rezultatu.

Ukończony został strajk w pralni „Tęcza” , gdzie 
piacujący uzyskali podwyżkę plac od 3—10 proc. 
Zlikwidowany został również lokaut w fabryce 
„Orlik".

PR ZE D  W YR O K IE M  W  PRO CESIE 
O N A D U ŻY C IA  CE LN E

(or) W procesie o nadużycia celne w Krakowie 
przemawiali wczoraj ostatni obrońcy. Oskarżeni 
w „ostatnim słowie’4 zapewniali o swej niewin
ności. Trybunał zapowiedział ogłoszenie wyroku 
we wtorek o godz. 11.30 w poi.

STA R U SZK A  O F IA R Ą  CYK LISTK I
Na ul. Kalwaryjski&j, nieznana rowerzystka po

trąciła przechodzącą przez jezdnię Marję Zachara, 
(lat 64), zam. przy ul. Zamojskiego 12, która upa
dając doznała złamania prawej ręki. Udała się na 
slępnie na Pogotowie Ratunkowe, gdzie jej udzie
lono pierwszej pomocy, a stamtąd poszła do domu,

 o o o --------

WYDZIAŁ L. K. S. „M AK K ABI" 
wzywa wszystkich członków Klubu do gremial
nego wzięcia udziału w manifestacji żałobnej, 
która odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 20.30 
na dziedzińcu domu przy ul. Krakowskiej 13.

CRACOVi a  —  MAKKABI
Na boisku „Makkabi** zostanie rozegrany 

dzi 1 o godz. 3-ej pop. mecz hazeuy pań Cracovia 
—  Makkabi o mistrz, okręgu. Mecz ten zadecy
duje o zdobyciu mistrzostwa.

OD REDAKCJI. W związku z  zamieszczonem 
wczoraj oświadczeniem Komisji Klimatycznej w 
Zawoi wyjaśniamy,. w  odpowiedzi na liczne za-

zł. Na ten cel uzyskano już pożyczkę z  Funduszu 
Pracy, a że zwóżka materjałów już się rozpoczę
ła, liczyć należy się z rychlem rozpoczęciem ro
bót.

W dalszym ciągu postanowiono usunąć lin jo 
tramwajowe ze śródmieścia. \V związku z tern u- 
legnie skróceniu linja nr. 1, która biec będzie aż 
do Rynku i skończy się przed kościołem Mariac
kim, Jadący na dworzec kolejowy będą musieU 
przesiadać na ul. Grodzkiej do wozów linji nr. 5.

Na posiedzeniu omówiono również przedłużenie 
linji nr. 4, która biec będzie aż do Cichego Ką
cika. Powzięto w tej sprawie odpowiednie uch
wały, które przedłożone będą Radzie m. Krakowa 
na najbliższem posiedzeniu.

Ale wypadek miał inne jeszcze następstw*.
Drzwi od pokoju w ktćuym były żmije zostały 

niezamknięte. Do pokoju nie chciał nikt wejść. 
Niewiadomo było, czy żmije zostały w  swoim
, numerze" czy też rozpełzły się po całym hote

lu.

ROZPACZLIWA SYTUACJA.
Co robić? Sytuacja była naprawdę rozpaczliwa. 

Z hotelu ewakuowano wszystkich mieszkańców i 
zwrócono się po pomoc do najsławniejszych w 
Ameryce „zmijologów .

Nikt nie umiał jednak pomóc, ani poradzić, 
wiedziano tylko, że żmije, które miał ze sobą dr. 
Smith należały do najjadowitszych i najbardziej 
niebezpiecznych gatunków.

Wreszcie ktoś wpadł na myśl wezwania do po
mocy pa.ii Florence Zoda, młodej akl0rki cyrko
wej, występującej właśnie W Montrealu pod naz
wą „egipskiej czarodziejki’4 na arenie jednego z 
cyrków Montrealu popisywała się ona oryginal
ną tresurą wężów i żmij.

„Egipska czarodziejka4 śmiało weszła do poko
ju or. Smitha i zna lazła tam... jedną żmi*ę. Ale 
reszta co stało się z resDą jadowitych bestyj i 
wogóle, czy wie kłos ile tych niebezpiecznych stwo 
rzeń miał ze sobą uczony amerykański?

— Dwanaście — oświadczyła spokojnie mada
me Zoda — wiem, że żmij było dwanaście, sam 
dr, ami'h mówił mi o tern.

„EGIPSKA CZARODZIEJKA**.
I zaczęło się szukanie. Dzielnica, w  której stoi 

ów hotel opasana została prawdziwym muiem po 
licjantów. Każdy uzbrojony został w  specjalny, 
długi bardzo oszczep, którym mógłby zanić żmiję, 
gdyby się tylko pokajała. Hotel starannie, „oka- 
dzono'4 bambami gazowemi.

Ale żmij nic znaleziono. Dopieio szóstego dni* 
po tragicznym wypadku z dr. Smithem rozpromie 
niona madame Zoda oświadczyła triumfalnie:

—  Znalazłam. Znalazłam jedenaście żmij. Leża 
ły w piwnicy hotelu, ciasno jedna z drugą splecio 
ne, tuż obok urządzenia centralnego ogrzewa
nia.

Montreal odetchnął. Koszmar znikł, zmora ustą
piła-

Właściciel hotelu chciał zabić żmije. Sprzeciwi
ło sic jednak temu micęscowe Towarzystwo Przy
jaciół Zwierząt. Żmije oddano Jo ogrodu zoolo
gicznego i wielki hotel w  Montrealu w rócił do 
normalnego codziennego życia. Ofiarą jadowitych 
zwierząt padł w ten sposób tyli ) dr. Smith — 
ich właściwy opiekun, badacz i zamiłowany ich 
hodowca.

Niew idzialne ręk awiczki
Na ostatniej wystawie higienicznej w  Nowym 

Jorku zademonstrowano nową substancje chemici 
ną o niezwykłych właściwościach.

Jeśli się nią posmariYe rękę, nie ulatnia się, 
ani nie zostaje pochłonięta przez pory skóry, ale 
ściśle przylega do skóry, tworząc niewidoczną 
warstwę, która me dopuszcza biudu do powierz 
chni skóry.

W ystarczy umyć sobie ręce zwykłem mydleni, 
by zniszczyć zupełnie le „niewidzialne rękawicz
ki".

Znalazły one już duże zainteresowanie Wśród 
rzemieślników, a także wśród pafipytania, iż był to komunikat płatny, za ktorego

treść redakcja nie może wziąć odpowiedzialności, uomu-
reboimkow,

„Egipska Czarodziejka” w roli prawdziwego
zbawcy
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Do awccuua Ł$ B  &  £  O ,  — sto eto prania i hialeni4.

| Sprzedaż |
N A

»DNI KRAKOW A*'
dla odsprzedaw„ów -—
poleca A L B U M Y  
K R A K Ó W  A, pa
miątkowe wyroby 

krakowskie, jak albu
my do zdjęć amator
skich, pamiętniki itp. 
Wybór o l b r z y m i !
w y t w ó r n i a

a l b u m ó w
K R A K Ó W ,  

ul. KRAKOWSKA 29 
]. p. Telefon 154-67.

MEBLE nowoczesne, 
szafy kombinowane, 
sypialnie, jadalnie, naj 
taniej, Kraków, BRAĆ 
KA 13.
KOSZULE sportowe 
od 3.90, popelinowe 
od 5.50 poleca Wy
twórnia „Lira4- ■— 
Szewska 18.

9178kr

|  Matei; M n ie |
DOBRA lokata kapi
tału. Sprzedam dom 
w cenirum miasta 
Krakowa. Centralny 
punkt handlowy. —  
Zgłoszenia Zborowski 
Kraków, Grzegórzec
ka 6. 6092g

5PÓLNIKA do rento 
wnej fabryki środ

ków spożywczych po
szukuję. Zgłoszenia 

..2000'1 Biuro Stat- 
tera Rynek 8.

918ikr

h A MIENI CA trzech- 
piętrowa, pelnokom- 
fortowa. —  Dochód 
II  520. —  Gotówka 

100.000.
KAMIENICA trzech- 
piętrowa, pelnokom- 
fortowa —  Dochód
7.000. —  Gotówka
63.000.
KAMIENICA trzech- 
piętrowa, pclnokom- 
lortowa —  Dochód 
10.700. Pożyczka dlu 
gotenninowa. Dopła
ta 50000.
KAMIENICA nowo- 
c/c.Siiy komfort. Do
chód 7.000. Pożyczka 
dhiapterininowa B * . 
K. Gotówka 50.000.
KAMIENICA nowa, 
pchiokomfortowa —  

Dochód 3 400. Gotów 
ka 30.000.
KAMIENICA dwu
piętrowa komfortowa 
Dochód 5.300. Po
życzka długotermino
wa. Gotówka 20.000. 
Zgłoszenia kupna —  
sprzedaży bezpłatnie. 
Biuro „M ERKUR“ , 
Kraków, Dietla 59. —  
Telefon 176-89.

i °1 6 7 k r

KAMIENICE,. PAR
CELE wielkim wybo
rze poleca znane ze 
swej solidnośoi, fa
chowości 

BlURO RUBINA 
Kraków, Wielopole 
26, telefon 171-78. 

KAMIENICA cztero
piętrowa, luksusowy 
komfort, najpiękniej
sza dzieln, ca, dochód 
roczny 15.500.—  zl. 
gotówką 150.000.— . 
KAMIENICA narożna
naprzeciw plant, luk
susowy komfort, do
chód roczny 4tf.U00 
zł., dlugotcrmmww a. 
pożyczka 180.000.— 
zł., dopłata 180.000 
zł.
KAMIENICA nowa, 
trzechpiętrowa, pełno 
komfortowa, (Park 
Krakowski), 32 ubi- 
kacyj, dochód roczny
12.000.—  zł., cena
110.000.— , gotówka
80.000.— .
KAMIENICA nowo- 
wybudowana, trzech- 
piętrowa, komfort, —  
(Lea\ dochód rocz
ny 8.000,—  zk, gotów 
ka 65.000.— . 
KAMIENICA, dwupię 
trowa, pełnokomfor- 

towa, dobrze położo
na, dochód roczny
6.000.-— zł., —  cena
56.000.— , gotówką 
45 000.— , reszta na 
dogodne spłaty mie
sięczne.
KAMIENICA nowa, 
(trzechpiętrowa, kom
fort, 24 ubikaeyj, do. 
chód przy bardzo ni
skich czynszach 7.400 
zl., cena 74.000. —, go 
fówką 60.000.— . 
KAMIENICA nowa, 
na wykończeniu, kom 
fort, dochód 3.600.— , 
cena 34.000.— , gotów 
ką 28.000.— . 9179kr

Walne Zgromadzenie
Powszechnego Towarzystwa budowy tanich 

domów mieszkalnych i domów robotniczych, 
Spółdzielni z ograti. odpowiedz, w K rakowic, 
ul. Smocza 10 odbędzie się w niedzielę dnia 
7 czerwca 1936 o godz. 11.30 przcdpol., a w 
braku komnletu o godz. 12.30 przcdpol. w sali 
przy ul. Bocheńskiej 7 z naslępuiącym porząd
kiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu rewizji,
2) Zatwierdzenie bilansu i sprawozdania 

za rok 1935 i rozdział zyjku RBraz udziele
nie absolulorjum Zarządowi,

3) Budżet ua rok 1936,
4) Wybór częściowy członków Rady Nad

zorczej w miejsce ustępu jacy cli,
5) Zmiana §§ 45 i 53 statutn.
Wstęp mają wyłącznie członkowie osobiście.
Zamkuięcie rachunkowe i sprawozdanie oraz 

regulamin obrad zuajdują się do wglądu w biu 
rze Spółdzielni przy ul. Smoczej 10 I. p. od 
gudz. 10— 12 przedpoł. 6152g

RADA NADZORCZA.

Znstarów się Prawdziwą rękojmię preeezyjnej 
i trwałej naprawy dają

wybitnie hw .lifikowanc 
sity faehowc Zjednoezs- 

nycb Warsztatów

UKER i ABUER
Kraków, Jana 11 (róg Marka) 

Tel. 109-05

dobrze zanim
oddasz do na
prawy swoją
maszynę do
pijan ia  lub
rachowania

O K U L A R Y !!
MMflSZE (EMY W NUKOttE

Absolwent zawodowej szkoły dla optyków 
We Wiedniu

Optyk GROMLER, T e le fo n  1 26 -0 0

MATERACE PODU
SZKI, łóżka polowe 
„MAKS' oraz przyj
muje wszelkie roboty 

tapicerskie.

LODOWNIE w naj
większym wyborze 
n a j k o r z y s t n i e j  
SATTLEK, Stradom 
18. 8631kr

BARDACH, KRA
KOWSKA 44 telef. 
174.83. 8833kr

DYWANT ręczne —  
„Smyrnapers"' po zdu
miewająco niskich ce
nach, chodniki koko
sowe, leżaki, rolety, 
płótna markizowe, ce
raty. linoleum. Hal- 
pern, Poselska 18. — < 

9082kf

JADALNIE z dizew 
egzotycznych najaow. 
sze projekty własne.

Fabryka M e b l i  
„ST Y L " Kraków —■ 
W1ŚLNA 8 obok 

plant. Ceny fabrycz
ne zniżone. 8795kr

MEBLE KUCHENNE, 
przedpokojowe i po» 
koje dziecięce, nowe* 
cze3ne, szleiflakowane 
solidne naji aniej. Spe* 
cjalność Rynek GL 12 
podwórze. 7317ks

DZIECIĘCA KON
FEKCJA niemowljce 
wyprawki i bielizna 
naj-aniej Obstander, 
R jnek U . 7975kr

M .IS Z Y I!Y  DO LICZENIA  
S f ^ !  MAK LÓWENSTEIN

KRAKÓW , ZW IERZYNIECKA 11 — te l 1 6 2 -5 0

MEBLE nowoczesne, 
wielki wybór, ceny 
znacznie Zniżone. — 
Frisch, Starowiślna 35 
Dogodne warunki. —■.

9011kr

SKLEP spożywczy do 
lirze prosperujący z 
towarem tanio sprze
dam. Lelewela 7, m. 
3. 6161g

GUZIKI, KLAMRY 
NAJNOWSZE we wiel 
kim wyborze oraz 
biżuterją modną po ce 
nach fabrycznych tył 
ko we firmie. FREY, 
Kraków, Stradom 27, 
Telefon 161-85. 
Uwaga na firmęl

9098kr

WAŻNE dla Pań, Sa- 
lon mód Maryla pole
ca eleganckie szykow
ne kapelusze po 4 
zł. przeróbki według 
najnowszych parys
kich żumałi 1.70 zł. 
uwagn na adres: Kra
ków, Augustjaóska 3 
róg Dietlowskiej,

OKAZYJNIE sprze- 
dam salon antyczny 
(„Empire4̂  kredens, 
żelazka gazowe, Ger
trudy 7, m. 12.

6162g

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

■  |  ■  K o m f o r t o w y  H

R 3 D K 8  Pensjonat F.storchowej
r e w w a w  „J A N IN A * *
. o gruntownym remone:e jut otwarty. Piękne po
koje balkonowe, łazienki, woda bieżąca, radjo 
i patefon. Ogród, polana oraa własny la-> łączący 
się z parkiem zakładowym, wykwintna kuchnia 
rytnaluą. Leny na maj i czerwiec 4 zł. (utny manio 

5 razy dziennie)

ULGOWY ABONAMENT 
..NOWEGO DZIENNIKAi i

Dla naszych Szan. Abonentów, wyjeżdżających na letniska, 
wprowadzamy w czasie od 15 maja do 30 września b.r. 
ulgowy abonament, obliczającza drugi egzemplarz

tylko Zl. 3.-
miesięcznie, wraz z wysyłką pocztową.

Każdy prenumerator może zatem zamówić drugi abona
ment letniskowy wyłącznie dla swej rodziny, wyjeż
dżającej na letnisko. —  Z tej wydatnej ulgi niewątpliwie 
każdy prenumerator skorzysta. ~
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KUCHENKI SPIRYTUSOWE 
EAAES NiaAS!!&®Se •W gospodarstwie

D O M O w E M

f i l  nlkl ip lrfluaow o • tarom*

R U S T I C U S
data Idealna I łanie ołwUtlanie.
Moino fe zottotować do Icotdej 
l a m p y  n a 1 t o w  r> j
00 n abycia  Zacharjasz Bosak, S-wie, Kraków, Kupa 6.

|  Zdrojowiska |
RABKA, pelnokomfor 
towy p e n s j o n a t  
„SULIMA", uroczo po 
łożony, obok lasu, rze
ki, pod (zarządem 
Gusty Mclzerowej, po 
leca nowocześnie u- 
iządzone pokoje. W o
da bieżąca, ciepła, zi
mna. Kuchnia wykwin 
tna, rytualna. Ceny w 
pierwszym sezonie. —: 
Znacznie zniżone. Te. 
lefon 200. 9027kr

k r y n i c a . Nowocze-
*ny p e n s j o n a t  
»iSplendid“ w pierw- 
Mym sezonie —  ceny 
amiżonc. 8933kr

KABKA. —  Peisjonat 
„PROMIEŃ"

Ah Piłsudskiego. Zna- 
uy pensjonat pod za
rządem Schererów i 
Rebenowej poleca po 
koje słoneczne z we
randami po bardzo ni 
•kich cenach. Kuch- 
°ia wykwintna, rytu- 
alna. Przyjmujemy 
dzieci od lat 5 pod o- 
pieką sił kwalifikowa
nych. Gry i zabawy, 
radjo, patefon, Tel. 
201.

RABKA. —  Pełno- 
komfortowy pensjonat 
.ELJASZOW KA" —
pięknie położony pod 
2arządem Schererów i 
Rebenowej poleca sło
neczne pokoje, bieżą
ca woda, ogród, salon 
bridżowy, radjo, pate 
on- Kuchnia wykin- 

tna. Tani sezon wio
senny.

KRYNTcA p e ln o k 0 m

położony u stóp lasu 2 
tarasami do kąPjeli 
.lonecznych. PIERW. 
SZORZĘDNA KUCH. 
NIA na życzenie dje- 
tetyczna. Ceny umiar, 
kowane. Telefon 359. 
MANDLOWA RAP. 
PAPORTOWA - BEI- 
MOWIE. 896 7kr

KRYNICA. Pensjonat 
„RAM ONA", ul. Ja- 
sna już otwarty. —  
Gruntownie zremonto- 
wany, poleca słonecz
ne pokoje a wodą 
bieżącą, piękna polana 
i ogród do leżakowa- 
nia, oraz znaną dobią 
kuchnią pod zarządem 
BRAUNOWNY, Tele- 
fon 277. Ceny śmiesz
nie niskie.

9102kr

KRYNICA, pensjonat 
,,Rivicra“ , pod zarzą
dem Strelingerowej 
poleca pokoje slonccz 
ne z balkonami, bieżą
cą wodą. Kuchnia wy 
kwintna, ceuy przystę 
pce.

RABKA. Już otwarty 
p e n s j o n a t  

BECK - MAŁŻOWEJ,
który przeniesiony zo
stał do komfortowej 
willi „PORĘBIANKA1 
Specjalny oddział dla 
dzieci pod najstaran
niejszą opieką.

9105kr

ZAWOJA. Pensjonat 
„REN ATA" otwarty 

od 25 MAJA fjoleca 
ua pierwszy sezon 
pokoje z pierwszorzę- 
dnem utrzymaniem po 
cenach znaicznie zni
żonych. Zgłoszenia 

wcześniejsze
H. BRACHFELD —  
Kraków, Piłsudskiego 
28. 9133g

KRYNICA. HOTEL- 
PENSJONAT 

„CARLTON" poleca 
komfortowe pokoje 
z  utrzymajniem lub 
bez. Autobus do dy
spozycji Gości. Ceny 
zniżone. 9140kr

KRYNICA W ILLA 
UŁANA, DEPTAK 
pełny komfort, słone- 
czne balkonowe po
koje, ogród kwiato
wy do leżakowania, 
wyśmienita kuchnia, 
także djetetyczna, —  
ceny niskie. 8888kr

RABKA pelnokom- 
fortowy pensjonat

„ZAW ORY" 
Nowy Świat 

R. Markheimowej 
przyjmuje zamówienia 
na Zielone Święta. Ku
chnia wykwintna ry
tualna. Ceny przystęp 
ne. Tel. 193. 6077-

SWOSZOWICE obok 
Krakowa Zdrojowisko 
aiarczaae. Zsklad ką
pielowy otwarty od 
1-go czerwca. 6018g

RABKA, pensjonat 
dla dzieci, młodzieży. 
Opieka lekaiska, wy
chowawcza, radjo, pa. 
lefon. Pięknie położo
na willa pierwszorzęd
na kuchnia rytualna. 
CENY NAJNIŻSZE. 
Zniżki specjalne na 
czerwiec dla dzieci 
przedszkolnych. —  
Zgłoszenia: Gold-

stoff - Teitelbaumowa 
Gazowa 13. 5960g

DZIECI NAD MORZE 
[POLSKIE. Kolon ja
żydowska —  Facho
we kierownictwo peda 
gogiczne Edity Schan 
zer i Drowej Wasser. 
Kąpiele słoneczne i 
powietrzne. Rytmika. 
Nauka pływania. —  
Smaczny i obfity wikt 
5 razy dziennie. —  
Zgłoszenia i informa
cje: Edith Schanzer, 
Bielsko, Kazimierza 
Wiclk. 10. 9165g

J. FELD
t s

TRUSKAWIEC!

„ D IA N A
Centrom, kom fort, elegancja j l  Ffbjnnnjn 
Wykwintna kuch. ryt. przez czerwiec li, w  lulbliłllu

ZAKOPANE. Pensjo
nat dla DZIECI w 
Bialem. Opieka kwa
lifikowanych sil pe
dagogicznych. Ogród, 
Has, sporty. Komfort 
nowoczesny, radjo, 
telefon. Zgłoszenia do 
31 bm. Drów a Adela 
Blochowa, Kraków, 
Tomasza 18. 6132g

ZAKOPANE całorocz 
ny Pensjonat 

GRANIT tel. 1278 za. 
iząd Ch. Stern pole
ca pełnokomfortowe 
pokoje z bieżącą cie
płą i zimną wodą, wy
kwintną kuchnią ry
tualną wśród własne
go parku i plaży. —  
„R adjo". 9073kr

R A B K A
Pensjonat „ŚWIT" telefon 218
pod zarz. Henryka B E C K A
uprasza się ó wcześniejsze zamówienia

KRYNICA ZDR0J. - -
Pelnokomfortowy pen 
sjonat „PODHALE" 
poleca pokoje slonccz 
ne z balkonami i wo
dą bieżącą oraz wy
kwintną kuchuię. —  
Ogród. Radjo. Tele
fon 316. Kierownic

two Brandowej. Ceny 
do 15 czerwca zniżo
ne. 9080kr

KRYNICA PENSJO
NAT TOSKA Tele
fon 354. Pełny nowo
czesny komfort, wy
kwintna kuchnia na 
deserowem maśle, na 
żądanie DJETETY

CZNA. Maj, czerwiec 
od 5 zł. pod zarządem 
M. Weissa i A. Flaum- 
haftowej. 8743kr

KSMIfi,,POLSKA KORONA
Tel 166. Pensjonat nowocześnie urządzony
obok Nowych Łazienek i plaży — — pod zarządem
Drowej R. Lawowej i C. Goligerowej
Słoneczne pokoje z balkonami —  bież. ciepła 
i zimna woda w pokojach —  ogród —  salon 
bridżowy —  radjo. — i Wykwintna kuchnia, —  

Ceny niskie.

USTROŃ —  Willa 
„W esoła". Pensjonat 
pierwszorzędny pod 
kierownictwem Fin- 
kelsteinowej, piękne 
położenie, kuchnia 
wykwintna, obfita, na 
życzenie djetetyczna1.

PENSJONAT 
„Piwniczanka" Piwni
czna Zdrój obok Ła
zienek i plaży za 
Popradem, kuchnia 
ściśle rytualna, pod 
zarządem Kalmana 
Bluma, Jakóba Baro
na, Kraków, Dietla 
31. Tel. 106-03.

NA DZIEfl MAIKI
K W I A T Y

KRYNICA. ,MERAN‘ 
LICHTINGEROWA 

Po ośmioletniem pro
wadzeniu pensjonatu- 
restauracji „W ęgier
ska Korona" przepro
wadziłam się do pel- 
nokomfortowej willi 
„M ERAN" obok no
wych łazienek. Pole
cam pokoje słonecz
ne, balkonowe, bieżą
ca zimna ciepła woda 
duża polana do leża
kowania. Znana dobra 
kuchnia. Auto do dy
spozycji gości. Te
lefon 376. 6108g

RABKA. Pensjonat 
OPIEKA w pelnokom 
fortowej w i l l i
„ J A W O R Z Y N A 11
przyjmuje zgłoszenia: 
Rabka, tel. 326 lub 
Kraków, telą 117-11. 
W pierwszym sezonie 

ceny zniżone.
C. Hochmanowa i
D. Strasserowa.

9182kr

ZAKOPANE, kom
fortowy Pensjonat 
„Irusia" droga do Bia- 
lego, w najlepszym 
punkcie, pod zarzą
dem Adolfa Storcha, 
długoletniego właści
ciela pensjonatu t— 
„Beskid11, poleca na 
sezon pokoje słonecz
ne z balkonami i wodą 
bieżącą, oraz obfitą i 
wykwintną kuchnią 
rytualną. Ogród, las i 
łazienki. Tel. 16-97.

6144g

SKOLIMÓW —  Kró
lewska Góra —  Marja 
Rubinsteinowa zawia
damia, iż pensjonat 
dla dzieci, młodzieży 
z Zakopanego przenie 
siony do Królewskiej 
Góry willa „D w ór" 
Cały rok otwarty. Tel. 
157. 9003kr

PP. URZĘDNICY ko- 
tzystać mogą z po* 
bytu w komfortowym 

pensjonacie 
" „PODH ALE'*'

W KRYNICY _  
plącąc należność w 
ratach miesięcznych. 
Zgłoszenia do 25 ma
ja br. przyjmuje pisem 
nie Zarząd. Poświad

czenie pracodawcy 
wskazane.

9081kr

uJisLnn 2 t« i. 135-77
wi. AhTTJB SP ISA

NA ZIELONE Święta 
do Zakopanego. Oduo 
wionę komfortowe 

pensjonaty „CACKO" 
i „STEFANÓW KA" *
znowu pod zarządem
LIDJI WERBER. —
Kuchnia wykwintna. 
Ceny b. niskie. Tele
fon 15-36. 9131 g

(KRYNICA. Pensjo
nat »Qaza" pod kie
rownictwem Dr. med. 
Kupczyka otwarty. —  
Telef. 164. 8959kr

CZERNA. Pensjonat 
Stefanja obok Lipi- 
nówki pokoje słonecz
ne, tarasy, polana, las 
obok, wykwintna ku
chnia rytualna, świa
tło elektryczne od 15 
czerwca, 6044g

|  Matrymonialne I
(MŁODY KUPIEC 
PRAGNIE SIĘ OŻE
NIĆ, Samodzielny ku
piec na Pomorzu —  
branży manufaktury 
poszukuje młodej —  
przystojnej dziewczy
ny. Winna być inteli
gentna i obrotna, —  
skromna, mila i zdro
wa, umiejąca praco

wać w gospodarstwie 
zarówno jak w inte
resie. Niemiecki język 
pożądany. Majątek w 
w gotówce bezwarun
kowo. Zgłoszenia z 
fotografją pod „Encr- 
gisch" do Adm. N. 
Dziennika, 9171kr

j  Bulla i winwie]
KURSA KROJU, MO-
DEL0WAN1A i szycia, 
koncesjonowane przez 
Kuratorjum. Nauka 
najnowszym systemem 
wiedeńskim. Po ukoń
czeniu świadectwa. —  
Elwira Halperu-

Siisscrowa, absolwent
ka Wiener Moden- 
Akademie, Kraków, 
Krupnicza 14.

8939kr

PROFESOR Spitz, - r  
Kraków, Sołtyka 11 
wyucza przedmiotów 

szkól powszechnych, 
gimnazjalnych handlo 
wych, stenografji, he
brajskiego. Egzaminy, 
matura. 9163kr

¥ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼
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utuwa b ó l pteezenla, nabrzmienie nóg, zmlgkeza 
odertki, które po te| kqplell da|q tiq utunqó, nawet 
p a łn o k c le m . P r z e p ił  u ty c ia  na opakow an iu .

INIE RATO W 
DROBNYCH
■ le  prajr)niH)e i lą  

t g l c l o a l c u i t  
ty lk o  w p ro s t  

w  A dm in istrac ji 
i w jrlqcsule 

Z A  G O T Ó W K Ę .

ZDOLNĄ ekspedjent- 
kę z działu bławatne- 
go przyjmie Mandel, 
Grodzka 2.

6164g

URZĘDNIK rutyno
wany zechce zapodać 

curriculum Yitae, wiek 
referencje, wymaga
nia celem natychmia
stowego objęcia posa
dy na bliskiej prowin
cji. Kaucja zł. 1000 
■wlymagana., Zgłosze

nia Kraków, Skryt
ka pocztowa 120.

6159g

POSZUKUJĘ inteli
gentnego chłopca do 
lat 20-tu jako prak
tykanta na portjera 
do pierwszorzędnego 

pensjonatu. Zgłosze
nia pisemne ,,Świt“ 
Rabka. 6131g

POTRZEBNY pakier 
branży naczyń emal
iowanych i prakty
kant. Wiener, Kraków 
ska 51. Kupuję uży
wane skrzynie.

6149g

I 1

| Woine posad* |

POSZUKUJE się sa
modzielnej rutynowa
nej wychowawczy
ni z długoletnią pralf 
tyką do sanatoryjne
go dziecięcego pen
sjonatu w Zakopa
nem. Zgłoszenia Za
kopane skr. 161.

9172kr

ZDOLNY buchalter, 
koreap.ondent, 12-let- 
nia praktyka drzewna 
świadectwa, poszukuje 
odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia „Odpowie
dzialny" Tarnów, po
ste restante.

9099ki

HAFTUJĘ, szyję bie
liznę wyprawy ślubne 
Szycie bluzek, pyjam, 
s z l a f r o k ó w , —  
Stockowa, Dietla 50. 
II, p. 6066g

TECHNIK dentyslycz 
[ ny, pierwszorzędny vc 

oporatywie i technice, 
reprezentatywny, szu
ka zastępstwa lub po
sady na okres letni, 
najchętniej w Krako
wie. Zgłoszenia pod 
„Precyzyjna Praca" 
do Adm. N. Dziennika 

6104g

RUTYNOWANY po- 
dróżująey w branżach 
spożywczej, kolonjal- 
uej, czekoladowej, cu
kierniczej^ doskonale 
laprowadzony objeż
dżający całą Małopol
ską poszukuje dodat
kowego zastępstwa. 
Zgłoszenia do Adm. 
N. Dziennika pod: 
„(Delcredere —  kau
cja". 6165g

POSZUKUJE się za
stępstwa poważnej 
firmy najchętniej mly 
na, siła fachowa gotów 
ka do dyspozycji zł. 
10.000 —  15.000. —  
Zgłoszenia N. Dzien
nik pod „Fachowiec'1 

6163g

NOWOZAŁOŻONA
pracownia haftów rę
cznych. Wykonuje ta 
u,io firanki, serwety, 
wyprawy ślubne, mon 
tuje poduszki. Staro
wiślna 55. 6155g

FENSJONATU lub ko 
lonji administrację 
pomoc zarządu obej
mę. N. Dziennik „Nie- 
wymagająca". 6100g

GOSPODYNI, młoda 
zdolna z kilkuletnią 
praktyką pensjonato
wą i hotelową poszu
kuje posady na 6ezon. 
Miejscowość obojętna 
Zgłoszenia do Adm. 
N. Dziennika pod'- 
„Gospodyni".

IFREBLANKA z
państwowem Semina- 
rjum, ośmioletnią 
praktyką poszukuje 
posady w przedszkolu 
rok 1936/37. Zgłosze
nia i referencje „W i
zo" —  Lwów, Plac 
Strzelecki 4.

„EXPRESS“ czyści 
PRAWDZIWIE che
micznie, farbuje pod 
G W A R A N C J Ą  
T R W A Ł O Ś C I  
K O L O R Ó W ,  

Kraków, Stradom 10.
6143g

ZAKŁAD tapiceisko- 
dekoracyjny Z. Gold- 
finger przeniesiony 
na ulicę Kościuszki 
32. Telefon 170-49.

8935

| Różne |
STARĄ GARDERO

BĘ męską zamienili 
BEZ DOPŁATY na 
na pierwszorzędne 
bielskie materjały u- 
braniowe
„UBRANIOZM IAN", 

Augustjańska 10. —  
TELEFON 133-74.
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

0YWANY
linoleum, ceraty, firanki, kapy, chodniki, port jery

N. HALPERN
h raków t U;  ELSfcCA 18 

tel. llc -7 9

WYRZUCACIE! nie- 
potrzebne stare skór
kowe teczki, torebki, 
portfele, walizki, ltp. 
Przerabiamy, odnawia 
my, naprawiamy, far
bujemy „Mars‘‘ Kra
ków, Marka 23.

9185kr

WYJEŻDŻAM jako 
turysta do Palestyny 
Przyjmuję zlecenia. 
Zgłoszenia do Adm- 
N. Dziennika pod 
„Energiczny".

MAGIEL GORĄCA
dobrze prosperująca 
i bezkonkurencyjne 
przedsiębiorstwo na 
Śląsku Ciesz apowo- 
du wyjazdu do obję
cia. Dobra egzysten
cja. Zgłoszenia „G o
tówka 617" do Adm. 
Nowego Dziennika.

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe, dzie- 
cinne —  najsolidniej, 
najtaniej: Offner — 
Kraków, Mały Rynek 
4- 6061g

|  ŁoRdle |
NIEKRĘPUJĄCY po
kój, komfort, telefon 
od 1 czerwca do wy
najęcia. Zgłoszenia 
Sebastjana 29. m. 5. 
między 13— 15.

6160g

LOKAL HANDLO
WY, parter, Rynek 
Gl. z wielkiem oknem 
wystawowem, oraz 
MIESZKANIE 5-poko 
jowe z pełnym komfor 
tem 4 piętro, winda, 
centralne ogrzewanie 
zaraz do wynajęcia. —- 
Dozorca wskaże. Sień- 
na 2. 9109kr

,T ĘCZ A** Chcm. Pralnia 1 Farhlamls
tilje w Krakowie: 

ul. Sebastjana 10 ul. Florjańska 29
.  Grodzka 51 ,  Karmelicka 1
,  Długa 1 ,  Czarnowiejska 72
,  Dietla 41 „ Zwierzyniecka 17
,  Rynek t’odg. 12 „ Lwowska 16

poleca się nadal łask. względom 1’ . T. Klienteli.

HANDEL delikate
sów, ciast i cukier
ków. POKOJE DO 
ŚNIADAN. —  M. 
Buchsbaum, Krzeszo
wice. 882Skr

PLUSKWY tępi do
szczętnie oryginalny 

płyn JOK. Drogerja: 
SCHAPSENSOHNA, 

Plac Nowy. 8798kr

ZA K Ł A D 
KAMIENIARSKI 

G R U N B A U M, 
Kraków GAZOWA 17 
wykonuje wszelkie 
pomniki ni3¥2
z piaskowców, mar
murów i granitów po 
cenach konkurencyj

nych. 9122kr

NAJPIĘKNIEJSZY 
pokój tylko przez 
TAPETOWANIE. —  
lanie trwale H IG IE 
NICZNE eleganckie. 
NEUMAN, Kraków, 
Dietla 53 Telefon 
110-19. 9168kr

CZYŚCI sufity, ścia
ny, tapety. Tapicer, 
Kościuszki 32. Tele
fon 170-49. 8934

C H E M I C Z N A  
P R A L N I A  i 
F A R B I A R N I A  
ST. W I T A L S K I
została przeniesiona 
z ul. Lwowskiej 9 
do lokalu frontowego 
przy ulicy 
JÓZEFIŃSKIEJ 7.

9134kr

DO wynajęcia dwa 
frontowe pokoje z 
komfortem na 1  ̂ p. 
przy pl. Dominikań
skim 2. Wiadomość 
tamże u właściciela I. 
piętro. Oglądać moż
na między 12— 14.

6156g

POKÓJ umeblowany 
komfort, wynajmę 

dwóm osobom użycie 
|kuchni. Krakowska
31, 111. 21. 6i39g

DO wynajęcia w pod
wórcu składy nadają
ce się na węgiel 25 zt. 
miesięcznie. W iado
mość u wspólwlaścicie 
[Ęa Bożego Ciała 19- 

6147g

ELEKTRYCZNE
C H Ł O D N I E

oras
N O W O C Z E S N E
LODOWNIE DOMOWE

„FRIDDOR"
jui do aabycit. 

Kraków,
Dunajewskiego 2
Tel. 171-5?. Dogodne waranki.

LOKAL dwupokoja
wy na biuro, p.Jtcr, 
zaraz do wynajęcia. 
Gertrudy 7.

FLORJAŃSKA 25 —
biuro lub mieszkanie 
komfortowe 5 pokoi, 
kuchnia. 7495kr

NA W ARSZTAT lo 
kal dwupokojowy na 
parterze do wynajęcia 
Sebastjana 20. 6141g

POKÓJ elegancko u- 
meblowany łazienka, 
ewentualnie młodemu 
małżeństwu z używa
niem kuchni od 1-go 
czerwca. Kremerow- 

ska 16/8.

KATOWICE. Sklep, 
duża składnica, 3 po
koje i kuchnia w Ka
towicach od zaraz do 
wynajęcia. —■ .Wiado
mość: Beitner, Kato
wice, Słowackiego 21 
godz. 15— 16.

9174kr

W NAJPIĘKNIEJ
SZYM zakątku w Za 
woji do wynajęcia po
koje z kuchniami. —  
Wiadomość Telefon
158-64. 6119g

LOKAL fabryczny
350 m. Podgórze, wy
najmę. Zgłoszenia: Te 
lefon 147-34.

9180kr

OD zaraz do wynaję
cia 2 pokoje, kuchnia 
pclny komfort. K or
deckiego 10. Dozorca 
wskaże. 6150g

DWIE lub trzy hale 
i pokój na biuro nada 
jącc się na lokal prze 
myślowy, blisko przy

stanku tramwajowe
go poszukiwane. Zglo 
szenia pod „PRZE
MYŚL MECHANICZ
NY”  do Adm. Nowe
go Dziennika.

6133g

LOKAL w oficynie 
do wynajęcia. Rynek 
Podgórski 14.

6151g

▼▼▼▼▼YYT

4.80 kwart zł. 12.90

PRENUMERATA: w Krakowie z odnoszę, 
nieni i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . .  mieeięca.
Zagranicą z przesyłką pocztową . . „  „  7.50 „ „  22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadeslanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła. 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia drolne liczymy za 16 stćrr.

CENY w złotych: I. strona 1-25- —  Tekst 1.— Nadesłane 0.75. — Za tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata 
la-cje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5 -Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł, 10.—, Nekrologi tklepsy 
dry) do 60 mm. w Ę łamie. Zł, 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codzienie, także w poniedziałki 1 dni poświąt

Wydawca: Za ripótkę Wyd. „Nowy Dziennik*': Zygmunt Hochwald. —  Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer.
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząde ju Maksymiliana Feldmana,


